
Nr 248. Kraków, Niedziela 29 Października 1899. Koczujk W lii.
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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N O W A
W m i e j s c n ..............................................
N a  prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
We Włoszech, Prancyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcy! i innych krabach 
Pojedynczy numer kosztuje 8  c t . , z przesyłką pocztową l O  c l . ; — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Pldhna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8  ct.

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  n a  c a ł y  m i e s i ą c .
Listy z pieniędzmi i przeka zy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco  do A dm inistraryi N ow ej R efo rm y  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopiecze- 

towane  n ie podlegają opłacie pocztowej. — L istó w  n iefrankow anych  nie przyjmuje się.
,  JB^i o p M w  n a d s y ł a n y c h  H e d a k o y a  n i e  z io r a c a .

Adres. R edakcji i Aomlnistracyl: ulica (w . Jana L. 13. 
T t l s f o n u  Nr. 41.

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ę i

■ a m i e j s c o w i ) :  A dm inist.acya Nowej R efo rm y  i wszystkie urzędy pocztowe; m i ę j s e o *  
w ą ;  Adm inistracya N ow ej R eform y. — Magazyn nowości P. A. G rigara i Główna trafika 
w Rynku. — Ageneya J. Hopcasa i A. Salomonowej, Plac Maryacki 2. — Handel 8t Karliń- 
akiego. Sukiennice. — Handel Kretschmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka. 18. 
Z a m i e j s c o w i )  p r e n u m e r a t ę  1 o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura Jzienn ików . we L w o .  
w i e  Ludwik Plohn, ul. Karoia Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y  
A lu  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  L. Strassberg. — W I t  l e d n l o  pp- Haasenstein & Vo 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie n td  Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rocławiu). — 
A. Opelik, B. Mosse (tasze w Berlinie, Ham burgu, Monachium i Norymberdze). — Herm ann 
Goldschmied, M. Duke,, H. Schalek, J .  Danneberg. — W P a r y ż u  Societó Mutuelle de Pu- 

blicitć A. L o r e 11 e, directeur, Hue Caumartin, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Adm inistracya za opłatą od miejsca wierBza droonem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadewlane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Glosy pu­
bliczne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do N ow ej R eform y  (prospekty, cyrkuiane, 
ogłuszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od 100 eg-,em dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzea 
dk nucjtwuw/oh yrenamarai. Haleiytoóó uprana się naprzód nadesłać przekazem psuiUwyn.

K ra k ó w , 28 października.
Rokowania między Kołem polakiem, a poza 

niem stującemi Btronnictwami lanowemi, rozbi­
ły się.... Posłowi Bilińskiemu, który w tej Bpra- 
wie prowadził rokowaniu, wręczono następującą 
deklarację:

„Podpisani oś w.-a. sają po konferencyach 
z zastępcami Koła polskiego, że byliby gotowi 
wstąpić da Koła tylko pod następującemi wa 
tankami.

l j  aupełna B w o b o d a  w n o s z e n i a  i n t e r -  
p e 1 a c y j i prawo zbierania podpisów tak ie  
po*a K ułem ,

21 zupełna swoboda p o d p i s y w a n i a  i n- 
t e r p e l a c y j ,  wnoszonych przez posłów, nie 
należących do Koła,

8 ) zupełna swoboda p r z e m a w i a n i a  i 
g ł o s o w a n i a ,  c h o ć b y  p r z e c i w  K o ł u  
w sprawach ekonomiczno-społecynych. Solidar­
ność obowiązywałaby tylko w Bprawach naro­
dowych".

Oświadczenie to podpisali posłowie S t a p i ń- 
s k i ,  W i n k o w s k i ,  b o j k o ,  K r e m p a  
Z a b u d a ,  S z p o n d e r  i D a n i e l a k .

W ten Sposób więc rozchwiały się rokowa­
n ia , dążące do konsolidacyi stronnictw. W ro­
kowaniach tych uderzał przedewszystkiem jeden 
objaw: zgodność iyczeń skrajnych sfer konser­
watywnych i radykalnych przywódców stron 
nietw lądowych. Nie prędko znajdzie Bię wy 
padek, kt< ryoy BtwierJzał tak dosadnie pra­
wdziwa 6 przysłowia: si duo faciunt idem , non 
teł idem. Przywódcy ludowi nie bez powodu 
obawiali się, ie  w obecnym Btanie rzeczy, po­
słowie ich utoną w Kole polakiem, zatracą 
swój polityczry charakter. Skrajni konserwaty­
ści znowu trzęśli Bię ze strachu na samą myśl, 
ie  w Kule pofskiem. gdzie im dotąd tak błogo 
upływał iyw ot, znaleźć się mogą Jakobini 
w rodzaj i  Stapińskiego.

Pokazaje się w ięc, ie  układy, ze strony 
większości, od samego początku me były szcze­
rze prowadzono. Przecież Czas miotał się z tu 
ry i , ie  w ugóle myśl kunsolidacyi powstała, i 
przestrzegał, aby o'ę ni« ważono zmieniać statu­
tu Koła wpierw, zanimby posłowie ludowi do 
niego wstąpili. Naturalnie było to żądanie 
wprost naiwne; przeciei przy v> clkich pertra­
ktacjach , między rownemi sob’e , pod wzglę 
dem wolności opiaii publicznej, Btronnictwami, 
n a j p i e r w  s t a w i a  s i ę  i s p e ł n i a  wa ­
r u n k i ,  potem podpis a je się ugodę. Tutaj or­
gan konserwatywny stawiał rzecz ta k , jak 
gdyby kluby Indowe skrachowały się zupełnie 
i bez połączenia Bię z Kołem piDkiem istnieć 
cadal nie mogły. Na takie poddanie się „u a 
ł a s k ę  i n i e ł a s k ę "  nie mogły godzić się 
klaby ludowe, bo nie miały powodu podda­
wać się.

Obecnie podały one warnnki takie, ie  t góry 
przesądzały one wszelkie porozumienie. Na wa­
runkach podpisanych przez posłów ludowych, 
opiera się właściwie ich o b e c n y  BtoBunek do 
Koła polskiego; gdyby je więc przyjęto za wa 
runek zjednoczenia, byłoby ono zupełnie iluzo­
ryczne.

Pozostał więc status quo ante. Jak to nieje 
dnukrotn e twierdziliśmy, jedynym momentem 
do konsolidacyi stronnictw polskich, była chwila 
zebrania się obecnej Rady państwa na pierwBzą 
sesyę. Wtedy powiano było Koło zreformować 
przeBtarzałj statut i otworzyć drzwi dla stron­

nictw Indowych. Dzisiaj wytworzyły się silne 
antagonizmy, spiętrzyły się trudności.

Listy z zaboru rosyjskiego.
W z i . u w a ,  12 paidziernika.

(Książę Imeretyński i  kuratorye trzeźwości. — 
Czytelnie, wydawnictwa. — Młodzież uniwer­

sytecka, zmiana rektora, Zenger).
Książę Imerctyńki od czasn memoryzłu gra 

w odkryte karty. Zwróciłby nam nawet wydarty 
język, gdybyśmy mu tylko wydali ducha swe­
go , — przekonania, dąien ia , — ideał poli­
tyczny, to jedno jedyne, ezem się żyje i trwa 
i przetrzymuje najcięższe nawet ciosy. Knrato- 
rye trzeźwości otwierają ma szerokie do tej 
traeicielBkiej dziełalności pole; tu na eżyteluie i 
wydawnictw Indowe najwięcej liczy. Organizuje 
komitety, daje komisorya, ustanawia urzędy, 
wyjednywa fundusze, aby tylko ująć w garść 
wydawnictwa Indowe i nczynić z nich monopol 
rząaowy. Na Nowy rok pojawi Bię owa Jutrzen­
ka, o której tu już pisano, a wyjdzie . zgodnie 
z zapowiedzią, z pod redakcyi p. Loginow- 
saiego, redaktora Btsitdy, wydawanej pTzez 
rząd dla lada Podlasia i Chełmszczyzny. Księ­
cia Imeretyńskiema to nie wystarcza: chce poi 
skoić podejść i przez zjbdnanie piór polskich 
dla Bprawy rosyjskiej; pragnie njrzeć w korni 
tecie wydawniczym księdza polskiego. Starał się 
już o jednego z kBięiy warszawskich. ud< zał 
nawet na arcybiskupa. Powaga księdza w ko 
mii ecie, byłaby tak wielką, ie  znaczyłaby wię­
cej nii zdolność najzdolniejszych pismaków, — 
a tycn rządowi rosyjskiemu nie zbraknie. - -  
W wielkim mieście i niemałem zepsucia, znaj­
dzie się zawsze jakiś szubrawiec, wobee które­
go Giboyer wyda się jeszcze porządnym czło­
wiekiem. Rząd ma pieniądze, ma czem nędze 
moralne kapować, a z materyalnych wydoby­
wać Agenci jego wręcz potrząsają trzosem. Te­
raz właśnie odbywa Bię połów podłości, rozdzie­
rający sobie sieci o indywidualności silniejsze, 
a głośne i z racyi rozgłoBu zaszczycane nie- 
enemi propozycyami. W zamianch księcia Ime- 
rryńskiego tkwi wydawunie książeczek i dwu 
językach. Na p s ią te k  ma być dwujęzycznie wy- 
wydana znakomita, jakoby broszura rosyjska o 
wściekliźnie — zaczyna Bię więc od przed­
miotów obojętnych.

Z bi mego stosunku kBiriek rosyjskich do pol­
skich w czytelniach Indowych wygląda dążność 
rusyfikacyjna, nie potrzebująca dowodzenia. Na 
etat tych czytelni dostają Bię obecnie i prawdzi­
we czytelnie Towarzystwa dobroczynności. Ko- 
m isya, do której prócz owego p. Loginowi kie­
go , wchodzi po Kułakowskim, a z nim i jego 
kolegą uniwersyteckim , p. Teodor W i e r z b o w 
s k  i wybiera już książki według katalogu nor­
malnego czytelni ludowych, — resztę zasobu 
przeznaczając na zniszczenie. Książę Michał R a- 
d z i w i ł ł ,  potomek wichrzycieli, którzy tyle 
nieszczęść na wolną jeBzcze ojczyzną sprowa­
dzili, może sobie nie odmawiać chwały takiego 
zawiebrzania stosunków, od których Iob czytelni 
zaleiał, i i  słusznie czyny rząda rosyjskiego za 
swoje własne uważać ma prawo.

W uniw ersytecie warBzawBkim m iłościwe prze­
baczenie nie powróciło na m iejsca w szystkich 
*ych, których surowość w grudniu 189? roku

i w kwietnia roku bieiąoego z niego wygnała. 
Poza wolą jaw ną, odwiecznym obyczajem ro­
syjskim , Btoi tajemna inBtrnkcya. Zdarzały Bię 
wypadki wbrew prawa, to jest rozkazowi ce­
sarskiemu z dnia 25 maja 1899 roka Btarego 
styla. Rozporządzenie m inisteryalne, wprowa­
dzające zasadę przynależności terytoryalnej do 
uniwersytetów, odbiło Bię cięiko na uniwersy­
tecie warszawskim. Młodzież z Litwy i Rubi 
ma w Warszaw.e drzwi przód sobą zatrzaśnięte. 
W M oskwie, w Petersburga., mogło być zc Bia 
nowiska rząda przeludnienie; ale uniwersytet 
warszawski, upadający Uczennic, ze swojem 
niespełna tysiącem studentów, przeludnionym 
cLyba nie był. Zastosowano jednak do niego 
zasadę ogólną, aby z jej pomocą OBiągnąć cel 
inny: oderwać młodziez z za Niemna i Buga 
od wielkiego ogniska polskiego. Moina mieć 
nadzieję, żb iyeie okaże się silniejBzem od no­
ża: od ogniska ’ la,ego odepchnięte, powy- 
twarza sobie m niejsze, Bwoete, skąpieniem sa­
mem od zepnacia chroniące.

Uniwersytet, jak wiadomo, ma od nuwego 
roka szkolnego nowego rektora, U l i a n o  w a, 
profeso a gramatyki porównawczej języków sło 
wiańskich, Dońea z urodzenia. Żenger, filolog, 
znawca i czciciel HoracyUBia, powainy praco­
wnik, nie czał Bię na Biłach do dźwigania re 
ktorata za nowego obostrzonego regaluminu, 
w jaki ujęto ugół młodzieży uniwersyteckiej 
w państwie. Regulamin ten , ułożony przez 
Bogolepowa z Goremykinem, wznawia dobre 
czasy mikołajewBkie: młodzież za niesforność 
idzie do wojska, wojsko odzyskuje charakter 
rad poprawczych. Coraz lepiej! Podsunięty oe- 
uarrowi do podpisania rozkaz z dnia 29 lipca 
b. s natchnęła m yśl, ż* z mnóstwa rozmiarów 
stanu. j uziemi rządzi św iat, najlepszym jest 
kij przeobrażony w stary, rosyjski knut. Przedtem 
odbywLno nara ly, zasięgano zdania rektorów, a 
pomiędzy innymi i Zeugera. Rektor warszaw 
Bki wraz z czterema innymi okazał Bię tak sta 
nowczym przeciwnikiem reformy, i i  pozostała 
im wszystkim tylko dymisya — i ta ich nie 
minęła. (Dok nast)

Bairans.

[orMMa Jfcssi Baiomr.
L w ó w , 25 października.

(Postęp w polityce socyalnej gminy.)
(?) Od września b. r. jest Lwów bogatszy 

o jednę irs tytuły ę, której potrzebę odczuwano 
już od dawna Na jednym z domów przy placu 
Bernardyńskim iBtnieje wielki napis: „Miejskie 
biaro pracy"; jest to właśnie owe nowe ogni­
sko — pierwsze polskie — komunalnej polityki 
społecznej.

Ruch tutaj zawsze i ożywienie wielkie. Jo i 
w sieni, na gankn, spotykamy grupy lodzi o naj­
rozmaitszych stopniach kultury i zamożn ści. 
Poznajemy, ie  biuro nie próżnuje: pozyskało 
snąć zaufanie interesantów, Czy wszystkich ka 
tegoryj ? Z jakim skutkiem ? Dwa miesiące ży 
wota, to okreB wprawdzie zbyt mały, aby dał 
podstawę do stanowczych sądów, zawsze jednak 
obfituje w Bymptomata, dozwalające wnioskować 
na przyszłość.

PrzedewBzyBtkiem kilka słów o organizacyi 
biura. Oficyalnie jert ono prowizorycznym, nie-

stabilizuwanym oddziałem miejskiego biura Bta 
tystynznego. Pozostaje pod zarzadem  Bpecyalnej 
komiByi, ustanowionej przez P«dę miejską, a 
w skład jej wchodzi trzech członków (2 zastęp­
ców) Izby handl rwo przemysłowej, trzech człon 
ków (8  zastępeów) Izby rękodzielniczej, trzech 
reprezentantów (3 zastępców) lwowskiej Kasy 
chorych i dwóch delegatów zgromadzenia towa­
rzyszy. Utrzymana więc równowaga między pra­
codawcami i rob 'tnikami. Komisja ta przedkłada 
swe m nioski magistratowi do zatwierdzenia, urzę­
dników— na jej propozycyę — miannje prezydent. 
Pierwszym kierownikiem mianowany, jak  już ezy 
lelnikom wiadomo, współredaktor 2Dziennika Pol­
skiego, p. Edmund KolbuszowBki.

Biaro pośredniczy bezpłatnie między praco­
dawcami i szukającymi zajęcia wszystkich ka- 
tegoryj służbowych; stoi ono ponad walkami bo- 
cyalnemi i nie ma np. możności wywierania 
wpływu w jakimkolwiek kierunku podczas 
Btrejku: zawiesza bowiem pośrednictwo odnośnie 
do zawodu, Btręjkiem objętego. Biuro lwowskie 
jest w tern korzystnym położeniu, żc może ko­
rzystać z bogatych doświadczeń, poczynionycl 
przez komunalne pośrednictwo pracy wszystkich 
prawie stolic zuebudnio europejskich. Speeyalnie 
za wzór obrało subie Monachium i we wozyst- 
kiem naśladuje jego organizacyę i cały tryb 
urzędowania. P. KolbuszowBki zwiedził nadto 
biaro pracy w Pradze. Podział biura na oddział 
męsk i żeński pociągnął za sobą odpowiedni 
podział sił urzędniczych. W żeńskim pełnią 
obowiązki urzędnicze tylko panie. Tutaj jest też 
rach największy, gdyż n>jcześciej poszukiwane 
są lub Bzakają zajęcia — służące. Zgłaszająca 
się o zajęcie podaj« nazwisko, ewentualnie przed 
kłada książeczko służbową, i podaje odraza, na 
jakich warunkach radaby wstąpić do obow.ązku. 
W osobnym znów „katastrze" figuiują nazwiska 
pań. szukających Blutby. Jtdnej i drugiej stro­
nie urzędniczka poleca kandydatkę odpowiednią, 
względnie poByła Błużąca do domu, i to aż du 
Bkutka, kiedy dane nazwiska mogą z kutas rn 
być wykreślone. Z reguły nie idzie to gładko, 
i tn zaczyna się Bzereg ciekawych obrazków 
Bpołecznych i ryBów psychologicznych. Badacz 
„nizin11 ma tu wdzięczne pole do obserwacyi. 
Proste, BZCzere daBze malują Bię tutaj z cała 
otwartością Służbie żeńskiej uśmiecha się np. 
tv!ko ary stok, t cya; rzadko który członek Jockey 
Gleba kreci tak nosem na izenieślnika jak słu 
żąca, kiedy Bię jej u niego rekomenduje obo 
wiązek Z drugiej Btrony r a wielka cześć „pań" 
mało kwal fikacyj, aby słnżbie imponować; me 
jednokrotnie Bię zdarza, ie  panie sobie w bia 
rze kucharkę lub pokojówkę wzajemnie „wy 
dzierają".

Pretensye arystokratyczne szczególnie klien 
tek biura, okazują się jeszcze przyiunej opos boo- 
ści. Znaczny ich kontyngent Bk łada się z osób, 
ledwie umiejących pisać, mimo to powtarzają 
one, ie  pochodzą „z lepszego domu" i poszn 
kują miejsca tylko, jako lektorki, damy do to­
warzystwa i t. d. Do znajomości robót dnmo 
wych nawet przyznawać B’ę nie chcą, b« toby 
im ubliżało. Pewna cześć osób z b j  katrguryi 
zgłaBza Bię w binrze pod fałBzywem nazwiBkii n 
podaje adres Bwego pobytu fałszywy, aby tylko 
uniknąć „kampromitacyi". Swoją drogą niejedna 
taka pretensya ukrywa cichy dramat.

Mniejszy trochę ruch panuje na oddziale mę 
skim. Wszystkie zawody męBkie są podzielone 
na 12 głównych działów. Oto w przybliżeniu

obraz mchu, który w niektórych kategoryach 
od 1 wzześnia panował 1. Roboty w ziemi i ka­
mienia (kamieniarzu, rzeźbiarze, brukarze, garn­
carzu i t. d.) zgłoB'ło Bię robotników 7. znalazł 
zajęcie j*drn II Roboty budowlane: zgłoBiło się 
robotników 48, znalazło zajęcie kilkunastu. — 
1Y. Roboty w metalu: na 68 zgłoszonych zna­
lazło zajęcie trzydziesta kilka. VI. Roboty odzie- 
niowie (krawcy, tkacze, farbiarze i t d ) :  na 
zgłoszonych 14 oLzymało zajęcie sześciu. — 
IX. Personal kupiecki: zgłosiło Bie kandydat)w 
100 , utrzymała posady połowa. XIII. Służoa 
gospodarcza (rządcy, ekonomowie i t. d.): zgło­
siło się 90, znalazło zajęcie... t r z e c h .  XIV. 
Robotnicy zawodowi: kandydatów 919, znalazło 
służbę 180. Znacznie pokcżnięj przedstawiają 
się cyfry na oddziale kobiet. Zgłosiło się od 
września: pań 772, służących 726; obsadzono 
miejsc 388. Mniej Bzczęścia do pracodawców ma 
żeńska s/użba kupiecka (buchalterki. korespon­
dentki, kasyerki i t. d.) Z pośród 50 kandyda­
tek otrzymały poBadę cztery. W ogólności ko­
rzystało z pośrednictwa biura na oddziale mę­
skim 210 pracodawców, robotników 1400; na 
żeńskim pań 2 0 0 0 , sług znacznie więcej.

Widać z tego przeglądu, że majstrowie, wo- 
góle panowie pracodawcy mało dotąd okazują 
do biura zaufania, choć trzeba tataj uwzględnić, 
że robotnicy męscy obchodzą się ntjrzciiciej bez 
P' średnictwa ziwodowego, gdyż jeden infir- 
muje drogiego o wakujących miejscach. W osta­
tnich jedaak tygodniach i majstrowie coraz czę­
ściej do diu^  zaglądają. Przyczynia się do tego 
niemało zdała od polityki partyjcej stojące kie­
rownictwo biara. Ogłasza ono Bwoie poszukiwa­
nia za robotnikami we wszyslticb stowarzysze­
niach, tak w „Jedności" kat lickiej iak i w Domu 
r botniczym, i wszystkim < fi trowaje swoje ns.’ugi 
równie chetnie Trochę słuszności jest natomiast 
w narzekaniach, że biuro zapeiną bezpłatnością 
pośrednictwa wywiera niekorzystny wpływ n> 
słufbę żeńską: Błuiace, wwcUąc, że poB»da je 
czeka, roD^ sobie ze zmiany miejsc Bport pra­
wdziwy. Zaradzić temu można przez odmowę 
pośrednictwa jednustkom, które go nadużywają 
Rozumie się, że większa cześć narzekań pocho­
dzi od biur prywatnych i faktorów, których przed­
stawiciele byli aż u namiestnika ze szarga.

Trudne, każdy postęp społeczny, każdy inte 
res zbiorowy, staje nieraz w kolizyi z interesem 
jednostki. A nie ulega wątpliweści, że miejskie 
biaro pośrednictwa pracy okazało Bię społecznie 
nader uiyteczoem. Budżet jego roczny wynosi 
5000 z/r. Suma to nieduża, każde większe mia­
sto powinno przeto pójść za śladem stolicy 
krają.

Z zachodnich kresów.
O s ira .w a  M o r a w s k a ,  22 października,

(Ostrawa Morawska i Polska. — Stosunki naro­
dowościowe. — Obudzmie się Polaków. — Koli 
miejscowe Towarzystwa „Szkoły lodowej*. —K un  
dla unulfabelów i Czytelnia b zplalna. — Dr 
Seidler, Schrott i Brzozowsk' — Dom polski.— 

Apel do rodaków.)
Podobnie jak Podgórze i Kraków, jak  Bimłt 

i Bielsk, tak Banio dwie Ostrawy: Polsat, i Mo 
rawska Bą bliżniemi miastami, które tylko roz 
dzieła rzeka Ostrawica, stanowiąca granicę mię

•Artur Gruszecki.
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— N u, Efest, co Błyehać ?
— Wszystko dobrze, panie Lejzor  Tn

był Steiner po wosk do pan tiny.
— Ile daje?
— Dwadzieścia p ięć , pięćdziesiąt.
— To m ało, niech da Biedmdziesiąt pięć! 

Gzy wiedziałeś Abrama?
— Ja mu już mówiłem, niech pilnuje kindy- 

bału , aby zmieszać dla Steinera.
— To dobrze , Efet, — pochwalił pan Kraus- 

berg, siadając na ławeczce pod domem kanee- 
laryi kopalni. — A ile wosku chce Steiner?

— On bierze cały w osk, 230 cetnaruw, któ­
ry jest na skiaJzie.

— Niech da 25 złr. 75 eentów.
— On może i d a .. . .
Do Biedzących zbliżyło Bię dwóch żydów, po­

chylonych wiekiem i zmęczeniem. Ubrani ubogo, 
w łatanych chałatach, z laskami w ręku , po­
włócząc nogami, stanęli przed panem Kraas- 
bergiem, który na ich widok sięgnął do kie­
szeni po jałmużnę i , wyjąwszy kilka centów, 
wręczył starszemu.

Ten , mruknąwszy zwykłe podziękowanie, za­
trzymał datek w ręku i spojrzał z wymóską 
niemą na pana Kransberga.

Ten jaBny w zrok zm ieszał w łaściciela kopal­
ni i w odpowiedzi mówił zgryźliw ie:

— Czego chceBz więcej ?
— Ty tam , Lejzor, rzekłeś, — zaczął jał- 

mużnik poważnie, — przez ciebie mówi twoja 
sprawiedliwość, ty słuchaj jej g losa , bo jej 
g los, to glos Boga.

— (%y ei nie dałem ?
— Kto daje braciom od s e rc i , ten nie liczy 

okruszyn, — odezwał się głośniej, i na jego 
b ladą , znękaną twarz wystąpiły ramieńee, 
oczy zabłysły gorączkowo, — ty, Lejzor, masz 
łaskę a Boga, On doświadcza ciebie szczęściem 
i patrzy, co ty robisz z tym Jego darem? Łzy 
twoich bruci, ty otrzyj ehastką jedw abną, głód 
ioh przemień ty w obfitość jadła i napoju, nę 
dzę ich zamień n i bogactwo, tak mówi Pan 
przez jata moje.

Pod w pływ em  jego słów , a bardziej jeBzcze 
płom iennych o c z u , obaj pow stali z ła w e c z k i, i 
pan K ransberg uśm iechając s ię , z przymusem 
odpowiedział:

— Ty, Jankiel, myśliBz ty lko o twoich b ie­
dnych i chorych , »1? i nam zdrowym trzeba 
żyć i bronić się przed wrogami.

— Lejzor, ja wiem co mówię i do kogo 
zwracam moje słowa. Ty nie szanujesz^ twoich 
braci, ty ich podmawiasz do złego, j» dnżo 
wiem, ale milczę, bo my wygnańcy i wszyscy 
nieszczęśliwi. Ale Lejzor, ty z braćmi walcz 
sercem, a zwyciężysz, i będą cię miłowali i 
szanowali wszyBcy bracia.

Pan Kransberg przypomniał sobie Abruma, 
lepiarzy i innych pośredników i wykonawców 
swoich planów. Zaniepokojony słowami jałmuż- 
nika, znów sięgnął do kieBzeni po kilka cen­
tów, które wręczając, rzekł:

— Nu , doByć Jankiel.. . .
— Lejzor, jeśli to przeważy twoje winy, 

niech będzie dosyć. . .  tylko pamiętaj , Bóg ma 
sprawiedliwą miarę w ręka i On ci odmierzy we­
dług zasługi.

— Jankiel, ty idź dalej. . .  od mego progu 
nikt nie odszedł bez jałmużny, ja zachowuję za­
kon i przepisy.

— To twój interes, ale ty, Lejzor, sumienia 
nie przywalisz kamieniem, ani Bkałą. Bóg je­
dnym palcem podniesie eiężar, sumienie przed

tobą sianie nagie, pokaleczone i ciebie przerazi 
w chwili kary i smutku

— Jankiel, ja  nie boję Bię mego sumienia, 
ono jest czyste.

— Bóg osądzi, nie ty, Lejzor.
Podrażniony, pan Kransberg, zaczął Bzybko

mówić z Efetem o Bprawach kopalni, odwró­
ciwszy od jałm niników , którzy po chwili poBzii 
d a le j, zm eczeni, uznojeni, powłócząc nogami, 
podtrzymując nadwątlone siły nadzieją, że dla 
swych biednych i chorych współbraci zbiorą 
środki ulgi i ratunku.

Pan KrauBberg, patrząc na oddalających się, 
rzekł do pibarza:

— Efet, ten Jankiel jest zwaryowany, on 
miał majątek i mógł być bogaty, a teraz co 
z niego ? . . .  On ma na głowie tylko chorych 
i zbiednieje jego rodzin^.

— On ma jednak zasługę przed Bogiem, — 
zauważył pisarz, który Barn biedny, miał sza­
cunek dla jaimuiników.

Każdy z -aas, pracując, pomnaża chwałę 
B°Sa * westchnął sentencyonalnie pan Kraus' 
berg i sLedł do biura, aby przejrzeć książki 
rachunkowe.

Wyprawił, .y Efeta na obiad, zasiadł przy 
stole i zagłębił się w rachunkach, porównył.a- 
jąc có chwila cyfry wypi8ano z notatkami oso- 
bistemi. Tę robotę przerwało mu wejście pani. 
Borucha Eisensteina, który, ocierając kraciastą 
chuBtką pot perlisty z czoła, usiadłszy na krze­
śle, mówił zwolna, kręcąc długie, starannie 
utrzymane błąd pojBy:

— Lejzor, ty mój krewny, to ja  tobie coś 
powiem.. . .

— Co ty n ti| Boruch, pow‘esz? — spytał 
obojętnie. , .

— To jest taki in w es   Hamerstein bar­
dzo się droży z grantami w Schodnicy, a ko- 
misya z banku anglo - austryackiego nie chce 
od niogo kupować, ona chce grunta chłopskie...

Pan Kransberg spojrzał z zainteresow aniem  
i Bzybko rzucił:

— Boruch, czy to pewne ?
— Ja tobie mówię prawdę, Lejzor...- Ty 

posłuchaj dalej.. . .  Jak Lindeman dowiedział 
Bię o tern, on zaraz pojechał do Schodnicy i 
kupuje grunta chłopskie....

— Lindeman ? Mój wspólnik kupuje, a nic 
mf nie powiedział ? — oburzył się właściciel 
kopalni.

_  To może być złoty in teres, po co miał 
mówić tobie? On ma pieniądze i Barn kupi.

— I co ty Boruch myślisz?
Ja  mam trochę zakopów w Schodnicy, 

ale to mało WBzyBtko, j> chcę mieć dnżo i dla­
tego przyszedłem do eiebie, Lejzor, bo ty mój 
krewny.

Borach , ty dobrze zrobiłeś , ja  pomyślę o tern 
i dam ci znać.

Pan Eisenstein Bpojrzał mu w oczy, lekko 
się uśmiechnął i rzekł tonem ostrzeżenia:

— Ten interes trzeba robić z a ra z , albo nie 
robić wcale. Nie zrobiBz ty , Lejzor, ja znajdę 
innego Bpólm ka, a na naszej konkurencyi zaio- 
bią c t ło p i , czy to się opłaci ?

— Ty, Bornch, ostrożny — uśmiechnął się 
pan Kransberg z przymusem, —  ale ja  nie wiem, 
czego ty chcesz?

— Ja włożyłem moje pieniądze w interesa, 
ja  nie mam gotówki, a z chłopami tylko za go­
tówkę jeBt dobry interes; to ja tobie Droponnje 
spółkę, ty mi pożyczysz na ten interes, a ja ci 
pokażę dobre grunta, bo ja  znam Sch >dnicę.

Pan Krausberg jakiś czaB milczał, wreBzcie 
spytał:

— Bornch, jak idą twoje intrresv?
— One były niezłe, ale teraz mam kłopoty, 

mnie pnzarywali ludzie.
— Dlaczego ty na to pozwoliłeś? — uśmie­

chnął się z ironią.

— Co ja  miałem pozwalać? — obruszył się 
pan Eisenstein, — tak Bóg chciał.

— Ileż ty masz?
— Ja mam u ludzi 2000 S.
— A ile chceBz teraz?
— To zależy; może pięćset, a może tyBiąc.
— Ja tobie dam trzyBta — rzekł po na­

myśle.
— Lejzor, to dobry interes, ty nie bądź Bką- 

py, bo ja  twój krewny.
Boruch, ja ryzykuję tylko trzysta — od­

powiedział Btanowczo.
Po kilku n>eudanych próbach zwiększenia 

pożyczki, zdecydowali obaj jecb»ć zaraz do 
Schodnicy. Jednokonnym wózkiem, zaprzężo­
nym w lichego konia, ruszyli w drogę, a mi­
nąwszy Borysław, jęli Bię piąć na wyniosłą, 
stromą górę, porośniętą siarym lasem. Staby 
koń z trudnością ciągnął wózek, popędzany 
przez idącego obok furmana żyda, dwaj pasa­
żerowie, rozsiadłszy się wygodnie, omawiali in­
teres.

— Borach, jm ci coś powiem: z chłopami ty 
rób interes; kup na swoje imię, a potem ty mi 
ustąc sz u notaryusza.

— DUczego, Lejzor?
— Ja mam w tern mój intereB. . .  Lindnman 

jest mój spóinik, ja  chcę być czyBty wobec 
niego.

— Nu, a on przecież kupuje grunta.
— Ty, Boruch, nie rozumiesz tego... Ja mam 

z nim fabrykę, to ja  chcę mieć wolne ręce, a 
zrobił on te-az k teres z boku, może się i mnie 
trafić coś 7, fabryką.

— Ty, Lejzor, bardzo ostoi ay — podziwiał 
szczerze towarzysz.

— Ja zawsze robie rachunek — odparł po­
ważnie i rozmyślał w milczeniu nad sweui in­
teresami. (C d. n.
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dzy SUskiem a Morawami. Niegdyś całą tę 
okolicę zamieszkiwała ludność polska, dziś bo­
wiem jeszcze nawet po morawskiej stronie Ostra- 
wicy Ind wiejski mówi po polsko, choć języ 
kiem skażonym obcemi naleciałość ami. Ostr»wa 
Moraw ska, przez którą ongi na czele hnfców 
polskich ciągnął Sobieski na odsiecz Wiedniowi, 
ma lndność mięszaną: czeską, niemiecką, a 
w drobnej części polską. Przed 50 laty liczyła 
tylko 1700 mieszkańców, w r. 1870 było ich 
jnż blinko 7000, w r. 1880 przeszło 13.000. 
w r. 1890 — 19.000, a dziś oceniają tn liczbę 
ladności na 30.000. Polska Ost-awa była da 
wniej wsią, dziś jest miasteczkiem, ściśniętem 
w wąskiej dolinie między Ostrawicą a ciagną- 
cem sie równolegle wzgórzem i mającem wła­
śnie tylko jednę nlicę. M asteczko, wskmek nie 
korzystnego położenia, mało zabudowane, oto­
czone jest koloniami robotników górniczych, 
których domki grnpnją się około kopalń w*gla 
hr. Wilczka, księcia Salma i ni Jawno wzbo­
gaconego Zwierzyny. Obecnie Ostrawa Polska 
liczy około 18.000 mieszkańców. Chociaż In 
dncść robotnicza jest prawie wyłącznie polską, 
Czesi zajęli tntaj dominujące stanowisko dzięki 
tej okoliczności, że inteligeneya tutejsza: urzę­
dnicy i inżynierowie górniczy, lekarze, adwo 
kaci, kupcy i zamożniejsi rzemieślnicy, to sauii 
Czesi. W RaJzie gminnej mają Czesi ogromną 
większość, szkoły ludowe są czeskie, napisy na 
ulicach czeskie. O polską ludność nikt się nie 
troszczy, to też nietylko w Ostrawie Polskiej, 
ale nawet w okolicznych wioskach są prawie 
wyłącznie czeskie lub niemieckie szkoły.

W ostatnich czasach, dzięki energii kilku je­
dnostek, zajmujących w przemyśle kopalnia­
nym wybitne stanowiska, Polacy zaczęli się 
otrząsać ze zgubnej bezczynności i dziś można 
już bez przesady powiedzieć, że ruch narodowy 
polski, raz wszczęty, nie ustanie tak długo, do­
póki nie stanie u mety, którą jest zupełne ró­
wnouprawnienie. A nietylko w obu Ostrawach, 
ale także w okolicznych miastach i wsiach, lu 
dność polska obudziła się z letargu i sunęła 
w szeregu do walki o swoje prawa. W Ostra­
wie Morawskiej, gdzie pod koniec bieżącego ro 
ku odbyć się mają wybory do Rady miejskiej 
będą walczyć Niemcy z Czechami, którzy do­
tychczas w Radzie nie mają swego przedstawi 
eiela, natomiast Polacy mają zastępcę w osobie 
inspektora górniczego kolei północnej p. Henry 
ka S c h r o t t a ,  którego wszyscy bez wyjątku 
otaczają niekłamanym szacunkiem. P. S c h r o t t  
przed dwudziestu kilku laty był urzędnikiem 
zarządu kopalni soli w Bochni, skąd jako jeden 
z najzdolniejszych górników przeniósł siię do 
Ostrawy. Przy wyborach Niemcy mają zaoe 
wnione zwycięstwo tu I. i II Kole wyborczem, 
w trzeciem rezultatu przewidzieć nie można. 
Polacy odegrać tu mogą rolę języczka u wagi 
i powinni wyzyskać tę sprzyjającą okoliczność

Tutejsze Koło miejscowe T o w a r z y s t w a  
s z k o ł y  l u d o w e j  urządziło w przeszłą nie­
dzielę dwa wieczorki towarzyskie w Witkowi- 
cack i Michałkowicack, miejscowościach położo­
nych tuż obok Ostrawy. W Witkowicaih arna 
tony  odegrali sz tuk i: „Maciek doktorem1* i 
„Lobzowiaaie-, w Michałzowicach z-ś zjawił 
się na scenie „Janek z pod Ojcowa" i „Berek 
zapieczętowany". Czysty d<>chód zasili fundusz 
budowy „Domu polskiego". Tutejsze K ło rade by 
rozwinąć jak najszerszą duał«lność, ale brak 
środków finansowych na k«żdym kr..ku stdwia 
mu nieprzezwyciężone czasem przeszkody. Zało­
żony przez nie kurs dla analfabetów i stworzona 
praedtem bezpłatna wypożyczalnia książek mo­
głyby przyniełC ludności polskiej rzetelny poży­
tek umysłowy i moralny, a co za ttm  idzie — 
i ekonomiczny, ale, jak wspomniałem, brak i to 
dotkliwy środków paraliżuje wszelkie usiłowa­
nia patryotycznych jednostek. — D r S e i d l e r  
z Niemiecki j Lutyni, wymieniony już inspektor 
S c k r o t t ,  B rzozow sk i, wiceburmistrz z Przy­
wozu, nie szczędzą ani trudu, ani <fi»r dla spra 
wy polskiej na tych zapomnianych kresach ale 
cóż mogą zdziałać wobec ogromu potrzeb cboćb 
najofiarniejsze jednostki Pomoc ziomków iest 
konieczną tn ta j, a pamiętać należy, że bis dat, 
qui cito dat.

Wielkie nadzieje przywiązujemy do instytu 
eyi „Domn polskiego", w którym zogniskuje się 
cała nasza praca narodowa. Dom polski stoi jnż 
pod dachem dalsze jednakże roboty wewnętrzne, 
stolarskie, blacharskie, ślusarskie itp. kosztować 
będą około 2 0 .0 0 0  zlr., a sumy tej w kasie 
zarządu budowy nie ma. N e wolno atoli tracić 
nam nadziei, ani opaszczać rąk , sądzimy bo­
wiem , że społeczeństwo polskie poprze cel tak 
szlachetny i tak poZyteczny. Wydana przed kil 
ka miesiącami odezwa w sprawie pokrycia ko 
sztów bndowy gmachn „Domn polskiego11 za 
wiadomiła ogół polski, że mlział w przedsę 
biorstwie bndowy wynosi 10  złr. i zostanie opro­
centowany, a z czasem napowrót wypłacony. 
Nie idzie tn więc o darowiznę, lecz o pożyczkę.

O sadl n nas PoUk, ks. Zadęcki, jako kape 
lan przy tutejszym szpitala i otrzymał mi3sionem 
canonicam. Dawniej chorzy polskiej narodowości 
Umierali przeważnie bez spuwiedzi, skutkiem 
czego zakonnice Czeszki, pełniące posługi w 
szpitala, domagały b ę polskiego spowiednika, 
grożąc nawet, że opuszczą szpital. Obecnie ks. 
Zmdęeki, jako kapelan, będzie niósł rodakom po 
oiechę religijną.

Z ruchu wyborczego.
N o w y  S ą c z , 27 października.

Rucb wyborczy powiększa się n nas z daia 
na dzień, ale jak to jnż w poprzedniej kore 
spondencyi wspomnieli luny ma wszelkie cechy 
jednostronności, która jest podstawowym argu- 
mentem działania p. L i p i ń s k i e g o  i prawdo- 
pod< bnie będzie powodem... jego programn.

Bezwzględność, jaką się posługuje w agitacyi 
na własną kandydaturę i perfidja w doborze 
środków, otwiera oczy nawet poprzednim jego 
zwolennikom. Z całego postępowaniu p. Lipiń­
skiego przebija najwidoczniej jakaś menfaość 
w własne siły, jakaś niepewność i obawa, która, 
nie mając jasnego czoła do spotkania się z prze­
ciwnikiem, temsamem przyznaje się lo winy. 
Wszystkie zwoływane przezeń zgromadzenia (a 
było ieh jnż kilka) inscenowane były tajemni­

czo, jak gdyby na nich knuto coś złego i ogra 
piczary się tylko na szczupłą garstę osób „z a ­
u f a n y c h 11 lab wprost od bnrmistrza zależnych, 
które też jego wywodom potakiwały bez naj 
mniejszej opuzycyi. Rozumie się, że komunikaty 
z takich posiedzeń, rozszerzone po pismach, s ą 
b a ł a m u c e n i e m  o p i n i i  p u b l i c z n e j ,  bo 
nie dają wyraża ogóła obywateli nowosądeckich, 
ale b u r m i s t r z o w s k i e j  p a r t y  i, nielicznej 
zresztą i z każdym dniem topniejącej. A tego 
wyrokn ogółj obywateli najbardziej się p. bur­
mistrz obawia, i czyni wszystko, co możliwe, by 
by jego wypowiedzeń.* uniknąć lab je  przygłu­
szyć.

Na wczoraj8zem zgromadzeniu, odbytem w 
Czytelni mieszczańskiej, postawiono projekt po- 

iększenia komitetu lokalnego z osób 16 na 31. 
Do komisyi, która ma się wespół z burmistrzem 
zastanowić nad doborem nowych 15 członków, 
wybrani zostali pp.: Kuczkowski, Reich, KLpp- 
lolz, Stępniowski i dr. Moor, a posiedzenie 

z udziałem ich ma się odbyć jutro, w sali „So­
koła".

W tensam dzień również u i  się odbyć zgro- 
dzenie właścicieli realności, celem wybrania 
ogólno-obywatelskirgo komitetn, który stosowną 
odezwą wezwie w s z y s t k i c h  k a n d y d a t ó w  
do przedstawienia się wyborcom i wygłoszenia 
swych politycznych poglądów i programu poseł 
skiego działania. Bardzo to smutno, że inieya- 
tywa takiej akcyi nie wyszła dotąd od p. bur­
mistrza, jako przewodniczącego lokalnego korni 
tętn, ale wyjdzie to chyba samemu p. Lipiń­
skiemu na niekorzyść. Kto wbrew, nie już po- 
itycznej taktyce, ale prostym obowiązkom grze­

czności, odmawia sali zgłaszającym się kandy­
datom na wypowiedzenie politycznego programu, 
ten daje smutną nadzieję, że i w poselskiej dzia­
łalności niejeden nietakt popełni i zarazem wła­
sną obawę przed kontrkandydatami gruntuje n . 
pewnych podstawach. Burmistrz, mający poza 
sobą chlubną przeszłość i wymowne dowody 
błogiej dla miasta działalnrści, nie potrzebował­
by agitacyjnych swych maehinacyj osłaniać ta­
jemniczością, ani kaptować sobie wyborców kon- 
cesyami, wydawaunmi w ostatniej chwili „ry­
czałtem". Mówiłyby za niego same czyny i za­
pewniłyby mn zwycięstwo. Ale p Lipiński Cznje, 

takim burmistrzem nie jest i w tem leży 
źródło jego żle tajonej obawy.

Ody tylko ukonstytuuje się komitet obywa 
telski i zaprosi zamiejscowych kandydatów do 
przedstawienia się wyborcom, to chyba p. Li 
piński, przejęty obowiązkiem swego urzędu, 
ułatw, zebranie i stanie na niem na równi 
z innymi kandydatami. A wtedy — zobaezymy!

Z uwag pesymisty.
Szanowny Redaktorze 1 Znając Twoją predv 

lekcyę do sztuk nastrojowych, przesyłam C 
szkic do wielkiego dramatu w stylu Maeterlin- 
kowsko-Ibsenowskim. Gdyby w plejadzie moder 
nistów znalazł się przypadkiem prawdziwy ta­
lent, może on bezkarnie wyzyskać mój szkic i 
stworzyć arcydzieło serdeczno dramatyesne pod 
swoją własną firmą. Nie roszczę sobie w takim 
razie n-juanujjzej pretenayi do autorstwa, a tem 
mniej do tautyemy teatralnej i, co najważniej­
sza. do olbrzymich wieńców laurowych, jakie 
z regały otrzymają autorzy premier teatralnych 
od swoich wielbicieli.

Izba nawpól pu ta. W  Kątach l>hą śwuko u- 
toczone kule kręgu lniane. Wyjątkowo wyglądają 
jak trupie g b w y ; wyszczerzają zęby. Światło 
przyćmione. NaaUój Maeterlinckowski. Rozmowa 
toczy się półyłosi m, tajimniczo.

R z e m i e ś l n i k  I... Więc jak myślicie ka 
mie? Czy złapią „krzywego żvda"?

R z e m i e ś l n i k  II. Ba! Odyby to nie ten 
Rcichenbat-hl.. „K żywy ż' d “ inaczej wygląda, 
a inaczej opisano go w liście gończym.

R z e m i e ś l n i k  III. A tymczasem rzezak 
Moryc Kuraweil nchodzi bezkarnie. Oa to z pe­
wnością zarzynał Hruzównę...

R z e m i e ś l n i k  I. Całe szczęście, że Bielo- 
hlarek i Schlesinger zdt maskowali żydowskich 
zbrodniarzy. Żeby tylko dowiedzieć Bię, co było 
we fUszeczee. - 

N a i w n y .  To cóż nam z tego przyjdzie? 
I  tak naa tutaj żyd*i mają w kieszeni...

R z e m i e ś l n i k  III. Głupstwo! Trzeba prze 
dewscysiaiem powiesić Hilsnera...

Ch ó r .  Musi wisieć! Nie pomoże mn interpe- 
lacya Koła polskiego!

W zgromadzenia wrzawa złowróżbna. Słychać 
głosy: Niech złożą mandaty!

N a i w n y .  Dobrze, — a kogóż potem wybie 
rzemy posłem?

Otrzymuje z kilka stron sztarchańce; sapienti 
sat! Zrozumiał.

A k a d e m i k  (pokazując fotografie). W iecie 
kto są ci panowie ? To mściciele morderstwa 
rytualnego w Polnej: Bielohlarck, Schlesinger 
Schneider, Pattai... Patrzcie, co za szlachetność 
w rysach twarzy, jaki zapał bije im z oczu! 
Odzież się z nimi mierzyć naszym postom... 
(Przytłumione głosu. Hańba! Niech złolą man­
daty! Precz z w m il)

R z e m i e ś l n i k  I. Wyślijmy do Bielohlaykn 
adres dziękczynny!

N a i w n y .  Wszystko to dobrze, ale co nam 
z tego przyjdzie, gdy oprócz Hilsnera, powieszą 
także krzywego żyda ?... Możeby ten Bielohlarek 
i Schneider przyjechali tntaj ii pomogli nam 
wyrwać się z rąk żydowskich kapitalistów- 
(Okrzyki oburzenia. Glosy: wyrzucić go! To nie 
chrześcijanin! W  zgromadzeniu wrze i kipi.)

kandydatów chrześcijańskich! Jeaen spogląda na 
drug '.go. Uśmiechy zadowolenia.)

R z e m i e ś l n i k  I. Moż< hy dobrze było uchwa­
lić wezwanie do rządn, aby Hilsnera powiesili 
n nas, na Dietlowskiej ulicy. (Głosy radości. 
Huczne oklaski.)

B i e d n y  ś l u s a r z .  Wszystko to dobrze, moi 
panowie, ale kiedyśmy się jnż zeszli, możebys* 
my także uchwalili jakieś środki, mogące nac 
wyrwać z rąk żydowskich. Ot! My biedni ślu­
sarze i kowale kupujemy żelazo za drogie pie­
niądze od zydow, bo katolickich sklepów nie 
ma i „na borg" nie dałyby, choćby i były. Pra 
cnjemy dzień i noc (podnosi w górę czarne, 
spracowane dłonie) a tn nieraz dzieciom i żonie 
nie ma co dać na obiad...

A k a d e m i k .  To giUpstwo! To się wszystko 
załatwi potem. Teraz idzie o to, aby pomścić 
mOrdeiotwo rytualne. A do tego koniecznie po­
trzeba zetrzeć z naszego oblicza hańbiące pię­
tno, jakie wycisnęli na niem nasi niby chrzęści 
jańgcy posłowie. (Głosy: Hańba! Precz z nimi! 
Niech złozą mandaty.)

B i e d n y  s t o l a r z .  Moi panowie! A cóż mnie 
też z tego przyjdzie, czy dwóch żydów naraz 
luwieszą, czy będzie posłem Weigel, czy (kła­

niając się w prawo) mój kam, kiedy tymczasem 
żyd mi warsztat zabierze, b i mu nie mogę za 
drzewo L£.płacić. Ot, możebyśmy uchwalili, jak 
drzewo w własnym zarządzie sprowadzać, wy­
robić kredyt.. (Głosy oburzenia. Przewodniczący 
odbiera mówcy gios.)

R z e m i e ś l n i k  II. Głupstwa prawicie, aó j 
lam ie; widocznie, że o polityce nie macie po- 
ęcia... Teraz trzeba najpierw skończyć z mor­

derstwem rytnalnem w Polnej.
R z e m i e ś l n i k  III. To za mało, żeby Hils­

nera powiesić, a choćby nawet krzywego żyda 
i rzezaka Kurzweiu, Niech Bielohlavnk wezwie 
rząd, aby nam także pozwolił powiesić co roku 
jednego żyda. Ja już nawet upatrzyłem jednego 
tłustego...

B i e d n y  k r a w i e c .  Cóż mi też z tego 
przyjdzie, kiedy jutro nie mam za co nici ku­
pić? A skąd mam wziąć, kiedy panowie wszy­
stko od żydów kupują. Kto tu jest, co ani sam 
nic od żydów nie kupuje, ani jego żona?... (Gło­
sy oburzenia: Głupi hawiec!)

P r z e w o d n i c z ą c y .  Widzę, że przystli tu 
i tacy, co nie są prawdziwymi cbrzcścijaninami. 
Co tu dużo gadać? Najważniejsze jest dla nas, 
że nasi posłowie podpisali żydowską interpela- 
cyę. My tej hańby nie przeżyjemy, to jest hań 
ba krajowa, to jest hańba narodowa. Raz z ni­
mi musimy skończyć My, mieszczanie, sami po 
trafimy posłować... (Dziennikarz zrywa się go­
rączkowo).

A k a d e m i k .  Stawiam formalny wniosek. 
Zwołujemy wiec ludności chrześcijańskiej i we­
zwiemy obu posJór aby się przed nami sta 
wili. (Głosy: Obrzucimy ich zyniłemi jajami! Juk 
my ich nauczymy!)

B i e d n y  m e t  o. Moi panowie, ale oni nmni 
orzecież wyrobili dostawy wojskowe... no, niby 
te pozyeski z komisyi kraj.,w-j, i tema i owe 
mn t<> j»k- ś uihy tego... (Okrzyki oburzenia.- To 
iyd! Wyrzucić go!)

A k a d e m i a  Zwołamy wszystkich chrzęści 
jan. oba posłów iunre^errjy i  paiLm entn

G r o s  l a i l t o e g o :  bój io sie Boga! Taran 
gdy każdy głos taki ważny, gdy dwi g osy 
m -gą rozstrzygnąć o niejednej sprawie pań<tw 
i kraja, — teraz odbierać postlstwn p< lstiemn 
dwóch człon* ów! Przecież poczekajcie przyn j 
mniej, ąż się sesya pmrlaniuatarnm skoń<-*y! 
Gdzież om teraz mogą odjeżdżać? (Powszechni 
oburzmie. Głosy: To kyd! Przewodniczący stwier 
dza, ke mówca zwaryowuł i odbiera ma głos. 

P r z e w o d n i c z ą c y .  Czy żąda kto głosu? 
Mb d y k .  Obywatele! Kiedyśmy się j tż  ze 

szli w tak poważnem gronie i sprawę rytualne 
go morderstwa w P< lnej uważać możemy za 
załatwiona (Głosy: Nauczyliśmy Czechów, jak  
mają postępowe 6! Osły! Oni w Pradze dotąd nie. 
zwołali wi’Cu!j, to może byłoby dobrze, abyście 
panowie powsiel także uchwałę w sprawie kii 
n.k, który eh nam dotąd nie otworzono..

P r z e w o d n i c z ą c y .  To nas nie obchodzi. 
Tu idzie o morderstwo rytualne w Polnej, o 
podpisanie żydowskiej interpelacyi, a to jest 
najważniejsza sprawa narodu i kraju...

B i e d n y  k r a w i e c .  Ja  tymczasem muszę 
iść jutro do żyda, żeby mi da/ „na borg" nici 
i igieł. A i*śli już nie da?... (Sykania. Głosy: 
Cicho, nie mówcie głupstw!)

P r z e w o d n i c z ą c y .  Poddaję pod głosowa
nie wniosek, aby... — (Okrzyki radości. Głosu 
przewodniczącego nie słychać. Wniosek uchwalo­
no jednogłośnie).

Nemo.

Wielka sala. Obok powyiszych osób, kilku aka­
demików, jeden dziennikarz, jeden adwokat. N a­
strój Ibsenowski z „ Wroga ludua.

P r z e w o d n i c z ą c y .  ... Widzicie więc pani, 
wie, ż,j tylko dzięki interpelacyi Bielohlayka i 
Schiesingera Behwytają może „krzywego żyda" 
i rzi :aka Knrzweila.

G ł o s  z t ł u m u .  4 żyda z brodawką na bro­
dzie?

P r z e w o d n i c z ą c y .  Naturalnie i jego tak­
że. Nasi posłowie chrześcijańscy chcieli na spół­
kę z żydami ułatwić im ucieczkę, spoliczkowali 
polską, chrześcijańską ludność. (Krzyk i gwar. 
Głosy: odebrać im mandaty! Mamy tutaj dosyć

czyć miał we własnej osobie profesor Almae 
Matris Jagellonicae, dr. C z t r k a w i k i .  To 
nieładnie z pańskiej strony, panie Mikołajski, 
tak prędko Zapominać o starych znajomych; to 
nawet może pana złą wyrobić markę wobec dra 
Dobiji, ks. Flisa i prof Gzerkawskiego. Ale 
Undanl ist der W dt Lohn. Połknę zatem tę 
pigułkę i pocieszę się nadzieją, że pod buławą 
dyktatorską p. Mikołajskiego zaświta wreszcie 
nowa er* dla chrześcijańskiego świata. Czekam 
więc w pokorze ducha....

Żałuję tak ib , że poiicya rozwiązała wiec, 
jakkolwiek miał on poufny charakter, bo p. Mi­
kołajski zapowiedział podobno na nim we wstę- 
pneui przeniówieuin, że p dr. L e w i c k i  
roztrząsać będzie nietylko działalność posłów 
krakowskich, lecz i „ p o s t ę p o w a n i e p r a s y " .  
Ciekawy jestem, jakby też szanowny referent 
obszedł się był z Nową Reformą , w której 
pierwszych próbował lotów dziennikarskich ? 
Niestety p. Wł. Lewickiemu nie odrósł jeszcze 
wtedy lwi pazur; nie przeczuwaliśmy w nim 
wówczas kandydata poselskiego, popieranego przez 
zacnego petrjotę, ks. Stojałowskiego; nie mogli­
śmy przewidzieć, że tensam p. Wł. Lewicki 
stanie się dzisiaj dzielnym działaczem pp. Mi­
kołajskiego i Zarachowicza.

Nie jest ten wyp.dek jednak dla mnie no 
wością w krakowskiem życia pabliezrem. — 
Wszystko to jnż było!... M. K .

Głosy z kraju.
Biała, 27 października.

Na scenie „Czytelni polskiej" wystąpili w nbie- 
gły poniedziałek oproszeni ad hoc art/śei temtrn 
miejskiego w Krakowie: panna Marya Przybyłkó 
wna i p. Michał Tarasiewicz. Słnchacze zapełiili 
po brzegi salę, śledząc nroozą gr^ artystów, którzy 
odegrali seeię więzienną z tragedyj ^Mazepa" Sło­
wackiego i pełną werwy i humoru jednomktówę 
Gawalewicza „Guzik". Wrażenie świetnej gry było 
potężne i objawiało się grobową ciszą pidcz.a pierw­
szego wygiępu, a głośnemi salwami śmiechu ppd 
czas komedyjki. Znakomita gra artystów zachwy­
ciła wszystkich bez wyjątku, a nazajutrs mówiono: 
ocy znowu przyjechali. JELsztę wieczorku wypełniły 
deklamacye obojga artystów, których c.arz <no okla 
skami, że pc lad program jestcze deklamować 
mnsieli. W „M^Zbpie" odtworzył amator p B rolę 
Chmary ku znpełp mu zadowolenia. Za tak miłą 
biesiadę nmysłorrą szozera naieży się podz ęcm ar 
tystom, pannie Przybyłzo ł p. Tarasiewiczowi, nie 
mniej p. dyrektorowi Kotarbińskiemu , który dla 
„Czytelni polskiej" z eałą gotowością artystom urlo­
pu udzielił.

Szanownemu autorowi powyższej impresyi 
dziękuję, że wyręczył mnie poniekąd w dzisiej 
szym referacie pesymisty Jeżeli kiedyś zostanę 
wiceprezydentem magistratu, będę p>miętać o 
tej przysłudze i, w myśl istniejącego obecnie 
systemn, wyrobię dzisiejszemu mojemu korefe­
rentowi koncesję na wyszynk trunków pało 
nych, słodzonych, piwa, miodu, herbaty i t. d.
Może sobie ten konsens odstąpić pierwszemu 
lepszemu żydowi, a pieniądze schowić do kie 
»ceni. — Wdzięczność moja dla antora impresyi 
Maeterlinckowsko-Ibsenowskiej jest tem większa, 
że wczorajsze, poufne zgromadzenie wyborców 
krakowskich rozczuliło mnie niesłychanie. Jnż 
to mogę, mimo wrodzonej skromności, powie­
dzieć o sobie: „nie zasłużony, ale szczęśliwy 
bierze11. Chciano posłom Weiglowi i Sokołow­
skiemu zrobić owacyę, a gdy oni nie przyje­
chali, zebrali się wiecownicy przed redakcyą 
Nowtj R.formy, aby na mnie przelać swoje 
względy. Żałuję, że spóźniłem się o kilka mi 
nat, n poiicya zbyt krewko odsuwała gości z n 
licy św. Jana.

Mam także żal do p. Zygmunta Mikołajskie 
g o , który w jednej chwili przerósł w popular­
ności p. Zarachowicza, dra Dobiję i grono m j 
wybitniejszej < nteligencyi, zajmując pierwszo 
rzędne w grodzie Jagiellunów stanowisko tryba 
na Indowego. Ja niegdyś z niemniejszym zapa­
łem pracowałem nad przeforsowaniem kandyda 
tary brata obecnego trybuna krakowskiego m 
posła do Rady państwa, jak dzisiaj ten trybun 
Dracnje nad obaleniem Weigla i Sokołowskiego.
Z i to p. Mikołajski nie przysłał mi nawet za­
proszenia na wiec przez siebie aranżowany, na 
którym , jak z góry zapowiedziano, przewodni- ' Rada nrzed iaaemi

Brody, 23 października.
Przygotowania do nznpcłniająoycb wyborów do 

tutejszej uby hundl >wo przemysłowej są w tokn. 
Ze stnr)Q handl -wego wyatęonją pp. : Adamowie*, 
Bluub Burstin Karpeles dr R senstock R s*ntbal 
Soaot-r; ze staan pkzeiu/słowoów zaś pp.: Balloa, 
H-ilpern, Schneidme&Jer, Zgóralski; pomarli: Gall 
Kuttin i Mayer, Weiser zaś urezygnowaf. W nzn 
^elniająeyob wyboiaob wyb.eryj. Brody 8 . Z ; ozów 
1. Tarnopol 2, Brzękany 2 . i  haieszozyki 2 osłon 
ków.

Zmarł tn dyrektor dóbr Ł patyna i członek Izby 
Handlowej, Antoni Mayer w 72 rukn życia. Zwłoki 
pi ziwieziono do Lwowa.

W sprawie przypisywania dodatków dla. htby 
handlowej i przemysłowej przez nrzędy podatkowe 
drn śiie do reskrytn ministerstwa bandlu wniosła 

Iz b a  handlowa do dyrekoyi skat bu przeóatawienie, 
w którem prosi o nowy sposób wymierzania poda­
tku, na podstawie którego mogłaby mieć izba do 
kładaiejszą ewidencję.

Stanisławów, 26 paździeraika.
Weiąż jeszcze oczeknjemy tntaj rozpisania no- 

wyoh wyborów do Rady gminnej. Miały się one 
odbyć, jak to mcie sobie przyp mną eeytemiey 
waszego pisma, iuteresnjąoy się sprawami uaszego 
miasta, jeszcze przed trzema laty, akutkiea reknr- 
su jednak ś. p. dr. Ciesznaka, ówczesnego członka 
Rady ijmiuacj, którego wylosowano, jak to on n 
trzymywał, nltBinarnie i bezpodstawnie, dawna Ra­
da uriędaje po dziś dzień jeszcze. Reknrs wpra 
wdzie bowiem załatwiono, aawst wnoszący go ra­
dny, miał jnś czas umrzeć, Rada pomimo to je 
dnak wciąż urzędnje tasama, a przyczyną nowej 
zwłoki w termime rozpisania wyborów jest znowu 
pominięcie w liście wyborczej urzędników kolejo­
wych, którzy zaprotestowali przeoiwko temn nie- 
oględnemu wypuszezenin ich z liczby obywateli do 
głosowania uprawnionych. Tak więo przeciwności 
woiąż się mnożą i biadni radni dotychczasowi wraz 
z burmistrzem dr. Nimtinem. muszą dalej jeszcze 
dźwigać ciężar obywatelskieh swoich obowiązków.

Opowiadają lepiej poinformowani, że wybory z 
pewnością już odbędą się w styczniu roku przy­
szłego, najlepiej powiadomieni jednak twierdzą, że 
przyjdą one do skutkd dopiero w maju r. p., kie 
dy to wychodzą mandaty i drugiej połowy radnych. 
Wtedy zatem odbędą, się wybory całej Rtdy gmin­
nej.

Swoją drogą, nie powinno tak bardzo aikomu na 
przyspieszeniu tych wyborów zależeć, Ktżdy przy­
znać to mnsi, żo zarząd miasta spoczywa w dło­
niach bardzo dobryeh i że Stanisławów w ostatnich 
kilku latach zrobił ogromny krok naprzód i nie 
ma może w Galieyi miasta równorzędnego, któreby 
się mogło poszczycić tak europejskim wyglądem, 
jak nasze. Mzmy wyborne oświetlenie Auerowskie, 
uregulowane place i ulics, szerokie i wygodne eho- 
daiki, a eo nsjwaśuiejsze, nporządkowaae sprawy 
pieniężne gminy.

Bez żadnych zastrzeżeń przysnąć trzeba zzsłngę 
tego postępu p. Nimhinowi, który zapobiegliwością 
swoją i szczerem oddaniem się sprawom miejskim, 
Stanisławów, w czasie krótkiego Swojego urzędowa 
nia na burmistrzowskiem krześle, w rzędzie euro 
pejskich miast postawił. Oczywiście zarzutów znaj 
dzie się w tym i owym kiernnau jeszcze dosyć, 
niejedno jest jeszcze do zrobienia i poprawił nia 
Na wszystko jednak potrzeba czasu i mam nadziej*, 
śe wkrótoe będę mógł o nowych inwestyeymch miej 
skich was zawiadomić. Do niezbędnych i najpilniej 
siych zaś należą: kanalizacya i wodociągi. Bez
względu na to, jaki będzie skład nowej Rady gmin­
nej, oraz kto będzie stał na czele miasta, dr. Nim- 
bin, czy kto inny, obie te sprawy musi przyszła 

w program swój wstawić. JeBt

to warunek dla przyszłości i rozwoju Stanisławowa 
konieojjiy,

O sprawach tych znajdę sposobność pomówić je­
szcze, tom więcej, że jak z góry zapowiedziałem, 
do innych wyborów nie jest jeszcze tak blisko.

Pisząc jakoś w zeszłym miesiącn o toeząeem się 
śledztwie w sprawie tut. powiatowej Kasy chorych 
doiiiósłem, że obowiązek rzeczoznawców, mających 
zbadać Ljięgi rachunkowe tej inztytueyi, poruczy 
sąd pp. Milerowiczowi i Suchankowi, urzędnikom 
tutejszej Kasy cszciędno&oi. Tak się też stało, jak 
niemniej spełniło się, że p. Milerowiez nie przyjął 
tego obowiązan, motywując odrzucenie go tem, że 
wynagrodzenie rzeczoznawcom sądowym za pracę 
żmudną i zabierającą dużo ezasu, jest tak marne, 
że do aałożoaego na nieh ciężarn w żadnym nie 
stoi stosnakn. Za tę odmowę podyktowano p. Mi- 
kenwieżowi podobao 25 ałr. grsyway, a obowią­
zek ten przydzielono p. Horeszkiewieaowi, dyrekto­
rowi Banka mieszczańskiego.

Wczoraj wyjechała stąd do WiLdnia depntaeya 
funkeyonaryuzj* kolejowych, którą odkomenderowa­
ło celem złożenia tam, wspólnu z depntaoyami ii 
nych delegaeyj, podziękowania p. ministrowi kole­
jowemu za regnlacy.ę płao.

Za dnszę ś, p. Władysława Poradowskiego, in ­
spektora totejszej dyrekeyi kolejowej, zmarłego 
pizea k iua daiami aa kliaice w Krakowie, czło­
wieka prawego i cieszącego się w sferach kolejo­
wych powsieohną sympatyą i szacnakiem, odpra­
w i e n i  tu będzie w poniedziałek żałobie aabożeń 
stwo. Urrądzają je urtędnioy biura kontroli docho 
dów, którego ś. p. Porado w ski był naczelnikiem

W jesieni i pod zimę, ze spadkiem termometru, 
podnosi się tętno życia publicznego. W Stowarzy­
szeniach aaszych rozpoczyna a ę praea żywsza i 
ruch energiczniejszy. Programy i projekty rosaą, 
z archiwów wyoiągają Bię plany ple&nia, nieco jnż 
okryte i nn nowo się je aienje. Praea społeczna 
zwolna, ale atateczaie żłobi aobie coraz głębsze 
koryto, a szemrzący z początku strnmyk, z biegiem 
przybiera weiąż sił i powoli w poważną zmieaia 
się rzekę.

Mówić chcę o Towarzystwie „Uniwersytetu In­
dowego" im. Mickiewicza, którego oddział, utwo- 
rzoay te przed rokiem, bardzo pomyślaie Bię roi- 
wiji. Z poeiątwu, tak. jak każda zresztą nowa 
myśl, rvraiczaay i aiechętaie prtez wielu widzimay, 
dzisiaj zdobył jnś sobie w mieście naszem prawo 
obywatel-twa. Wykłady, nrtądzaae przez tę iasty- 
tncyę, popularyzującą wieżię. t-kazą się stałą i li- 
o«ą  frekwencyą publiczności, z najrezmaitsayob 
warstw apoledsnyeh «ę rakrutnjącą. Obok slncba- 
ozy z najwyższyon sfor iateligenoyi, masz tam lu- 
dai aieumiejących czytać an. pisać, obok e egantki 
■ wykwintnemi manierami, eputkasz na tych wy­
kładach służącą w uhrstee, wszystkich aarówao, 
pod wpływem żywego 8 'owa, padającego i  kate­
dry, zbratanych aa t< ebwilę praynajmniej w obli­
czu nauki, wszystkich pragnących zarówno aię n- 
świecić i ogrtić w promieniach ciepłych wiedzy,

W sezonie aimowym, który niedawno się rozpo­
czął- mieliśmy jnź tray wykłady. Dwa z tyeh o 
„współozesnej Rusyi", wypowiedział dr. Andrzej 
M>-sler z Buctaeia, o „głównych zasadach ekonomii 
ipołecznnj" zaś mówił dr. Feliks Perl ze Lwowa. 
W najbliższą niedzielę mówić będzie 1 skarż tntęj- 
sty dr. Dawidowirz „o odżywiania się".

Stowaraysieńta inne, jak ^Gwiazda* i „Sikól", 
każde praonje w swoiin ukr-si* i  te Z Uotirym 
nkuikiem W „Gwieździe" odbywają a ę często od­
czyty popularne, na które gr< madrę się chętnie i ,  
kodtielnicy z rodziaami. W najbliższą niedzielę n 
rządza Stowarzyszenie to obchód rocznicy Kościn- 
szk,wskiaj. Taki Sam obohóó odbędsie s;ę 4 .ei 
popraćd ataraaiem „Sokoła", i  wapóładsiałem sił 
artystycznych i amatorskich inszego miasta.

Przed kilka dniami odwiedził miasto nzsie zna­
ny pnblieystm p. K Bartoszewicz, który tn pray 
był jako delegat głównego zarządu Tow. „Sikoły 
ludowej", na Iratracyę obu Kół miejscowych. Pan 
Bartoszewicz był obecny aa knrsie dla doroałych 
analfabetów, otrzymywanym w Knihiniaie kolonii 
prsea Koło męskie Tow. „Sakoły indowej" i miał 
jposobność priUKoaać się o starie nauki i skute­
cznych nsiłowaniach kierownika tego knrao. Kołe 
męskie urządziło w roku bieżącym kurs podwójny, 
a to dla nieumiejących zupełnie esy ta ó i pisać i 
drngi kurs wyższy, dla uczniów knreu rokn ze­
szłego, mających jnś początki, dlL wydoskonalenia 

; w tej sztuce. „Koło pań" urządza, tak jak w 
latach zeszłych, na dochód swój wentę przedświą­
teczną.

W aajbliśsaej kadeacyi sądów przysięgłych ro­
zegra się przed tntejsaemi kratkami kilka głośniej­
szych procesów. Pomiędzy niemi sądzoaą będzie 
sprawa skrytobójcaego morderstwa w Jamnicy pod 
Stanisławowem i w Jabłonicy, dajej głośnego wła­
mywacza Horaeba Talesmana, wreszcie hr; Wołań 
skiego z Tarnopola o oszustwo. Dla tej ostatniej 
sprawy ćjlegowano („J tutejszy umyślnie.

KRONIKA.

K r a k ó w ,  28 października.

Zgromadzenia wyborców chrześcijańskich, 
zwołane przez p. Mikołajskiego i kilka przemy­
słowców, odbyło się wczoraj wneczór w Krako­
wie w sali Kasyna powszechnego w hotelu Eu­
ropejskim. Ponieważ poiicya zabroniła odbycia 
wiecu, uczestnicy zaopatrzeni być zunsieli w 
imienne karty zaproszeń. Zebrała się uczestni­
ków znaczna liczba, chociaż przeważali między 
nimi niewyborcy, ł  zwłaszcza i  knryi miejskiej. 
Zagaił zgromadzenie przemysłowiec p. S z a f a ,  
przewodniczył profesjr uniwersytetu p. G i e r ­
k a  w a k i.

Posłowie S o k o ł o w s k i  i W e i g e l  nie przy­
byli na zgromadzenie, tłómaeząe w uprzejmy 
sposób zapraszającym, że nie mogą wyjeżdżać 
z Wiednia wobec tego, że codziennie odbywają 
się posiedzenia Koła polskiego i parlamentu. 
Oświadczyli jrdnak gotowość udzielenia swoim 
wyborcom wyjaśnień w chwili stosowniejszej. 
Na to komitet wysłał do oba posłów kategory­
czne wezwanie, zredagowano w szorstkim tonie, 
które pozostało bez odpowiedzi.

Jako referent wiecowy miał p. dr. Wł. . i e- 
wi e k i ,  wnioskując z zapowiedzi p. Miko aj- 
skiego, mówić nietylko o działalności posłów, 
lecz także o „postępowania prasy"* Podczas mo­
wy p. Lewickiego wkroczyli jednak dwaj ko­
misarze policyi i zazaaali od nczestnikó* kart 
zaproszeń, a od zapraszających stwiurdsenia toż-
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oimości zaproszonych. Gdy odpowiedzi uznali za 
niedostateczne, rozwiązali obaj komisarze zgro 
madzcme. nie dopuszczając do ucLwał. Wśród 
wizawy i okrzyków, Lteryeh nie mógł pokonać 
glos p Mikołajskiego, bez dysknsyi ebrący na­
rzucić zgromadzenia uchwały, rozeufli się ucze 
sinicy wiecu.

Polio,ya wystąpiła w wielkiej liczbie, towarzy 
sząc większym gromadom uczestników, którzy 
jednak nie dawali powodu do jej interwencyi, 
gdyż śpiewano jedynie pieśni patryotyczne. Przed 
domem, w którym mieści się redakcyi i admi 
nistracya N. Reformy, zebrała się gromadka la 
dzi,. która, zaintonowawszy „j sicze Polska nie 
zgioęła" luszyra ku Rynkowi.

Stek kłamstw wypisał dziennik, kierujący 
dzisiaj ruchem, przeciw obu postom krakowskim 
skierowanym. Już wczoraj zapowiedział on, ze 
obaj posłowie przybędą do Krakowa błyskawi­
cznym pociągiem, co  b y ł o  r o z m y ś i n e m  
w p r o w a d z e n i e m  w y b o r c ó w  w b ł ą d ,  
gdyż obaj posłowie najwyraźniej odpowifdzieli, 
ż e  n i e  p r z y j a d ą .  Dzisiaj tensam dziennik 
śnie tw.crdzić kategorycznie, że „ p o s e ł  S o ­
k o ł o w s k i  p r z y j e c h a ł  wprawdzie wczoraj 
o godzinie 3 po południu błyskawicznym pocią­
giem z Wiednia, ale zamiast przed wyborców, 
u d a ł  s i ę  do d y r e k t o r a  p o l i c y i  (sic!) i 
k o n f e r o w a ł  z n i m  p r z e z  e z a s  d ł u ż ­
szy" .

Otóż nie możaa wprost wyjść ze zdumienia, że 
dziennik ten znalazł dość odwagi, aby zamieścić 
takie wierutne kłamstwo, bo chybs niepodobna 
przypuścić, aby redakeya pisma, bogdaj trochę 
szanującego swą godność i godność prasy wo 
góle, puszczała w świst tak potworne oskarże­
nie posła, nie stwierdziwszy, czy ono jest pra­
wdziwe. A jest ono, powtarzamy, wlerutnem 
kłamstwem, g d y ż  p o s e ł  S o k o ł o w s k i  
k r o k i e m  n i e  r u s z y ł  s i ę  w c z o r a j  z Wi e  
d n i a  i b y ł  o b e c n y m  w p a r l a m e n c i e ,  
gdzie go przecież kilkaset ładzi widziało. Nadto 
redaktor naszego pisma otrzymał dzisiaj od po 
sła Sokołowskiego list polecony z Wiednia 
z urzędową pieczęcią „ Wien — Reichsrath -  
27. 10. 99“ N. 354. No — już też Jo wielu 
rzeczy przyzwyczsiono czytaiacą publiczność 
krakowską, ale żeby ją  ktoś częstował t a k i m  
towarem, to przeeież powinnno już przebrać 
miarkę cierpliwośoi.

Naturalnie na jednym z takich kłamstw oparte 
są także poćszczuwania, jakoby posłowie kra 
kowscy, lub ich zwolennicy udaremniali, na 
spółkę z policyą, odbycie wiecu. Jesteśmy upo- 
w iżnioni do oświadczeń.., że nikt z przyjaciół 
naszego pisma żadnych me odbywał z policyą 
konszachtów. Wiadomości temu przeczące, są 
równie prawdziwe, jak wiadomość o przybyciu 
Sokołowskiego do Krakowa.

Innych oszczerstw i kłamstw, miotanych prze­
ciw pismu naszemu i jego zwolennikom, nie si­
limy się już nawet zbijać. Szkoda na to czasu, — 
nie warta leść w bioto.

Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Grtinzweig, rodem 
z Kraku w ., otrzymał dziś na tatejszym aniwersy- 
teeie stopień doktora pr.w.

Z Akademii umiejętności. We czwartek d. 26 
b. m. odbyło się pod przewodnictwem prof. dra 
Marysna Sokołowskiego posiedzenie członków ko- 
u. La/i historyi sztuki, zwołane speoyalnie w celu 
powiięeis uobwał, dotyczących ntworzesis sekcyi 
historyi sitaki nn z j e ź d ź i e  h i s t o r y k ó w ,  kló 
ry odbędzie się w Krakowie w czerwca 1900 r. 
v okuzyi uroczystości jubileuszowych • 500 letniego 
istnienia nniweraytetn Jagiellońskiego.

Posiedzenie zagaił prof. M. Sokołowski, wskazu­
jąc w druższem przemówienia na naukową donio- 
Btość zam’erzcnego zjazdu, oraz na konieczność u 
tworzenia sekcyi Listoryi sztuki, która, wobec szyn 
kiego rozwoju tij gałęzi nauki i coraz iywLzego 
interes 1 ran... się n ą szerszych warstw społeczeń 
stwa polskiego, teraz właśnie będzie miała aktniil 
ae znaczenie i poważne do spełnienia z .danie.

Następnie komisya , korzystając z p.zj sługujące 
go jej prawa kooptacyi, przybrała do swego gro 
na p. Juliana Pagaozewskiego i przystąpiła do wy- 
born ściślejszego komitetu, złożonego z 5 człon 
ków, których zadaniem będzie ułożenie wyczerpu­
jącego programu dla sekcyi, nawiązrn'e kr.respon 
deneyi z referentami, ndzielanie dokładnych wska 
zówek i wyjaśnień i t. d. W saład tego komitetu 
weszli pp.: dyrektor Władysław Łuszczkiewioz (ja 
ko przewodniczący), dr. Stanisław Tomkowioz, Leo 
nard Lepszy, Zygmnnt Handel, oraz Julian Prga 
ezewski (jako sekretarz).

O zainteresowania się zjazdem awiadczi, nsjwy 
mowmej pierwszo referaty, jakie Już zaraz aa po 
siedzenia zgłoszono.

Na tern zamknięto posiedzenie o godzinie 7, po- 
ezem wybrany przez komisję komitet r.,zpoczęł na­
tychmiast działalność od przedwstępuyoh narad, 

Nabożeństwo, w  poniedziałek o gods. 10 reno 
w kościele OO. K*puoyaów odbędzie się żałobna 
msza za dHisę ś p. Kaliksta barona Hirocha, ka­
pitana kwatermistrzostwa, ozdobionego krzyżem zło­
tym Yirtuti Militari, prezesa i założyciela Towa­
rzystwa opieki weterauów wojsk polskich z r. 1830 
i 1831, na które komitet Tow. opieki nad wete 
tanami wojsk polskich rodaków zaprasza.

Z Towarzystwa ogrodniczego. Wieczorne kur­
sy ogrodnictwa rozpoczną się dnia 3 listopada b. r. 
Kwota wpisowego 50 ot. nie powinna nikogo od­
straszyć , a zaznajomienie się z Ladcwnictwem, wa 
rzywniotwem , ogrodnictwem ozdobnem, wiązaniem 
kwiatów, rysnskami technicznemi a zastosowaniu 
do ogrodnictwa i z teoretyczną stroną nanki ogro­
dniczej, przyda się niemal każdemu. Ponieważ wy­
kład y trwają od godziny 6 do 8 wieczorem, prze­
to nie odrywają nikogo od dziennyoh zajęć obo 
wiązkowych.

Oddział kolarzy „Sokoła", korzyatsjąo z rzad­
ki, i w tym aezrnie pogody, urządza w niedzielę 
wycieczkę do Krzeszowic i do Tenozyska, celem 
,biedzenia min zamku. Ze względn na taki cel i 

otawę, że zbliżająca się sima ńią pozwoli jnż na 
taką sposobność, uprasza zariał azan. druhów do 
licznego udziału. Wyjazd z przed gmachu „Soko­
ła" punktualnie o godz. 9 rano. O godz. 2 wyru­
sza druga wycieczka napneeiw powracających.

Po sto koron na gimnazynm polskie w Cieszynie 
i na szkołę polską w Biały złożył dzisiaj w admi 
aistraoyi Nowej Reformy p. Zdzisław Gabryelski 
włnścic el zaszczytnie znanego składu fortepianów 
w Krakowie.

Telefon Lwów-Kraków-Wledeń. Z powodu czę­
stych przerw tej lisii poseł Witołd Lewicki udał 
się do kierownika ministerstwa handlu, Stribsla,

ze skargą na częste przerwy tej linii i na brak 
drugiego, bezpośredniego drutu. Kierownik mini 
aterstwa haidin prz,zrał sTnszscść tym skargom i 
zapowiedział, że zar ąćzi bezzwłoczne usunięcie tej 
przerwy. Co do drugiego połączenia, którego po 
trzebę  również u z n a ł ,  zasłonił się względami bH 
dzetowemi. które  nie pozwałują nu razie dawać 
stanowczych przyrzeczi ó.

Centralny Komitet przedwyborczy, aa podstawie 
wniosku powiatowego komite'u przedwyborczego, 
zatwierdi- kandydatkę p. Władysława Górki, bur­
mistrza misfU Rawy, na posła Sejmn krajowego z 
kury." gmin wiejskich powiatu rawskiego, i wzyw_ 
wyborców, aby temn kandydatowi głosy swoje od­
dali.

A to znowu CO ? Jedna z czytelniczek pisze 
n t m: Wysłaną w tycb dniach przezemnie karlę do 
redakcy. tygodnika Praca w Poznaniu, adresocaną 
po polskn, filia pocztowa na Stradomin nie przyję­
ła, dając za powód, jakoby rzeczona karta powin 
na być adresowaną po niemiecka. Czyżby poczt* 
rzeczywiście wzbronione miała przyjmowanie poi 
skioh korespondencyj do Poznania? Wszakże do 
Warszawy nawet pisnjemy po polska i poezts w 
Królestwie polskie adresy przyjmują

Dr. Wilhelm Binder nie oofsąl swojej kandyda 
tary poselskiej z okręgu N, Sącz Wieliczka B.ała, 
jak się z kompetentnej strony o tern dowiadujemy. 
Wiadomość, podana najpierw p^zez Ruch Katoli­
cki, a powtórzona przez inae dzienniki, jakoby dr. 
Binder cofnął swoji kandydaturę, okazała się 
mylną.

Poparzenie. Dnia 27 b. m. przy nlicy Dajwór 
L. 4 w Krakowie 4 letnie dziecko Szymona Tislo- 
witza pozostało w domn bez opieki. Od ognia, pło­
nącego w pieca, zajęło się na dziecka nbrauie, 
wskutek czego uległo ono ailnemn poparzenia rąk, 
a dzięki tylko interwencyi obcych, obeszło się bez 
poważniejszych następstw. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego odwiozło dziecko do szpitala.

List gończy. Sąd obwodowy w Samborze rozpi­
sał i rozesłał list gończy za Józefem Ficudenhei 
meno, 42 letnim izraelitą. handL zem bydła z Dro 
bob,cza, i Hersohem Bnerem ; 40 letnim izraelitą 
z Borysławia, którzy mieli się dopuśsć zbrodni o 
sznstwa i zbiegli w niewiadomym kii ranku.

Przytrzymanie złodzieja. Dsiś w nocy zaci-dł 
się, wybiwszy szybę, złodziej Franciszek Orzechów 
ski, teimisator szewski, z Krzeszowic, do sklepu 
przy ulicy Kra b owakiej. Zauważył to stójkowy i 
podszedł pod okno. Złodziej włuónie ładował bu­
telki z wódką i sypywał pieniądze z kasy skle­
powej do własnej kieszeni. Gdy spostrzegł w okaic 
polioyantn, okrył się pod ladę. Przy pomoey włs- 
ścii t i złodziej zoEiił przytrzymany. Odebrano mu 
1 złr. 40V) o t , które schował do cholewy bnta.

Z kroniki policyjnej. Polioya aresztowała wozo 
raj Franciszka Kośnierza false Knmalę za kra 
dzież płaszcza z kramu Goldwassera, przy ulicy 
Szerokiej. Płaszcz złodziejowi odebrano.

Zaletą kupca powinna być grzeczność, przi c"w 
której ni nazbyt często grzeszą nasi żydzi, to też 
własna ich aroganeya więcej im daleko przynosi 
szkody, niż hasła nntysemiekie. Oto otrzymaliśmy 
z wiarygodnego źródła opis następującego zajścia. 
Dwie panie zamówiły p!óra w składzie Reinhold 
na Stradomin, po które rzeezywiśuię s'ę zgłosiły z 
jrdsodniowtim opóźnieniem. Reinholz odpowiedział 
im, że- nie ma już piór, gdyż je rozsprzedał, s 
gdy jedaa z p.ń nczyn.ła uwagę, że namówiony 
towar powinien był zachować dla zamawiających, 
Reinholz odrzekł: „Idźcie sobie precz!“, przyczem 
całe jego obejście było wysoce niewłaściwem. — 
Obrażone panie wyrnziły w spokojnym tonie swe 
zdziwienie, że kupiec może w ten sposób zuchowy 
wać się wobec swej klienteli, a zwłaszeza wobec 
kobiet, Reinholz krzyknął; „Precz! wynosić się!", 
następnie zaś chwycił za krzesło, grożąc nim prze 
rażonym paniom. Obniżone do żywego opuściły 
skład grzecznego knpea i podają to zajśaie do wia­
domości ogółu.

Walne zgromadzenie Towarzystwa filologicznego 
odbędzie się we Lwowie dnia 31 b. m. w gmachu 
uniwersyteckim. Sprawoadanie z czynności Towa­
rzystwa za czas od 29 m>ja 1893 r. do 20 b. m. 
wyszło drnkiem. Towarzystwo łącznie z Kołem 
krakowakiem liczy obecnie 160 członków, miano 
wicie. Towarzystwo włsściwe 123 ozłonków, z to 
52 we Lwu wie, 71 w innych miastach (wyjąwszy 
Krakowa); Koło krakowskie 37 ozłonków. Towa­
rzystwo atraoiło przez śmierć dwu członków, ś. p. 
Klemensa Sienkiewicza, dyrektora gimnazyum w Ja 
śle, i Józefa Taborakiego, profesora gimnazynm św, 
Jacka w Krakowie. Wystąpili z Towarzystwa w cza­
sie nrzędowaaia obecnego wydziałn 3 ozłonkowie. 
W tymże czasie wstąpiło do Towarzystwa 6 no­
wych członków.

Koło krakowskie rdbyłc następujące posiedzenia: 
1) dyr. St. Siedlecki odczytał rzecz „O daemoninm" 
Sokratesa; 2) —4) prof. J. Bryl wygłosił na trzech 
posiedzeniach rzecz na temat „W 5 ki sposób mo 
żna ilustrować lekturę autoiow klasycznych zaby­
tkami sztuki klasycznej?"; 5) prof. dr J. Rozwa­
dowski podał „Charakterystykę (psychologiczną) ję 
zyków indoeuropejskich"; 6) prof. J. Bryl wygłosił 
odczyt p. n,: „Reknpitnlacya realiów z uwzględnię 
niem sztuki starożytnej przy końcu klasy VIII."

Pojedynek glmnazyalistów. rA% Kury erem Lwow­
skim donieśliśmy, ie w Jtśle dwaj gimuazyal óii 
odoyli p jedynek na floberty, w którym jeden zo­
stał raniony w ozoł). Gazeta Lwowska zaprzeć z i 
tej wiadomości; chłopcy oi nie pojedynkowali się, 
lecz strzelali w lesie do tarczy; podczas tego je 
den postrzelił drugiego. Nie zostali też — jak do­
niesiono — uczniowie owi relegowani z gimnazynm 
jasielskiego,

P. Stanisław Przybyszewski wygłosi w Prze 
myśln odczyt o Sz< penie. Odczyt odbędzie się sta­
raniem Czytelni makowej we wtorek 31 b. n». 
w sali ratuszowej.

We środę 4 listopada b. r. urządzi tam znowu 
Czytelsia naukowa uroczysty wieczór muzyczno de- 
nlamaeyjny, w którym współudział przyrzekli: p. 
St Knake Zawadzki, artysta teatrn lwowskiego, i 
kilka innych wybitnych sił artystycznych.

Tłumacz, 27 października. Mieliśmy ta wczoraj 
małe wykolejenie pociągu townrowego Jeden wóz 
wyskoczył z szyn i zarył się w siemię, skutkiem 
czego oastęDne pociągi Nr. 1393 i 1390 nległy 
kilkugodzinnemu opóźnieniu. Zresztą ob? zło się bez 
.Wypadku.

Karwln, 26 października. Czytelnia tutejsza nie 
może odbyć zapowiedzianego n* dzień 5 listopada 
przedstawienia amatorskiego. Zakazano je z powoda 
rozszerzającej się u nas choroby.

Zygmunt Miłkowskl (T. T Jeż), który, jak to 
wrzoraj w korespondeneyi z Genewy donieśliśmy,

nie mógł ze względu na obecny siar swego zdro­
wia pojeehać do Ameryki na zjazd Związku pol­
skiego w Grand Kapida, pojedzie tam może na wio­
snę. Wychodząca w Chicago Zgoda ogłasza w tej 
sprawie list czcigodnego antora „Uskoków" do p. 
F. H. Jabłońskiego. Z listu tego podajemy nastę­
pujący ustęp: ....„Za tydzień mam się ambarkować 
do przejazdu za ocean. Czy to nastąpi? — pytanie. 
Zdrowie moje nie poprawiło się do tego stopnia, 
ażebym mógł liczyć na to, iż się poprawi w eiągn 
tygodnia. Zachodzi więc wszelkie do prawdy podo­
bieństwo, że za waszą pójdę radą i podróż do Ame­
ryki do wiosay odłożę. W każdym raaie jednak wi- 
nienem obecność moję na Sejmie w Grand Rapids 
zaznaczyć jeżeli nie osob śoie, to pisemnie. W tym 
cela posyłam na ręce Wasze dwa doknmenty, 
świadczące, jako na Sejm rzeczony wysrały mnie 
w charakterze delegata dwie organizacye polityczne: 
jedna wychodźcza, draba krajowa...."

„Ognisko" w Wiedniu. W dain 21 b. m. od&y- 
ło się walne zgromadzenie za rok nbiegły. Ustępa 
jącemu wydziałowi udzielono abaolntoryum. Dnia 4 
1 stopad. odbędzie się walne zgromadzenie wybór 
cze, na które wszystkich kolegów Polaków jaK naj 
serdeczniej zaplatamy. Zarazem wzywamy wszyst 
kich Polaków akademików, aie zapisanych w po 
czet ozłonków „Ogniska", o przystąpienie w nasze 
szeregi — do wspólnej pracy narodowej na obczy­
źnie. Witajcie koledzy! Z. wydział: Hirsch, pre 
zea Not z, sekretarz.

Z Czech i Moraw dochodzą na. wiadomości o 
dalszych demonstracyjnych protestach ludności cze 
skiej przeciw zniesieniu rozporządzeń językowych. 
Przeważnie są one znpełnie spokojae i poważne, a 
tylko ta i owdzie gorętsi dopuszczają się wykroczeń 
objawiających się tłoczeniem szyb w domach iy 
dowskich. W Brześciu zgromadzenie najpoważniej 
szyeh obywateli nchwaliło rezolnoye, wrywająoe 
posłów do et-zeżęnia praw lada czeskiego, a hr. 
Ciarege do spełnieni* praw konstytucyjnie zagwa­
rantowanych Muiej więcej podobne demonstracje 
odbyły się w BrŁune, Opocznie, Nowym Bydzonie. 
Brzezowyoh H iraob i wielu innych miejscowościach 
Po założenia uroczystych protestów i przemowach 
ludzi, zajmujących w mieście wybitne sUnowiska, 
tłumy rozeszły się spokojnie, śpiewając pieśni na 
rodowe i wznosząc okrzyki.

W K l a d n i e  część demonstrantów wybijała 
szyby w domach żydowskich. Socyaliśoi, nzbrojeni 
w kije, zajęli wobee tłumu wyzywające stanowisko 
i tylko interwenoya władz przeszkodziła bójee. — 
W obawie następstw zawezwano z Pragi 40 iau
darmów. Do Lipnika i Wszetina wysłano żandar-
meryę z Ołomuńca. Z Bielska donoszą do pism
wiedeńskich, ie przez miasto to przejechał na Mo 
rawy 'oddział iaadarmeryi, w sile stn ładzi.

W sprawie morderstwa w Polnej p. Brzeznow- 
ski wniósł n* wezorajszem posiedzenia Izby posel­
skiej do ministra sprawiedliwości, Kin dii gera , na 
stępnjąrą interpelację: „Ze źródła zupełnie wiary 
godnegu dusjłu du naszej wiadomości, ie skutkiem 
doniesienia kilku rabinów z Pi*gi, Borna, tndzież 
innych miejscowości, wdrożooem zostało śledztwo
dyscyplinarne przeciw prezydentowi sądu obwodo­
wego w Kutnoj Horze, Jeżekowi, z powodu, że 
prezydent Jeżek miał nie przestrzegać objektywne 
go postępowania w procesie karnym przeeiko Hil 
snerowi, a t właszcza % powoda dopuszczenia mobu 
(niOtłochn) do tuzprai ~ i nipnalezytego wykonywa­
nia władzy dyscyplinarnej wobec publiczności.

„Równocześnie skutkiem inemoryału sędziego 
śledczego, Baudischa, ministerstwo sprawiedliwości 
zarządziło w tej sprawie ponowne śledztwo, co 
sprzeciwia się ustawie i musi w ludności wywołać 
rozgoryczenie i podejrzenie, że tym sposobem ma 
być cała sprawa odwleezoaą.

„Wobec tego stanu raeczy, podpisani zapytują: 
Jak może ministerstwo sprawiedliwości ocabadnić 
te bezprawne kroki?"

Z teatrów warszawskich. „Cyrana de ^  rge- 
rao" wystawiono przed tygodniem. W roli tytnło 
wej występowali kolejno pp. Żelazowski i Frenkel, 
każdy > nich był poprawnym, ale żaden nie ntrafił 
w właściwy ton kawaler* gaakońakiego.

Najbliższą nowością w repertoarze drsmaiyoznym 
ma być atadynm sceniozne J. A. Kisielewskiego 
„ Kr y  katary", mgiudzone na konkursie imienia 
I. Paderewskiego.

Z oper odśpiewano „Manon Lescaut" Pucciniego. 
Całość szła, jak z płatka.

Do Warszawy przybył na kilka tygodni p. Ra- 
dowan Koazntić, poeta serbski, profesor slawistyki 
w uniwersytecie belgradzkim. Miły gość jest zato­
rem wybornej gramatyki polskiej, napisanej po eerb 
skn i wydanej w Belgrmdtie w roku zeszłym. Obe 
cnie p. Koazntić układa wypisy polskie dla Serbów 
i słownik polsko - serbski. P, Koszutić przebywał 
w r. 1887 w Krakowie i rmpiaanym był w puozet 
uczniów filozofii Uniwersytetu Jagiellońskiego.

O ziuarłyu filologa i beletryscie ś. p. Szozerbo- 
wioza -Wieczorze zaznaczyć należy, że od lat 13 
był sparaliżowany, mimo to pisał wiele, nrędzy 
innemi dwie historyczne powieści „Proteusz" i „Syn 
królewski", oraz ntwór p t.: „Z pamiętnika Leo­
narda Szyszeozki Walczyńskiego". Szozerbuwioz uro­
dził się w r. 1842 w gu beru ii mióskięj1, ksilolcił 
e ę w Słnokn i Moi l wie W r. 1S60 ogłosił w Miń­
sku „Zbiorek ppezyj". Jako nanotyciel gimnazjalny 
pracował w Kielc t l ,  Częstochowie i Płocku. Da 
skonały znawca świata klasycznego napisał z tego 
zakresn szereg rozpiaw, jak „Eurypides, nieprzyja 
ciel kobiet", „Parmenides z Elei", „8ztuka kocha 
nim". Pisał takie „O skażenia obecnem języka poi 
skiego" i był gorącym apostołem poprawnej poi 
szoayzny. Nakouieo ogłosił atadynm o 8pinozie i 
książkę p. t. „Świat i dzieci". W ostatnich latach 
życia udsanął się od świata, pod szorstka atoli po 
wtoką biło wciąż serce gorącego patryoty, jak 
przekonywa o tern ostatnia wola nieboszczyka, 
przeznaczająca 4.000 rubli na rzecz gimaazyom 
polskiego w Cieszynie. Książki swego pióra, rfuąj 
dujące się obecnie  ̂ as składzie w księgarniach, 
oraz prawa antorskie przekazał bratn swojemu, ge­
nerałowi Olgierdowi Siczerbnwiczowi, obecnit pro­
kuratorowi wojennemu w Tyflisie. Księgoabiór zaś 
ofiarował nieboszczyk Bibliotece Jagiellońskiej.

Nie doręczony przekaz pieniężny. W Gazecie 
Gdańskiej czytamy:

. Na tutejszej główsej poczcie znajduje się mię­
dzy innemi przekaz pocztowy na 100 m., który 
doręczony być nie mógł. Adresowany jest dc Miej­
sca Piastowego pod Iwoniczem, odesłany ze Staro 
grodn dnia 10 wrteśn.a b. r. Zapewne nie jest ten 
przekaz napisany na międzynarodowym formularzu 
i nie jest dodane „Galizien Oestcrreioh" Adresata, 
jest nim zapewne X. Markiewicz, sznksno zape

wne tylko w Prnaaoh, Kto go wysłał, nieoh się 
zgłosi do wymieaionej dyrekeyi."

Podajemy to do wiadomości adresata, który zgro 
aić się wisien do dyrekeyi poczt w Gdańska.

P08ąg Chry8tU8a z miedzi , mający wysokrśd 
6 metrów, s ważący 35 centnarów, podczas wy­
ciągania go na wieżę abudowanej niedawno świą 
tyni w Berlinie, runął na ziem ę z wysokości 33 
metrów skutkiem obluzowania a ę węzłów liny. — 
Posag miał atasąć w niszy nad głównym poi talem 
i jnż unosił się na jej wysokości, gdy Daatąp ła 
katastrofa. Z lodzi nikt nie ponifst szwanku, po- 
sąg zaś doznał niewielkich względnie uszkodzeń.

Król serbsLi, Aleksander, przybtdzie wkrótce 
do Wiednia, skąd nda się do Karlsbadu, gdee prze 
pędzi kilkanaście dni Z K*.-labadn pojedzie do je­
dnej z miejscowości na R bierze. D sienniki serbskie 
zaprzeczają p 'głoskom, jakoby podróż tę przedsię­
brał młody król w celach matrymonialnych.

SłsWHy  ̂ t ‘ roadbr, Guerrita, uciuławszy sobie 
rzeczywiście krwawą pr*cą majątek, wynoszący 
3 miliony pesetów, złożył godsość królz toreado 
rów, ażeby resztę życia przepędzić w tac.azn do 
mowem. Uroczystość „zbdykzoyi" odbyła się w Kor­
dowie przy współudziale wszystkich wybitn .ejszych 
torezdoró* L.Jzpańskicb Guerrita miał do zgroma 
dzonych kolegów przemowę, p00zem żona jego do­
pełniła ceremonii „abdykacji" w ten sposób, że 
ucięła mężowi warkocz, oznakę toreadora. Reszta 
życia sławnego człowieka będzie, jak się zdaje, 
trwać dosyć jeszcze długo, Guerrita bowiem liczy 
obecnie 37 lat życia. Rzemiosło swoje uprawiał od 
r. 1880 i w tym czasie zabił 2.547 byków, przy 
czem odniósł 51 ran.

Dla narzeczonych. Jeden z dzknników angiel­
skich opowiada ciekawe szczegóły o zawieraniu 
małżeństw na Filipinach. Młodzieniec, chcący się 
ożenić przedewszystkien, musi pozyskać dla siebie 
rodziców cbinbienioy. Gdy to nastąpi, udaje się 
z dziewczyną na jeden z placów publicznych i roz­
poczyna się zabawna scena: ona nciuka, a on goni 
ją tak dłngo, dopóki nie zdoła jej p ichwyoić. Po­
wtarza się to kilka razy, poozem młodzieniec pro 
wadzi dziewczę tryumfalnie do jej rodziców. Po 
dwóch drabinach, przytwierdzonych do domn, wcho­
dzą oknami. Ojciec wciąga do nreszkania narzoczo 
nego, matki córkę. Następuje obrzęd ślubny który 
trwa bardzo krótko. Narzeczeni klwkają obuk sie­
bie, a ojciec oblewa ich z orzecha kokosowego wo­
dą; głowa oblubieńca zderzyć się musi kilkakrotnie 
z głową oblubienicy i cerem nim skończona. Zarat 
po ślnbie udaje się młoda para w góry, gdzie apę 
d u  miodowe tygodnie. Przez pierwue pięć dni nie 
ndziela się nikomu. Po upływie przepisanego czasu 
wraca do domu i oddaje się zwykłej pracy.

Dżuma w Oporto jeszcze nie wygasła. a mimo 
kordonn wojskowego dostała się do V*ndenowy, 
gdzie 5 osób padło jej ofiarą. Ludność wprost u kry 
wa przed władzami o ile możności wypadki zacho 
rowania i tylko wyjątkowo wzywa lekarzy. Dr Cal 
mette, który w Oporto badał nankowo dżomę po­
wrócił do Paryża przed kilkn tygodniami, a we 
środę miał odczyt publiczny o sarazie. Dr Calmette 
wyr»z’ł zdanie, że obeone środki sanitarne, które 
mi roaporządza każde państwo, usuwają niobezpie 
ozeńatwo zawleczenia dżnmy.

Mlnnowanla. ląd krajowy wyższy w Krakowie 
zamiauował ausknltantam sądowymi praktykaotów 
sąduwyoh: Michała Nieoia, Dominika Igaaoego Pa 
włowskiego, Maryana Aleksandra Weapera, Stani 
sława Stokłosę, Mieczysława Różańskiego, Bolesła 
wa Syrnozka, Gabryela Hablińsziego, Kamil* Era 
zms Jaworskiego, Emila Stolfę i Tadeusza Flisa.

S k ł a d k i .  Na gimng tyum  polskie w Cieszynie złożo­
no: Zebrań w gronie kilku obywateli Krakowskich i aka­
demików śląskicn 14 złr. 30 ct.; towarzysze m yśliwi z W il­
czej Woli przez p. Stefana Jabłońskiego 8 złr. 20 ct.-, za­
miast wieńca na  trumno ś. p. W ładysław a Schniida 'to ­
warzystwo zaliczkowe „W łasna pomoc1’ w Krakowie t> złr.

N a sprowadzenie zwłok Słowackiego ao kraiu nadesłał 
,p. dr. H PotoK z Brzostka 11 złr., na  zebraniu u niego 
ńa wniosek p. Orzechowskiego złożone.

Z kalendaria. W sobotę, 28 października' 
Szymona ■' Tadeusza apost.-, w niedzielę, 29 pa 
ździeirnikm: Narcyzm b. i Euzebii; w poniedziałek, 
30 października: Marcelego pap. i Entropii.

Wschód słońca dnia 29 października o godz. 6 
m. 29 zaehód o godz. 4 m. 20. Długość dnia g 
9 m 51.

Repertoar teatru niejakiego.

W n i e d z i e l ę  29 października: „Sonata", kom- 
pozyoya dramatyozaa w 5 częściach J. A. Kisie­
lewskiego (po raz 2).

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Au&tryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielskć. 

po 5 0 0 , wiedeńską po 300 złr.

fiadoioii' Daniowe, literaciie i artystyczne.
Adolf Dygasiński, „Znjąc", Powieść. War­

szawa, nakład Jsna Fiszera.
Po przydługiem milczeniu Dygasiński zsown wy­

stąpił z większą powieścią i to osnntą na tle świa­
ta , z którego dawniej czerpał najlepsze swe na­
tchnienia. Dygaaiń-iki pozostanie w naszej literatu­
rze przedewszystkiem, jako twórca nowego genre’u, 
powieśai ze świata awierzęcego. Obdarzony niezvy 
kiym zmysłem obserwacyjnym, aiył się D/gatiński 
z naszą priyrodą, wniknął we wszystkie jej tajni 
ki, ma duszę rzeczywiście wszechstronną, z miłością 
i croanmieniem rozpływ- się w całym wszeobświe 
oi s Specyalnie zaś nkoehał biednych mieszkańców 
pól, lasów, podwórz, i maleje ich dolę — niedolę 
przejmnjącemi tunami.

Czasem targa jego opowiadanie proatotą i szcze­
rością wszystkie nasze uczucia. Któż nie zna jego 
dziejów ginącego psa na bruku miejskim ? Czasem 
znów widok beznadziejnej walki o byt toczącej sie 
w świecie ludzkim i zwierzęcym, nasawt mn filo- 
Z' fię seeptyezaą, niemiłosierną, teoryę panowania 
żelaznych, drnzgocrąaych sił i praw, którym kor­
nie umaimy się poddać.

W „Zająca" przebijają aię wszystkie właściwo­
ści talentu Dygasińskiego Ze spokojem i obiekty­
wizmem przedstawia nam tutaj żywot IMCI pana 
szaraka od kolebki, którą był zimay wilgotny 
meeh w gaikn olsaynowym do mogiły którą był 
żołądek felczera miejskiego. Między jedną datą a

drngą przewija się szereg lat dłngieh i bogatych 
w ważne zdarzenia, między któremi najczteiej się 
powtarzająeem i najwainiejszem jest — niebezpie­
czeństwo. C at-iwało ono na naszego bohatera, prze­
śladowało go bezustannie, a on wymyka! »ę dzię­
ki cudom swej iDteligeacyi i sile, która faktycznie 
była zmysłem... straCDn.

Na ten temat rzuca Dygasiński srereg spostrze­
żeń i uwag pcłoyrh bum irn i głębokiego wniknię­
cia w naturę „piychictną" świata zw.erzęcego. 
„Bądź mądrym tchórzem" — oto główna myśl tycb 
nwag, indukcyjnie wysnuta a pełnago bobaterstw 
żywota. . zająca.

Około tego herosa skupia się szeceg postaci ludz­
kich o naturze prostej, prymitywnej , jak on R*m. 
Są to kłusownicy, strzelcy, knebarze, „ludzie" je- 
dnem sł wem , królowie stworzenia, panowie świa 
ta a 'myślami i uczynkami ostatecznie nie przekra 
czający widnokręgów myślowych zajaoa, sferą zaś 
etyczną — stojący niejednokrotnie niżej.

— „Cierń" Juliana Łętowakiego zamieszcza w 
odcinku Brwatska Domuwlna.

— , Halny w iatr ‘. Sztukę pod tym tytułem 
wykończył p. Andrzej Stopka i ozyni zabiegi, aby 
ntwór ten nkarał 8 ę na naszej scenie.
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2 targów zbożowych Kraków 27 paźd: erpiks, 
^aoono sa 100 klgr. netto; Psz^mca od 7 — 
du 8 40. Pszenica węgieiska od —■— do —•— 
Zyto od 6 — do 6 90. Zyto węgierskie od —■— 
do —’—. Jęczmień od 6 1— do 6 90 Owies 
d i opłata akcyzowa od 6*— do 6 50 Groch od 
8\50 do 12‘—. Tatarka od 7*— do 8‘50 Proso 
od 5-— do 5 75 Fasola od 7‘— do 10  50 Ja 
gły od 9 50 do 12‘50. Siano od —■— do 3 40. 
Słonia od —•— do 2” —. Koniczyna na panzę 
°d — — do 4‘—. Ziemniaki za hektolitr od 
2"— do 2 80, Jaja za kopę od 1 40 do 1 80. 
dasło za garniec od 8 25 do 3 75 »Dirytas na 
ś5 ‘ Tralesa za hektolitr od —•— do 84-—. 
Okowitu na 7hc Traleaa sa hektolitr oó — — 
do 64 —. Tymotka nasienna za 100  klgr. od 
—•— do —’—. Wyka od —■— do —.— . Ko­
niczyna nasienna biała od 2 0 — do —-—1 Ko­
niczyna nasienna ezerwuda od —•— do — —.
Kakaradza oa —•— d o  Rzepak zimowy
za 100  klg. od —•— do 6 50. Kapusta w g o- 
wach do — .75 do 1 80.

0 galicyjską Kasę Oszczędności.
(ITelefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy).
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Lwów, 28 paź izierniks. Po kilkunastu dniach 
suchych i nu*a ych rozpraw na tle fi tansowo- 
spekuiacyjnem, nadszedł wreszcie dzień przez 
żądnych senaacyj widzów nircierpliwie oczeki­
wany. M a l c i a  F u  Lr  m a n n  we własonj oso­
bie staje przed sądem — to wystarczyło, aby 
wielką salę rozp-aw nie wypełnić po brzegi, 
lecz przepełnić, gdyż, mimo obostrzeń, w sali 
znajduje się dwa razy tyle ładzi ile właściwie 
w s*li jako tako wygodnie pum*-śnić tię m -gło.

Rozprawa rozpoczęła się o g dzime p d do 
dziowiątęj. Na ławie oskarżony -h sirdzi Karpiń­
ski, ob ik niego Fuhrmanowa, ubrana elegancko, 
w czarnej snkoi.

Obrońca oskarżonej, dr L i s i e  wi c z ,  stnwla 
wniosek, aby rozprawę przeprowadzono tajnie, 
przy zamkniętych drzwiach.

P r o k u r a t o r  sprzeciwia się t«mu wniosko­
wi. a trybnuał, po naradz'f oświadcza, ie  wnio­
s ła  obrony n e  uwzględnia, gd ż nie zachodzą 
tut»j warunki, wymrgane w § 232 proredury 
karnej. Nie jest wykluczcnem wprawdzie, że 
pewne ustępy zeznań i rozprawy mogą obrazić 
uczucia moralne młodszej zwłaszcza publiczno­
ści — to też kto chce, może salę opuśeić Apel 
przewodniczącego nie odniósł i dnego skutku, 
nikt nie wyszedł. Na sali icisk i głośny szmer.

P r z e w o d n i c z ą c y  wzywa t becnych do 
spokoju, poczem rozpoczyna przesłuchanie oskar­
żonej którą tytułuje przez trzecią osobę.

Marya Stefania F t h r m i  n , recte F o r -  
m a n — mówi przewodniczący — osLnrż mą 
jest o to, że przesmebana w śledztwie przeciw­
ko Zimie, złożyła fałszywe zeznnnie.

F u h r m a n o w a  odpowiada, że sędzia śled­
czy nie objnśnił jej, że będzie słaehana w cha­
rakterze świadka, sądziła przeto, że jest oskar­
żoną. — Śledztwo przeciwko niej trwało kilka 
miesięcy, od ezasn aresztowania Z'my. Sędzia 
MiłaszewsLi wypytywał ja w sposób taki, że 
mogła przypnszczać iż jest oskarżona; pytał ją  
o jiiio «ujątka, skąd ma pieniądze itp.

P r z e w o d n i c z ą c y  zwraca uwagę oskar­
żonej, że podobne tłómaoaenie nie obroni jej. 
Śledztwo miało na celn wyświetlenie jej sto- 
snnku do Z my. a nie było powodów oskarża­
nia Fuhrmanowej aż do chwili, k.edy złożyła 
fałszywe zeznanie.

Przewodniczący odczytił śledcze zeznania 
Fnhrmsnowej, które w streszczeniu brzmią: Dom 
rodzicielski opuściła w s.rdmnastym roku życia, 
a to ze względów na niezm śue stosunki fami­
lijne. Ojciec żenił aię trzy razv, z macocha nie 
mogła wytrzymnć i ncałn 8<ę do Lwowa, gdzie 
miała się nczyć modniarstwa. Jednakże „stało 
się inaczej". — Zimę znała od lat czternistu i 
miała z nim stosunek, o ile tak nazwać moŻDa 
stosunek z siedmdziesięcioleu im starcem Już 
przed poznaniem Zuny miała kilka tysięcy ma­
jątku. Zima dodawał jej na żyeie, nie pamięta 
ile i jak często. — O kapnie domu przy ulicy 
Podlewskiego i złożeniu w Banku krajowym 
depozytu w kwoeie 45 000  złr. Zima nie wie­
dział, dopiero później powiedziała mr o tern.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy Fnh.-manowa po- 
cznwa się do winy złożenia fałszywego zezua- 
nia 7

O s k a r ż o n o :  Nie. Byłam podrażniona i ła ­
two mogłam opuścić wnżny szczegół.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy mnjątek Fuhrma- 
nowej pochodzi od Zimy?

O s k a r ż o n a  milczy, a gdy przewodniczący 
nalega, na nią, prosi o zwolnienie jej z odpo­
wiedzi na to pytanie. Przewodnicyący zgadza 
sie i każe fakt ten zaprotokołować

N a s t ę p n i e ,  na wezwanie przewodniczące­
go i po dluższem wahaniu, zaczyna Fubrmapo- 
wa opowiadać dzieje swegc żywota. Pochodzi z
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rodziny żydowskiej w Jawo rowie. Ojciee, trzy 
razy żonaty, miał jedenaście dzieci. W domu 
b -la bieda, opuśeiła dom, mając lat oimuaście 
Początkowo była u siostry, następnie na służbie 
później we Lwow'e.

W tern miejscu Fuhrmanowa przerywa i nie 
mówi dalej.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ja pomogę według le 
iących tu dokumentów. W r. 1882 Fahrmanowa 
postanowiła oddać się nierządowi i zgłosiła się 
w tym celu ua policyę.

O s k a r ż o n a :  To nieprawda’
P r z e w o d n i c z ą c y :  Pismo dyrekcyi szpi 

tala w Tarnopolu stwierdza, że w r. 1883 Fuhr 
manowa leczona tam była dwukrotnie >ko pro­
stytutka z Wołoczysk.

O s k a r ż o n a  zaprzecza. 
P r z e w o d n i c z ą c y :  Dalej służyła Fuhr

manowa w kilku domach, a od Majerów zbie-
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gła i wtedy jej książeczkę służbową zdepono 
J  wano w policyi. Następnie przebywała Fahr- 
^ manowa w domu publicznym Pistolów.

t  O s k a r ż o n a  przyznaje, że mieszkała u Pi-
stolów, lecz prywatnie, nie był to dom publi­
czny.

■0 P r z e w o d n i c z ą c y :  A u Basi Kórner?
J? O s k a r ż o n a  opowiada, że mieszkała u Basi
jj Korne, i tam chciano ją  podstępnie wywieźć 
p do Ameryki. Wtedy z niejakim Lipschtltzem,

S rzekomym narzeczonym, uciekła do Ameryki. 
P r z e w o d n i c z ą c y :  Przebywała naBtępnie 

p Fuhrmanowa w domu Pesi Aksel.
5  O s k a r ż o n a :  Tylko mieBzkałam, nie byłam
6  w domu publicznym.
4  P r z e w o d n i c z ą c y :  Z Zimą poznała Bię 
£  F uhr .ano*a w r. 1887 i wkrótce potem zajęta

f piękne pomieszkanie przy placu Strzeleckim. 
W r. 1898 kupiła dom od kupca Dzikowskiego. 

k Skąd pochodziły te pieniądze, może od „pa- 
Ł  nów"?

£ O s k a r ż o n a  milczy.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Zima dawał Fuhrma- 

nowej po kilka tysięcy.
O s k a r ż o n a :  Tylko raz dał kilka tyBięcy 
Odczytano naBtępnie z zeznań Zimy dotyczące 

Fuhimanowej ustępy. Zima zeznał, że znał ją. 
od lat 14. zajmował się nią jak i opiekunki jej, 
hrabina Łosiowa i pani Heublum, obie już nie 
tyjące, które zajęły się nią z okazyi przyjęcia 
przez nią chrztu. Tylko raz dał jej większą 

awctę gdy brakowało jej pieniędzy na kupno 
■S" domu. Zresztą nie interesował się nią, nie ob- 
a  chodziło go, co ona lobi i jak aię prowadzi.
^  P r z e w o d n i c z ą c y :  Zima był podobno za 
o* zdrosny i lubił bić adoratorów, współzawodni 
■a ków ? (Wesołość.) Majątek Fukrmanowej osza 
3 cowano na 76.000 złr> Czy to wszyBtko od 
* Z>my?

O s k a r ż o n a :  Ani nawet część. 
P r z e w o d n i c z ą c y :  A od kogo? 
O s k a r ż o n a :  To moje drobne oszczędności 

( Wesołość.)
P r z e w o d n i c z ą c y :  Może od bogatego Ru 

muna ?
O s k a r ż o n a :  Tak jeB t — od niego dostałam

3 8 000  franków.
P r z e  w.: Woźni z Kasy i stróż domu z uli- 

Pudłowskiego zeznali, że nosili do Fahrma 
nowej ezęsto znaczne sumy.

Osk. :  Może często, ale drobne kwoty.
P r z e  w.: Czy Fahrmanowa bywała u Zimy? 
O sk .: W domu nie, tylko w biurze.
P r z e  w.: Fah-manowa robiła sceny żonie 

Zimy. Ta nieszczęśliwa kobieta narażona była 
na przykrości.

O sk .: Raz tylko przyBzło do małej scysyi.
. P r z e w o d n i c z ą c y  wyjaśnia, że była to

3H wcale nie drobra scysya. Fahrmanowa wołała 
do pani Zimowej: „Pani jeBteś zona, a ja ku 
chanką — to więcej znaczy “ — Z<ma miał 
inne boczne znajomości. Czy Fahrmanowa wie o 
tem ?

0  O sk .: Nie wiem.
b  P r z  a w.: Ale my wiemy. W śledztwie prze
c słuchano takich dam aż 26! (Sensacya i we 
Q sołość. W sali coraz więbscy gw ar, prze w o 
r  dniczący prosi o spokój i grozi opróżnieniem

8ali)-
Następnie opowiada Fahrmanowa, w jaki 

sposób śledził ją agent Przestrzelski, straszył 
jej ojca , nasyłał podstępnie fałszywych kup 
ców, którzy ofiarowali nieprawdopodonie wyso 
kie sumy za jej dom.

Obrońca dr. L i s i e w i c z , odczytał listy do­
wodzące , że usiłowano wywrzeć na niej 
presyę.

O godzinie 11 minut 45 rozprawę odroczono 
na godzinę.

Po przerwie Fuhrmanowa zeznaje dalej. Przy­
znaje się, ze postąpiła brzydko z ojcem swoim, 
wyrzncając go za drzwi, gdy przyszedł zapytać 
ją, jak ma zeznawać w śledztwie. Uezyniła to, 
bo wiedziała, że agent Przestrzelski buatuje oj 
ca przeciw niej. Prz sstrzelskiego wynagradzała 
kilka razy po kilkadziesiąt złr. Mówił on, że 
jeżeli sędzi* śledczy jest dobrym człowiekiem, 
to jej nie zamknie, pożuiej jednak pobuntowat 
wszystkich świadków a nawet ojca.

Na pytanie obruńcy dr. A s h k e n a z e g o  
Fuhrmanowa oświadcza, że Zima nie skarżył 
się nigdy przed nią na kłopoty w Kasie. O u 
rzędnikach mówił, że są panicze i nie chce się 
im pracować.

Jako pierwszy świadek w sprawie Fahrma- 
now ej, staje Sara S t r o m m e r ,  córka maco 
cky orkarżonej. Chce zeznawać po niemieeku, 
dopiero po upomnieniu ze strony przewód oiczą 
cego mówi po polsku. Fuhrmauowa, po uciecz­
ce z dom u, mic zkała u Strommerowej, póż 
niej służyła u Pistolow. Dopiero niedawno świa­
dek dowiedział s ię , że Malcia ma „jednego 
Zimęu (Wesołość). Była dawniej biedną sługą, 
a teraz krociowa pani.

Odczytane zeznania Natana Meyera, stwier­
dzają , że oskarżona służyła u niego, biorąc 5 
złr miesięcznie. Nie była ładna, ale „przyje­
mna i uzc&upła".

Obrońca Fuhrmanowej, dr. L i s i e w i c z, do­
maga sie niezaprzysięźenia następnych świad­
ków, mianowicie Pesi KiJrner oraz małżonków 
Pistolów, jako kaianych za kuplerstwo i chęć 
wywiezienia Fuhrraaaowej do Ameryki; trybu- 
u u  nie uwzględnił tego wniosku.

S"iadek Pesia K o r n e t ,  zgrzybiała starusz­
ka, była właścicielka domu pabliczuego, zezna­
je, że Fuhrmanową zna od lat szesnastu. Mie-
gTł%/ą o nipj 3 Hni hvh hii»Hnł a*fc
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dnia, wyszedłszy na miasto, wróciła, „jak la­
leczka". „Zrobił to jeden stary p tu".

Świadek Jakób P i s t o l ,  były właściciel do 
mu publicznego, obecnie domokkąica, zaplątany 
również w kryminalną rozprawy z powodu za­
mierzonego wywiezienia Fuhrmanowej do Ami» 
ryki, zeznaje, że Fuhrmanowa przebywała u 
niego 2 lata. Była biedna, a może udawała, nie 
wiadomo, bo to zależy od szczęścia do mężczyzn. 
Malcia miał* szczęście.

Świadek Malcia P i s t o l ,  żona poprzedniego, 
zez is e zgodnie z mężem.

Świwdek Alfred D z i k o w s k i ,  kupiee, ze­
znaje, »,e w r. 1894 sprzedał Fuhrmanowej dom 
przy ul. Podlewskiogo. Zima przyszedł do sklepu, 
wypytywał o warunki i zapowiedział przybycie 
Fuhrmanowej, która za kilka dui się zjawiła. 
Cenę kupna, 35.000 złr., wypłaciła Fuhrmanowa 
gotówką w kancelaryi notaryusza Lenartowicza 
0 siosunku Zimy do Fuhrmanowej wiedział 
świadek tyle, ile wiedziało całe miasto.

Świadkowi wiadomo, że Zima nazywał Fuhr 
manową „kuzynką", — a ona jego „kochanym 
wujciem". Razu pewnego, w biurze Zimy, nył 
świadkiem sceny między nimi. Przyniósł kwar­
talny czynsz z kamienicy, w kwocie 800 złr., 
Zima wziął te pieniądze jako zwrot należnej 
mu sumy, a Fuhrmauow. prosiła, aby pozwolił 
nacieszyć się pierwszym dochodem z własnego 
domu. Fukrniahowa była zapłakaną.

O godzinie 3 minut 15 rozprawę odroczono 
do poniedziałku na godz. 10  rano.
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wiadom sici „Nowaj Reformy".
Lwów, 29 października. (Telef)  Dzisiaj umarł 

profesor fi yki matematycznej ua uniwersytecie 
tutejszym, Oskar F a b i a n ,  były prezez To 
w trzy u twa przyrodników imienia K o p e r  
n i k a .

Zawiązało się tutaj Towarzystwo ginekologi­
czne , którego statut ułożony jest na wzór sta­
tutu Towarzystwa lekarskiego w Krakowie.

Lwów, 28 października. (Telefonem)  Do Sło­
wa Polskiego donosi L i p i ń a k i, burmistrz z 
N o w e g o  S ą c z a ,  że komitet lokalny wybor­
czy nie jest jeszete ukonstytuowany, nie mógł 
zatem oświadczyć się dotąd za żadnym kandy­
datem. Wkrótce odbędzie się zgromadzenie wy­
borców, które poweźmie atósowne Uchwały.

Przemyśl, 28 października. Wczoraj odbyła 
się rozprawa karna przeciwko posłowi rdskiema 
N o w a k o w s k i e m u ,  oraz W i 11 y k o w i i 
O l e j a r c z y k o w i  o przekroczenie ustawy 
o zgromadzeniach podczas stann wyjątkowego. 
Nowakowski został uwolniony, Olejarczyk i Wit 
tyk skazani na 3 dni aresztu.

Warszawa, 28 października. Kn acz zen u 
oamięci Henryka Perzj ńskirg >, założyciela i 
długoletniego redaktora Dziennika dla koszyst- 
kieh, w ki ściele po franciszkańnim przy ni.cy 
Zakroczymsaiej wmurowano dziś tabl «*ę kamien­
ną z odlaoem c bronzu popiersiem nieboszczyka. 
Miła pamiątko przyszła do skntkn staraniem 
kolegów i współpracowników, których lyezli 
wość i wdzięczność zjednał sobie ś. p. Perz_,ń- 
ski.

Wiedeń, 28 października. Wiener Ztg ogłasza: 
K erownik ministerstwa wyzaan i oświaty za 
mianował nauczyciela państwowej szkoły real­
nej w Tarnopola, Stanisława T o ł < o c z k ę, głó 
wnym i anczycielem w żeńskiem seminaryum 
naaczyeielskiem w Krakowie.

Wiedeń, 28 października. Wiener Ztg og'asza 
rozporządzeuie ministerstwa *yza»ń i oświaty, 
wydane w porozumień.u z ministerstwem spraw 
wewnętrznych, które przyznaje szkole zawodu 
wej przemysłu drzewnego w Kołomyi, co do jej 
uczniów te korzyści, które bi.żoj określa § 12 
odnośnej nstawy dla majstrów ciesielskick.

Wiedeń, 28 października. Do N. Fr. Presse 
donoszą z Cieszyna że w budżet państwa rokn 
19U0 wstawiono pozycyę 40u(> złr. na n i e m i e ­
c k i e  prywatne gimnazynm w Frydku.

Wiedeń, 28 października. (Telef.) Bawi w Wie 
dniu węgierski minister skarhn L n k a c s ,  i 
dziś odbył konferencyę z kierownikiem austrya 
ckiego ministerstwa handln Stibralem.

Prnga, 28 października. W H o l i  n i e  jeden 
z rezerwistów, wywołany, zgłosił się słowem 
zde i wypowiedział mowę, w której podniósł.

nie wypada Czechom zgłaszać Bię po nie­
miecku. Skazano go na 3 dni aresztn. Oficerowi, 
kierującemu kontrolą, wypowiedział właściciel 
loteln pokój i tenże odtąd nie ma gdzie Bię po­
dziać.

W K a r l i n i e  kilka rezerwistów, wywołanych 
podczas kontroli, nie powiedziało ani hier, ani 
zde, ale przylepiwszy Bobie na piersiach kartki 
z napisem zde, wystąpiło przed oficera.

Lubiana, 28 października. SlovensM Naród 
dowiaduje się, ze w badzet ua r. 1900 wstawioną 
będzie pozyeya, przeanaezona na rozszerzenie 
słowieiskiepo gimoazyuir niższego na wyŻBZe.

Budapeszt, 2o października. Na poniedziaiko- 
wem posiedzeniu Sejmu partya niezawisłych in­
terpelować będzie prezydenta ministrów o are­
sztowania rezerwistów, którzy zgłaszają Bię sło­
wem jeleń. Minister podobno stwierdzi, że od­
tąd me będą pociągani do odpowiedzialności zm 
słowo jeleń, zamiast kier, i ze dotychczasowe 
aresztowania polegały na nieporozumieniu.

P aryż, 28 października. Minister spraw za­
granicznych D e 1 c a s s 6 wydał o b i a d  p o ż e ­
g n a  1 u y na cześć rosyjskiego ministra Bpraw 
zagranicznych hr. M u r a w i e w a.

Barcelona, 28 października. W prowincji 
Barcelona ogłoszono s t a n  o b l ę ż e n i a  i o g ł o ­
s z e n i e  c e n z u r y .

od prezydenta, aby zwrócił owu pulty, ktorc 
zabrano. (Widocznie Schoeuererowi zachciewa 
się zuowu walić pubami. Przyp. rei.).

Dr. F u c h o .  Nie mogę uczynić zadość ży­
czeniu p Schoeuerera wprost z tego powodu, ż» 
z szeregu wszystkich pultów, które spoczywają 
tam gdzieś ua strychu, truduoby wybrać te. 
które posiadali pan Schoeu«rer i jego bliżsi ko­
ledzy. (Ogólna wesołość.)

W o l f  zaznacza, ze grapa Schoenerera została 
zdradzona przez innych niemieckich posłów i dla­
tego protestuje przeciw wyporom do delegacyj.

I r  o: Jaworski otrzymał Ja ś  od cesarza 
z Pesztu telegram, aby przystąpić do wyboru 
delegacyj.

Izba przystępuje do wyborów. Schoeuererowcy 
i socyaliści w wyborach nie biorą ndziału. I r  o 
podczas tego krzyczy: Co to byh z galicyjską, 
Kasą oszczędności! Szczepanowski niech odda mi­
liony!

W o l f  do jakiegoś posła niemieckiego z Czech 
oddającego kartkę do nrny: Wybierasz pan do 
delegacyj ostatni raz, za to pana ręczę.

I r  o: Słynny telegram otrzymał Jaworski!
Wo l f :  Tu nie są posłowie, ale służalcy 

dworu.
I tak hałasowali dalej ci dwaj, a wybory się 

odbywały.
Z G a l i c y  i do delegacyj zostali wybrani: 

Eugeniusz Abratimouicz, Sokołowski, Dziedu 
szycki, Apolirary Jaworski, Popowski, Jędrzeje 
wicz, 0'hrynkowicz; jako zastępcy: Sapieha i 
Roszkowski.

Z C z e c h  weszli: Gregr, Herold, Pacrk, Kra 
marz. Sylva-Taroucca, Metal, Baerureither, Fun- 
ke, Pergelt i Russ. Z Czechów morawskich wy­
brani Strausky i Żaczek.

Po dokonauiu wyborów posiedzenie zamknięto. 
Następne w poniedziałek dnia 6 listopada.

Wiedeń 28 października. (Telef.) Kilka tutej 
sr,ych dzienników donic s ło , że p. J a w o r s k i  
otrzymał od cesarza z Pesztu telegram w spra 
wie wyboru do delegacyj Neues Wiener Tagolatt 
oświadcza jednak , że telegram ten otrzymał 
nie p. Jaw or,k i, lecz hr. Clary.

Z Koła polskiego.
Wiedeń, 28 października ( Telefonem). K o ł o  

p o l s k i e  odbyło dziś posiedzenie, na któ m 
wybrani zostali reprezentanci Koła dla k o rn i  
s y i  b u d ż e t o w e j .  Wybrani zosiali: Euge­
niusz Abraham jwicz, Sokołowski, Czecz, Milew­
ski, Lewicki, Piętak, Biliński.

Dr B i l i ń s k i  podnosi ponownie sprawę ua 
czelnego redaktora Dziennika Polskbgo — dra 
O s t a s z e w s k i e g o  B a r a ń s k i e g o ,  które 
mn z powodu zatargów jego z generałem gło 
wq> dowodzącym Fiedlerem odebrano szarżę u fi 
cerską. Uchwalono w tej sprawie waieść inter
pelacyę.

G u e t z  domaga się. aby leśniczym polepszo 
no syiuicye i płace ich zrównano z poborami 
■dużby panatwow j W taj sprawie uchwalona 

nieść iuterpelacyę w Izbie.

dłużej, to należy obawiać się, że o b c e  b o  
c a r s t w a  p o s t a r a j ą  s i ę  o w y z y s k a n i e  
t r u d n e j  s y t u a c y i  A n g l i i  i r z u c ą  s i ę  
p r a w d o p o d o L u i e  u a  j e j  p o s i a d ł o ś c i .  
Mówca jest zdania, że rząd podziela to przeko­
nanie, skoro zmobilizował ruchomą eskadrę. 
„Wszystkie mocarstwa — zakończył mówca — 
z wyjątkiem Auscro-Węgier, nienawidzą Anglii 
(zaprzeczeezen:e: Z  wyjątkiem Włoch!), nie wyj­
mując Włoch także!"

Londyn, 28 października. Gen. W h i te  otrzy­
mał rozkaz z ministerstwa wojny, aby do chwili 
nadejścia posiłków trzymał się odpornie.

Ilość Bcerów, którzy stoją teraz pod L a d y  
s mi t h ,  oceniają na 2 0 .000  ludzi.

Londyn, 28 października. Wczoraj nie nade­
szły żadne ważniejsze wiadomości z Afryki. — 
W N a t a 1 n ogłoszouo stan oblężenia.

Londyn, 28 października. Głównodowodzący 
armią angielską w południowej Afryce, gen. 
sir Redvers B u l i  e r, dziś wylądował na Kap­
sztadzie.

Londyn, 28 października. Rzekome zwycięstwo, 
odniesione przez Anglikóu p o d K i m b e r l e y  
24 b. m., przedstawia się wedle dokładniejszych 
doniesień, jako wycieczka, którą z osaczonego 
miasta uczynił pułkownik S c o t t ,  celem zdoby­
cia środków żywności. Obustronni, strzelanina 
trwała. 3 godziny, poczem tak Anglicy, jak Bce 
rzy cofnęli się na swe pierwotne stanowiska. 
Po stronie angielskiej wzięło udział w tej po 
tyczce 500 ludzi i 4 działa w pociągu opauce- 
-zonym, Boerów zaś miało być 700 bez arty- 
leryi.

Tuli, 28 października. Pod R Ł o d e s d r i f t  
silny patrol angielski pobił patrol Boerów, któ­
rzy stracili siedmiu zabitych i wielu rannych i 
cofnęli się ku P o u t e d r i f t .

Paryż, 28 października. Agencya Ravasa po 
daje zaprzeczenie pogłoski, jakoby B o u r g e o i s ,  
będąc miuistrem spraw zagranicznych, zaofiaro­
wał Anglii pomoc Fraucyi wówczas, gdy cesarz 
W i l h e l m  wysłał swój znany telegram do pre 
zydeuta K r t i g e r a  i gdy zachodziła obawa 
wybuchu wojny między Anglią a Niemcami.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

M ichał Konopiński.

A  A JD  KlUKiAJRi K .
(  u i y n i y  w ty m  dsim ic a le  poohod»> 

od  R edm koyi.)

Z Rady państwa.
(Telefonem.)

Wiedeń, 28 października. Clary święci dziś 
dzień zwycięstwa, albowiem wybory do delega­
cyj zostały dokonane na dzisiejszem posiedzenia 
Izby poselskiej.

S c h o e n e r e r  zaraz na początku posiedzenia 
zabrał głos i podniósł, że uehwała, pod koniec 
wczorajszego posiedzenia powzięta, aby na ży­
czenie rzidu przystąpić dziś do wyboru delega­
c y j  jc« t  t r e n  r n d r u j n  m n w i - i  m n « i  d u ć

Scr.uenerer a niemieckie stronnictwo ludowe.
Wiedeń, 28 piż biernika. (Telef) Klnb ni** 

oiiei kiego stroi/ni. bea ludowego wysiał d<> 
S c h o e n e r e r a  uismo nasępnją-e: „Stronnic 
t«o nasze prz sikarbało obradom parlamentar 
nym,  dopóki istniały rozporządzenia językowe 
Ponieważ one jednak zostały *ni s ono, odpa 
dła przyczyna tego, abyśmy prnszkodzić mieli 
wyborom do delegacyj. Z tego powoda cz oa- 
kowie pau-ikiej grapy obsypali nas obelgami 
aa w izirajsiem  p siedzenia Żtdamy w ęe 
zadosyćucz niema i dopóii ' ero nie otrzynam 
zrywamy z panem i jego kolegami wszelkie t-to- 
sanki parlamentarne".

Wiedeń. 28 października. (Telefonem.) Podc”.*ft 
dzisiejszego posudzenia S c h o e n e r e r  udał sie 
do przewodniczącego klubu niemieckiego stron 
nictwa Indowego i oświadczył mu. że grupa 
jego nie da ludowcom żadnego zadośćuczynienia

Zdrowe 2 ęby

Regulacya pUc oficerskich.
Wiedeń, 28 października. (Telefonem>, Szcmat 

podwyższenia płac oficerów, który zostanie przrd 
łoźuny delegucyom, zawierać będzie pautępujące 
pnnLiy:

IV ranga, marszałek polny porucznik 7000 
złr. (dotychezas 6300); V ranga, generał major
5700 (4200); VI ranga, pułkownik 3600 (3000):
VII ranga (dwie klasy), 3000 i 2700 (21 0 0 );
VIII ranga, major 2000 (1680); IX ranga, ka­
pitan I klasy 1500 (1200), kapitari II klasy 
1200 (900); X ranga, porucznik 1020 (720) i 
XI ranga, podporucznik 840 (600).

Mowa tronowa bułgarska.
Sofie. 28 października. Kb. F e r d y n a n d  

otwarł wczoraj zwyczajną seByę sobrania mową 
tronuwą, w której na wstępie wyraził nadzieję, 

posłowie udzielą sw^go poparcia rządowi, 
aby kraj uchronić prz»d ciężkiem przesileniem 
ekouomiczuem, wywołanem wydatkami ua bu­
dowę kolei i portów, oraz złem żniwem tegoro 
czncm.

W dalszym ciągu Btwierdza mowa tronowa 
lojalny stosunek Bułgaryi do jej oswobodzicielki 
Rjsyi, a takżb do mocarBtw i państw BąBieduich, 
nrzedewszystkicm .t.ś do Turcyi. Następnie 
wspomniano w mowie tronowej o nroczyBtem 
przyjęcia, jakie spotkało ks. Ferdynanda w Wie 
dniu ze strony cesarza Franciszka Józefa, który 
w ten sposób okazał przychylność swą dla ludu 
bułgarskiego i jego panującego.

Zapowiedź przedłożenia projektów wielu no­
wych ustaw kończy mowę tronową.

W o j n a .
Londyn, 28 października. Parlament został 

odroczony mową tronową, któia wypowiada głę­
boką bole. 6 królowej Wiktoryi, z powodu śmier­
ci tylu dzielnych oficerów i żołnierzy, a zara­
zem daje wyraz ufaości, że błogosławieństwo 
Boże towarzyszyć bedzie usiłowaniom parlamentu 
i działalności armii i z< pułki angielskie w po­
łudniowej Afryce stać będą dzielnie ua straży 
honoru W. Brytanii.

Londyn, 28 października. W czasie rozpraw 
w Izbie gmin oświadczył G i b s o u - B o w l e s ,  
że, jego zdaniem, uie można było uniknąć woj­
ny z T r a n s w a a l e m .  Zadanie jednak, jakie 
ma rząd pod względem wojskowym do spełnie- 

nie i««t łatwem. .J fili wr.jna no<*iaenie gie

są o wiele jeszcze cen 
• ejsztm dobrem, niż 
.o, za jakie się je w 
codziennem życiu już 
i tak uważa. Należyte 
trawienie, dobre udZy- 
wianie, wsautek tego 
siła do pracy i czer­

stwe /.drowie, wszystko to są c/ynoiki, któ 
re w wielkiej części zależą od d.brego s u ­
ną zębów. Dlatego wśroa żadnych okoliczno­
ści uie należy zaniedbywać _ębów, — lei z 
*rzeba rneo a zwłaszcza wieczór, stale uży­
wać „ KOS  MI  NU",  gdjż ta woda do ust i
zębów chroni zęby od pruchnicy i usta od- 
św rża

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, dostać mo- 
żn« w aptekach, lepszy cL drogueryach i perfumerya ;h -- 
Główna reprezentacya: E. Skriwan, Wiedeń, U., Milll 
ner&as.), d. lł»«6

Das Barreauu

organ dla zarodowych spraw palestry 
w  Austryi. Wydawca: Klub austrya- 

ckich obrońców w Wiedniu.
frsnumsrnta roczna 3 z łr., półroczna 1 złr. 
50 Ct. Można zauząó prenumerować k.zaego mie­
siąca hadakeya: WUdeń, I., Wipplingerstrasse 11 .

Admlniatracya: Wiedeń, I., Rudolfplatz 6.
Treść ostatniego numeru: Gustaw Morgenstern: 

Przyszły wydział. — Dr. Aleksander Pupovac: 
Wezwanie do ministra sprawiedliwości. — Dr. 
Fryderyk Flb»yen: Oduzepne. — Dr. M ax 
Neuda. Odczyt: Sprawa La Roncićre. R u c h  
m z a r o d z i e  a d w o k a c k i m .  Klub austrya- 
ckich obrońców; Walne Zgromadzenie Iłd  adwo­
kackich Duluej Austryi; wiec adwokatów w Cie­
plicach; Izba adwukacka w Gracu dolno-austrya- 
cka izba krajowa; z południowej Krainy. — 
Dr. Hugo Tasch: Szkice. — Sąd obwodowy 
w Leoben przeciw hr. G l e i s p a c h o w i  w spra­
wie p o t a j e m n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a .  — 
Z Sądu wyższego w Wiedniu. — Dr. Fryderyk 
Koref: Wnioski administracyjne. — Zapiski. — 
Dr Karol Lii ser ■ Wniosek. — Życzenia i za 
żalenia. — Skrzynka na listy. 2286

Specyaliata chtrńb nerwowych, hydro* elektro,- 
terepii 1 mięsienia

Dr. Mieczysław Karłowski
b. asystent Uniw. Jagiellońskiego i prof. 

Mendla w Berlinie 
m i e s z k a  o t o e o i  i l e  

róg ulicy Lubicz i Radziwiłłowskiej L. 33 
I o rd y n u ją  1975 9 10 

o d  g o d z . 3 —4  p o  p o ł u d n i a .  (Nr telef. 359)

Dobry środek domowy. Wśród środków do­
mowych, używanych do uśmierzającego nacie­
rania, zajmuje Linisiment. Capsici comp., przy­
rządzone w Iaboiatoryum apteki Richtera w Pra- 
dzh, niezaprzeczeuie pierwsze miejsce. Cena jego 
jest niską: 40 ct., 70 ct. i 1 złr. za butelkę, 
którą rozpoznać możua po czerwonej kotwicy.

aataralik ncawa
Jłallcma

„Flirt" „Kraj“
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z pepieru Sassowskiego, wyrobu

S.W . NiomojowsKiego we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645

Pomiędzy naturalnemi wadami szczawowsmi zajmuje
(Woda -

szczawa podług analiz  
naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny sk ła d : K r a k ó w ,  u l i c a  P o s e l ­

s k a ,  Ł .  1 5 . 864 13 26

Skład fortepianów
W. BARABASZ i  Sp.

K ra k ó w , R y n e k , 89. 11

Kursa telegraficzne
ciełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W lo d o n . 28 październiki. 1899.
Złr.

KMnta anłtryocka papleiowa .
„ „ srebrna . . .

* % renta aastrjscka złota
* * » n koronowa

„ węgierska złota . .
% „ „ koronowa .

* kuj* Bonku oust™-węgierskiego
„ kredytowe . . . .

«nayn . . .
unki . .

iO-to Markówkl 
ió-tr '̂nuifcowki . .
'♦'łookic banknoty . . .

c » t <  . .
*■ wtikrckie Looy Premiowe 

-«r tar. ki
i.ts,* knglobaaka . .

,  C uiokai- . .
Łiaa rerein . . .
Lminoerbaaka
Kolei _/*ow* •* G*ernio_ “.’kie] 

. . Poładnlowej
, ,  Elkethal . . .
.  .  Nordkahn . . . .
.  .  Staaubahn . .

„ Alplm . . . .
Toreokio ” t »aua., . . . .

89
99

17

ot.
5.
20
es

99 eo
1 £ H

«bl(
B « f i n ,  28 października 1899.

Itaaknoty atuliy-uklo .............................
Krótki Wiedeń  ...........................................

ohobow rosyjski*........................................
Krótka W oiw w a...........................................

lds»ł pslsk ie..................................
Beata w ł t s k a ................................................
śkeye kredytowe M itry.
Babie Ultimo . . .  ........................

W lr«Ł «óv 28 października 1899.
Spirytus g o to w y ...........................................
«ne n o k .y .....................................................

Psieniea na j e o i e ń .......................................
żyto na jeeień................................................
Owies na j e s i e ń ............................................
K okurndia .....................................

te 40 
vo» -  
37 25
120 7*<, 
bfi - 
11 79
9 57

44 7k 
5 70 

lftt 50 
t>7| 10

loi —
30? .  
270 KO 
f i  50

‘,0 25 
25 j -  

8110 - 
333 50 
Ibi o 
132 50 
12 2b

169 60 
• od 20 
216 60

92
231
216

20
14

8
6
5
5

90
5

25

4ó
25
40
86
2H
78

Dr Zygmunt Wąsowicz
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. 
Jagiell., ordynuje w chorobach wewnętrz­
nych i norm owych , nlica Pańska , L. 6 , od

godz. 3—4 po południu. 2252 2 2

Ż y c ie  n  m ie ś c ie  powoduje uiedokrewuość 
i błędnicę. Najlepszemi środkami wzmacniają- 
cemi są w y tw o r y  J a n a  H o i f a  ze  s ło d u ,  
z a w ie r a ją c e  ż e la z o .  Ztżądać presoektu od
fi-iłiv Jun« H £f Wip(i ń I 2G73 2 10

Cennik Izby handlowej 1 prze­
m ysłowej w Krakowie

z d. 28 października 1899 r., godz. 1 w południe.

I. Walaty. 
Babi. papler.we . . . 
UarL niesdeokie . . .
FruH papier.ua . . .
20-te frankówki w złeoie

II. Listy Zastawna.
5jt Łusty oaat. prem. Banki hlp. 
i llt% Luty laotowa, Banka hlp.
*4 a .
4‘/i*  Lił.y u s  awn. Buki krą).
*4 . .

Listy aast. gal. Tew. kredyt
siem. meei................................

4% L. aast. gol. T. kr. ziem. 41-letnle 
4jt L. zaet.gal.T. kr.iiea ta i .a u

III. OMIgasrt I paiyszkl.
44 Galicyjskie aeligaoy* prepinao. 
64  Peżyeui krajowa a r. lo73 . 
44  Petyozka knjowa 1 r. 1898 . 
i%  Peiyoua miasta Lwowl . . 
f % Obligacje kemu. Lanki kraj.4 1 ^
4<ń Obligaeye keląjewe .* .

IV. Lasy.
Losy miasta Krakowa . . 

.  .  Stanisławowa

V. Aksys. 
ńkeya Banki kredyt wa Lwowie .

.  hlyet ,  ,  .
„ n Gule. dla handle i 
pnamyała w Krokowi# . . .

Ikoye kelal Korei Ladwiki . .
.  kolei Lwów-Ozerolewoe-Jaasy.

Ksria są notowana bea kapem blażąoega który alf obliosa 
osobna.

Żł wal. a astr.
ptaeą

127 25 178
58 85 59 20
47 60 48 10
9 55 9 61

1(9 110 10
97 75 98 76
93 75 V4 75
99 — 100 50
96 — 97 —

96 97
96 97 _
92 -- 98 “

95 40 96 6»

94 _ 95 25
92 25 bS 25

191 —- 102 21
100 — 101 25
ł5 9tt 25

27 25 28 50
56 wmm 60

167 — 182 —

2T8 50 211 z
231 — 285 —

OLIWĘ do MASZYN 1798
t O i S l t ą ,  r z e p a k o w ą ,  l e c c e r s k ą  i wszystkie inne gatnnki poleca i dostarcza do każdej 

stacyi frachtem opłaconym (franco), sp rze d a jąc  ta n ie j niź w szędzie,
f a b r y c z n y  s k ł a d  W Ł A D Y  f t Ł A M l
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Zakład leczniczy 
D r a  M i e c z y s ł a w a  k a r ł o w s k i e g o

specyalisty chorób nerwowych,
został otwarty z dniem 5 października przy u l. R ad z lw lffo w sk le j I. 3 3

telefonu Nr. 359.
Hydro- i E lektro terapia: K ąp ie le  w świetle elektrycznem, K ąp ie le  wodo ■ 
elektryczne, wanny, natryski, m lęsienie, Roentgenograłia 1 t. d.

Zgłoszenia codziennie od godz. 3 —4 po południu. 2100 21 0

A.Skórczewski i Polakiewicz
w Krakowie, ul. Floryańska 13.

Magazyn nowości to in o  zaostrzony
P O L E C A :

K r a w a t y  wszelkiego rodzaj a 
Itękawiczki prąaskią,  damskie i męskie, 
Bieliznę mę&ka? kiałą 1 kolorową, 
Bieliznę Dra JProf. Jaegera,
B a n k i  d a m s k i e ,  męskie i dziecięce,
K u f r y ,  T o r b y  i B r z y b o r y  do podróży.

Wielki skład
K A L O S Z Y  r o s y j s k i c h  firmy: „Russian-
American India Rubber Compagnie St. Petersburg."

Komisowy skład
B u c i k ó w  i  B u t ó w  s u k i e n n y c h ,

d am skich i m ęskich 2isi 2 25

C e n y  s t a l e ,  m o ż l i w i e  n i s k i e .
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie.

W A C Ł A W  S O I T R E K
KRAWIEC MĘSKI 

w Krakowie, ul. Sławkowska 6, I. piętro,
poleca Szanow Panom swój nowo otworzony, na każdą porę roku bogato zaopatrzony

Magazyn nowości
angielskich, francuskich  i krajowych z pierw szorzędnych fabryk na ubrania mnskie. 

Przyjm uje zamówienia na wszelkie ubrania męskie i wykonuje je we w łasnej pracowni 
podług najświeższych żurnali angielsKich, jak najdokładniej i w czasie jak  najkrótszym . 

Dla zam iejscowych w ysta iczy  zam iast miary przesłanie dobrze z ro b io n c o
ubrania. 2125 6 t,

P ró b k i wysyła za darm o i op łatn ie .— Ceny n ader przystępne.

Budzik kieszonkowy.
Jest koniecznym dla oficerów i żołnierzy, 

k tu rzj chcą w sum raz zjawiać się w służbie.
Jest koniecznym dla urzędników kolejowych 

i innych , którzy mają ściśle oznaczone godziny 
biurowe.

Jest koniecznym dla każdego, kto o oznaczo­
nej godzinie < lice wstać , lub sobie o tem przy­
pomnieć , gdyż budzik ten budzi niezawodnie 
i głośno o każdo] minucie

Jest koniecznym dla każdego, kto potrzebuje 
do służby niezawodnego zeg ark a, k tó ry  idzie 
dobrze z wszelką pewnością |  bardzo d®Lłaanie 
jest wykonany, a przytem także i mocny.

Do nabycia przez
l ’ h r e n  - I m p o r t - F i r m a

Dla zakładów pubntznycn przy odbiorze 
12 sztok 5 % opust.

2-letule poręczenie.

W iedeń,
II., Prateratraaae 1 6 .

Dom protokołowany, od r. 1867 
istniejący. :

P P

akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie i na wypadek służby wojskowej
w W iedniu,

Generalna reprezentacya dla Galieyi: Lwów, ul. Jagiellońska 18,
poszukuje ruchliwych, energicznych i  poważanych a g e n ta *  (zastępców!

i akwizytorów pod bardzo korzystnemi warunkami. 2167 3 i  
W szelk.eh wyjaśnień chętnie udziela się tamże bezpłatnie. — p rop jkta /. taryfam i gratlg.

KAROL BERLEi, dom wysyłkowy
dia Herbaty i Kawy

w Wiedniu, X V I., Grundstelngrssa Nr. 61,
. . . .  . p o leca :
1 kilo wybornej kawy S a n t o s ,  surowej złr. 1 -1 0 , palonej złr. 1*30
1 » - . R io - Ł a v e  , „ 1 -2 5 , , i  1*48

* n J a m a i c a  , „ 1 -5 0 , n 4 . 7 3
J •  * p e r ło w e j  „ „ 4 .3 0 , , „ 4 -5 3
} • • " R o r t o r l e o  „ 4 -6 0 , „ . 4 -9 0

” * » , Ł ib .^rla „ ■ 1*50, , 4*73
(olbrzymie ziarna)

Dwa dowolne gatunki z wymienionych wyżej nadają się do mieszania i dają w y b o rn a , bardzo 
, , . mocną, arom atyczna kawę. 6 10
1 kilo prawdziwej, za co się ręczy, B u I ta A s k ie j  K a w y  f ig o w e j z ł r _3 3
1 k a w  N ln ilA w fii J1 _
f* i
7. .
7, . 
V, ,  
7. . 
7. . 
7.

K a w y  s ło d o w e j
najlepszej ł i e r T a a t y  K o m h o n g  

n .  M a i i d a r i n
. i W liig sc h o w  f  o n g o  . . . .
jaknajlepszej ,  M u n d a r l n  (smak nomarańczy)

* > e e w arsk  i r j  M e la n c h e  .
» * m o s k i e w s k i e j  m ie s z a n e j  .

. » K a r a w a n ó w . K w ia tn  P e e c o
p r a w d z iw e g o  s t a r e g o  r u m u  J a m a i k a .....................„ A

Wysyłka na prowincyę z Wiednia za  zaliczką lub po otrzym aniu nale iy tości. Opakowania nie liczy się

ro\njj, p rażarn ia  kawy zwyczajnej i figowej

— • 3 0
1 -8 5  
1*80
2 —  
3 -2 5  
3 —  
4  — 
» • —  
2 * 5 0

O M FirI B1 i V  wszelkiego rodzaju, do celów domo-
H  wych i publiczn., do gospodarstwa.
■  budowli i przemysłu.

I  S p ó ł k a  k o m a n d y t o w a
Q  d l a  w y r o b u
I  p o m p  1 m a s z y n .

| w .  ( n a r r o i f t s ,  W i e d e ń ,

A G I ' • R h

K a t a l o g i  d a r m o  1  o p ł a t n i e .

najnowszej ulepszonej konstrukeyi,

dziesiętne, se tn e , oraz 
pom ostowe,

z d rzew a , ż e laz a , dla celów handlowych, 
kom unikacyjnych, fabrycznych, gospodarskich 

i innych rękodzielniczych.
( » Schwarzenbergerstrasse 6.
( > Wallfischgasse 14. 1902 7 12

I Któraż z m atek nie życzyłaby sobie widzieć 
swego u lubieńca odrowym i szczęśliwym 1 Ileż 
to d z ie c i, których sama m atka nie może dosta­
tecznie odżywiać , ma dolegliwości przyrządów 
traw ien ia  i inne z niem i połączone. Gdyby je ­
dnak zawsze i wszędzie, gdy się rozchodzi o n a ­
leżyte odżywianie niemowląt, o ich dobry rozwój, 
o zapobieżenie tak  niebezpiecznemu „zepsuciu 
żołądka1', o zmniejszenie dolegliwości w czasie 
ząbkowania i o tworzenie się kości u naszych 
m aleństw , chciano używać Knorra mączki owsiu 
nej, która w połączenie z mlekiem krowiem naj­
lepiej zastępuje pokarm m atki, ilużto chorobom, a 
naw et wypa ikom śm ierci zapobiegłoby się przez 
to, ilużto matkom umniejszyłoby się troskę o p ie­
lęgnowanie jej uluDieńeów. 2007 2 2

j W  paczkach ’/4 lub ’/s kilo dostać 
! można w każdym lepszym handlu.

Gł. skład na Kraków: Szarski i Syn.

& s t

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, że dotychczasowy

Magazyn towarów sodnycii dla Dam
pod firmą

B i r t u s  i  B o j a r s k i
przeszedł w posiadanie niżej podpisanych, którzy takowy 
w tym samym kierunku, co i poprzednicy, będą nadal pro­
wadzić pod firma

ZIMLERI SPÓŁKA
K raków , R ynek, lin ia  1 -B .

Częściowe kierownictwo w magazynie powierzyliśmy p. St. Birtu- 
SOWi, dotychczasowemu współwłaścicielowi magazynu Birtus i Bojarski.

Polecając naszą nową firmę, starać się będziemy zyskać dla tejże 
tesame względy i zaufanie, jakiemi Szan. Publiczność nasz l ^ E b S E t -  
z y n  d r o b i a z g o w y  dotychczas zaszczycać raczyła.

Z poważaniem P o r ę b s k i !  1 Z t m l e r .
W  końcu nadmieniamy, iż nowo nabyty magazyn zaopatrzyliśmy 

już na sezon jesienny w najmodniejsze towary, jakoto: 2193 5 O
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W I E L K I  K R A C H !
Wowj, Jork  i Londyn  dotknęły także Btały ląd  europejski i wielka fabryka 

towarów Brebrnyeh została spowodowaną dc sprze lania całego nowego zapasu za m ałe 
wynagrodzenie s ił roboczych. Mam peł;>.moenetwo do wykonania tego polecenia i wy­
syłam każdemu tylko za 6  złr. 6 0  ct. następujące p rzedm io ty :

6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach 
6 ameryk patent, srebrnych widelców jednolitych,
6 „ łyżek,

** „ „ łyżecKek do kawy,
2  ” . » chochlę,
2  „ chochelkę do m leka.
6 angielskich a p o r t e c a k a w  ^ c t e r j a 1* "  J ą i “ ’
2 efektowne lfChtarze wtotowe 
1 sitko do herbaty, ’
1 bardzo piękne sitko do cukru.

— 44  przedmioty tylko za 6  z ł r .  OO ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 44 kosztowały dawniej 4o , 

teraz można je nabyć za tak  drobną kwotę 6  złr. 6 0  ct. -  Am erykańskie natento- 
wane srebro jest metalem na wskros białym , przez 25 la t jak  prawdziwe srebrn w c i a  
dającym, za co się ręczy. Na dowod, ze ogłoszenie to n ie polega uro W> W

n a  k r ą t a c t i ^ ^
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie s..odoba, zwrócić D ienitd/e bez 
jakichkolw iek trudności. Powinien więe każdy skorzy! o z  tak  dobrej sposobności i SDra- 
wie sobie ten w s p a n i a ł y  g a r n i t u r *  który szczególniej nadaje się na

podarek ślubny 1 okolicznościowy,
tudzież dla k a ż d e g o  l e p s z e g o  g o s p o d a r s t w a  -  Nabyć można t y l k o  u firmy

A .  H I R S C H B Ę R g  6
Haupt Aaenmr der vereinigten am**riK. Patent Silberwaarenfabriken

W ien, II., Rembrandtstrasse 19/0. —  Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzym aniu naleźytości.

Proszek do czyszczenia 10  ct.
P r a w d z i w *  t y l k o  z e  z n a k i e m  j a k  o b o k  (kruszec hrgiHoicznyi V

Wyciąg z listów uznan ia: 2114 4 0 •  g  •
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak  zadowoloną, że posy- ^  .W, 

łam  dalsze namówienie. Kraków, 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertynska. T c ,
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galieya. Siostra Joanna, prztłoź. To w. N. P . M aryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nowa posyłkę. 

Dubaezów, Galieya. Łabie, kapitan.

Edward Dulski,
la k ie r n ik  w T a rn o w ie ,

ul. Krakowska Nr. 18,
przyjmuje roboty fabryczne, lakierowa­
nie drzwi, okien, posadzek i balkonów. 
Poleca sie P. T. Publiczności. 2204 4 10

Pierw sza zachodnio-galicyjska

F A B B T k i  K O R K Ó W
do flaszek i beczek 175* 9 52

bernarda mulsteina
w K rakow ie , Li, 1,trądom 1. 27.

założona w roku 1884, poleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do fllaszek. 

Cenniki próbki n a  żądanie za  d a r m o .

Kalosze rosyjskie
w wielkim wyborze 

po p r z y s tę p n y c h  cenach
polecają 2256 2 20

Br. Bilewscy
w Krakowie, obok kościoła N. P. W

H O B E H l .
Pierwsza pracownia mectiniczna

W. Schindlera
w Krakowie, ul. Floryańska 55,

wykonywa

wszelkie naprawy rowerów,
m asiyn do szycia, 

zfaklada dzwonki elektryczne
i  w yrabia 1411 17 52

cpecyalne maszyną oo wyrobów masarskich,
wogóle wszystkie roboty w zakres m echaniki 
wchodzące — i odstawił, n a  czas oznaczony, po 

cenach możliwie przystępnych.

*Z ZARACHEM FKRKDWEM1dzinłzrjj ti» skórę nadąjęc
dasi

w w a
P«9 J“

j ć i

gą iOpełitaiędJ Lpndffl;

8*C19
tM
O
to

otrzymuje się przez ożycie K r e m u  tw a rz o ­
w ego J .  W iś n ie w s k ie g o , który w prze­
ciągu kilku dm usuwa fttg liszaje, wągry 
I wszelkie wyrzuty, eiyniąc płeć piękną, białą.

W  K r a k o w ie  skład- J. Wiśniewski, Stra 
dom 7, droguerya ; w e L w o w ie :  Fridrich 
l Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w  B o ­
c h n i :  Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
liesnjch podrabiać upr» .a się wyrażnit żądać. 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego , magitt.. farma-
eyiu. S ło ik  6 0  c e n tó w . 35 112 C

Do F. T. właścicieli koni!

Największy wybór der na konie, tudzież
L;h?!lmkiÓW' Porty er , firanek , kap 

oły i łóżka itp„  znajduje się w składzie 
d j™ w  AC L O C V n E  we Lwow ie, 
" * •  f y k s t n s k a  6 i w V  Jednio, IX , 
H a h u g a s s e  8 3 . — Ulgi w m ła tac h  wedle 
umowy. Cenniki g ra tis  i franco. 1967 10 O

Sklepik chrześcijański
je jt pod korzystnem i warunkam i zaraz do 
Odstąpienia z powodu wyjazdu właściciela. 
III. ^ lachowskiego X f. 85. 2252 2 3

Folwark Briezna.
(poczta N o w y  S ą c z ) ,  m a do pozbycia  
olbrzym ie biu łe GL81 , d ruśskie 

po 10 z ł r .  za parę. 2 :7 0  2 3

Generalny zastępca 
najlepszych i najtrwalszych

Siatek żarowych
Jan Bajer

poleca je po cenach konkurencyjnych 
w każdej ilości.

Aby zapobiedz podszywaniu się domokrążców 
pod moją firm ę, upraszam  zam awiać siatk i ża­
rowe telefoiiłcznfe Nr. 32L, lub w sk le ­
pie przy nl. G rodzkiej Nr. 10, dom  
własny w K rakow ie . 1944 6 10

Zakład &rt.-litograficzny
pod firmą 1532 7 20

Andrzej Andrejczyn
Lwów, ul. Batorego L. 11, 

róg ul. Pafiskiej,
Odznaczony medalem na wystawie sraj. 1894,

wykonywuje wszelkie roboty w  zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa­
trzony w doborowe siły artystyczne 

i maszyny posp.eszne.

Wyborne pierniki 
miodowe,

HERBATM KI 
1 enkry deserowe

POLECA ?2 >7 2 8

fabryka wyrobów cukierniczych
pod firmą

Jtizef Siermontowski,
KRAKÓW, 

u l ,  B r a c R a  6 .

Rydze kiszone ? £ !£ £ £
wysyła za 2 złr. J u l i a n  h t t r k o w -  
u k i ,  U ś e le  r u s k i e .  2274 2 10

R estauracja
pod firmą

J a n  K R E T H E R
w Krakowie, ul. Szewska 20,

poleca P. T. Publiczności obiady 
z 3cb dań w abonamencie po 10 złr.

miesięcznie. 2272 2 6

W iHadzielę i czwartek flaczki po warszaw.
Lokal otwarty do godz. 1 w nocy. 

BU&rd, gabinet 1 pianino

Parcele pod wille
i domy czynszowe w pięknem  i ruchll- 
wem luiejsiu  przy nowo otwartej ulicy, m iędzy 
błoniam i a ulicą Senatorską . w Półwsiu Zwie- 
rzynie kiem, w  d o w o ln y m  ro z-  
ic  ia,rzo, są korzystnie do sprzedania.

W iadomość pod adresem : Jukób B a rb e r  
w Zw ierzyńcu L . 150. 2180 3 5

KASY
Ż E L A Z N E  O G N I O T R W A L I

po eenaeh fabrycznych od 50 złr.
u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. i

2088 9 60

Pneumatycznych 
przyrządów do M Uj

przyrządów do f i jm n  do 
spuszczania l l i f l  u  f t a k ,

podług przepisu, także już z urządzeniem  do 
r ó s  n o c z e s n e g o  k o r k o w a n i a , e-
w entualnie z ustawieniem  na miejscu — do­

starcza bardzo tanio 2257 2 3
P .  B T a a K e ,  P r a g a ,

T E N N O Y  (C z e c h y ) .
S M -  Zastępcy potrzebni są  wszędzie.

i

Największy Skład maszyn do szycia i haftu
SINCJERA

czółenkowych, pierścieniow ych i V ibratting Shutle, jakoteż i wszel­
kich innych systemów z plerwazorzędnyoh światowych fabryk.

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie I
N a w ypłat ręczne od 30 do 65 z łr., nożne od 40 do 120 złr. — 

gotówką 10% taniej.
Najnowsze i Ilustrowane cenniki Drzesyła franco

J ó z e f a  I w a n  l c l s  j . e g o
n a s t ę p c a  B . P a w t o w s k k ,  1499 39 52 

w Krakowie I T  tylko Rynek główny Nr. 21.

przyrządzenia.

ze znanej f a b r y K i  k o n s e r w i w  w  L e o b c r a -  
d o r f le . — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno­
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
867'*%• — Odznaczają się smak:em i prędkością 

Prospekta i próbki za żądanie gratis. 52

Zamówienia przyjmuje:

B i u r o  S c h a p l r y ,  Lwów, ul. Sykstu*



6 Nr 248. N O W A  K E F O R M A . Kraków, 29 Października 1899.
• <
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NAJLEPSZE HYGTENICZNE

Towary Gumowe
do celów sam tarnycj

polecają 39 78 O

R e l m  i s p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Cenniki darm o.— W ysyłka dyskretnie.

Na długie wieczory.
Jedynie znana W ypożyczalnia książek 

J  u r u m p l o  w i o z o w e j  p r z y  
placu W W . Świętych L .8  »  - rakowie, 
świeżo zaopatrz ną i pow iększoną  
została w najnowsze dzie ła  polskie, n ie­
m ieckie , francuskie i angielskie uierwszorzęd- 
nyoh pisarzy. 1728 10 lb

Zamówienia z p ro w in c ji uskutecznia 
się odwrotną pocztą.

P la c  W W . ŚwiętycL Ł . 8-

Jf. §oczek 9
TOKARZ i OPTYK znany od r. ‘8 7 0  w Krakowie, 

Plac Maryackl L. | „pod M urzynam i1,
poleca Szanow Publiczności swój SKŁAD zao­
patrzony w  w l e l h l  w y b ó r  w ł a s n y c h  
w y r o  n ó w  t o k a r s k i c h  i  o p t y c z n y c h ,
jakoto Fajki, cybuchy z bursztynami, laski ró­
żnego gatunku. Krokiety i różne g ry  jgroaowe, 
kule „L ig o m ” do kręgli i m ne przeam ioty na­
leżące do zakresu tokarskiego. Optyczne zaś w ró­
żnym gatunku  : aalekowidze, lornetki teatralne, 
okulary ćw isiery numerowe i konserwy w opra­
wie złotej, srebrnej, niklowej szyldkretowej i sta 
lo w e j, szkła zaś w najlepszym gatunku. Nadto 
barometry, termometry pokojowe, kąpielowe i ie 

karskie i t d 2 0 4 12 
1 0 *  Wszelkie reperacye . zamówienia w mojej 
pracowni wykonywam jak  najspieszniej i naj 
punktualniej, po um iarkowanej cenie.

P U D E K  K S I Ą Ż Ę C Y  J l \  I I I H T O ł ł l C Z ,

ZMIAN & LOKALU
B e zs p rze c zn ie

największy zapas po najtańszych 
eonachObuwie wszelk. rodzaju

własnego w yrobu 
od  zwykłego do  salonowego

ma na składzie

M. Derdzikowska
poć zarządem B. Dobrzańskiego

przy n l .  S ł a w k o w s k i e j  1 6
W KRAKOWIE. 2241 3 0 '

j ę § ~  Proszę przybyć i przekonać 
się, że wyrób mój lepszy i tańszy niż 

wszystkie niemieckie.

Heima Meidingerowskie piece.
Przez wynalazcę próf. dra M eidingera wyłącznie 

upoważniona fab ryk i

a l i r i  H  „a* c. i k. nadw. U  Cl 1 U l ,  W  dostawca.
W ie d e ń  -D ó  D lin g  

i  L , K o b lm a r k t  N r . 7 .
PRAGA- H ybem ergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof.

Patenty we wszystkich państwach.
Pierw , nagrodam i odznacz, na w szyst. w ystaw ach, 
■ajtepszł rm§ui«cy|ne I wentyl, 

place do napełniania.
Do m ieszkań, szkół, b iu r itd. 

całkiem  skrom ne a  gustowne 
Dowolnie długo m ożna palić 
koksem ; do 24 godzin trzym ają 
ciepło pe napaleniu  węglam i 
kamiennem i.

Opalanie kilku pokoi tylko 
jedny™, pierem.

P l e o e  w a g o n o w e .

„ H e im a "
p i e c e  H e s t i a .

„H ń im a " 
kominki niszczące dym.
N apełnianie  bez hałasu . P rzy  

uaunanin popiołu i żużli nie 
ma kurza. By oczyścić z kurzu, 
można w ierzchnie ściany odjąć, 

'n ie  rozbierając pieca.
Kominy n ie  wydają dym u. Ż ar trw a przez czas 

nieograniczony N adają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony kom inka m ogą być -żyte. 
1 kom inek może ogrzewać k ilka pokoi niezależnie.

piece M eidingerowskie.
strzegam y 
1 naślado- M E I D I N C E R O F E h  

H . H E I M  ^
przed
w aniam i,zw ra 
a j a uwagę na 

znak ochronny, 
jak  tu  o b o k , odlany na wewnętrznej strom e 
drzwiczek pieca. 1330 18 0

„HdJ.na11 
kaloryfery niszczące dym.

C E N TR A L  O P A U N tA  wszelkich systemów.
Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 

roLaiezych.
P ro sp ek ta  I cenniki za darmo I opłatnle.

Tylko 3 zlr.
Najodpowiedniejszy 2046 5 6

Podarek świąteczny
(pam iątka po łn iarłych l)

Stsj

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotugrafii. Term in 

dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia  zostaje nieuszkodzoną.

Odznaczony a a l t ł a d  a r ty s ty c z n y

Siegfried Bodascher
Wiedeń, II., P r a te r s t r a s s e ,  6 1 .

przyjemnie p rzy leg ł do twarzy, naoaje p ię k n ą , na tu ralną białość i jest nieocenionym środkiem 
do Lygienieznego upiększani- tw arzj — Pudełko m ałe pudru białego 50 et , całe 1 z łr ., z ła ­
będzikiem  1 złr. 50 ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, m ałe puaełko 

po 70 et., większe 1 złr. 20 et., z łabędzikiem  1 złr. 60 ct. 1270 10 0

LWÓW: (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKÓW: Sukiennice L. 20. CZERNIO WCE: Rynek L. 2. 

PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24.

Koniak i Malaga
l eczn icze ,

Artykuły 
do pielęgnacyi chorych

Artykuły chirurgiczne,
BANDAŻE.

Watę* O p a iru n K i ftp ., 
Artykuły de pielęgnacyi 

k o n i ,  b y d ła  i  u p r z ę ż y ,

Przybory toaletowe,
Perfumerye, Wody,

Pasty i Proszki do płukania 
i czyszczenia ust i zębów,

ŚRODKI
do czyszczenia plam,

B e n z y n a , A m o n ia k , 
E t e r ,  A p b a n l z o n ,  

B e n z o lin a  itp .

D B O d C E B Y A
oraz F A B B Y C Z N Y  SK Ł A D  farb, lakierów, pokosiów,

artyKułów i nowości do.nowo-gospodarskich, rolniczych i przemysł.

Władysława Bracha w Tarnowie
p o le c a  i  s p r z e d a je  t a n i e j  j a k .  w s z ę d z ie :

Wszystkie zio ła
jak najświeższe

X. Śebast. Kneippa,
KADZIDŁA,

p o K o jo w e  i  k o ś c ie ln e ,
wszystkie

mineralne
naturalne i sztuczne,

wszystkie 
środki desinfekcyjne

oraz 1752 9 16
wszelkie inne środki w układ 

apteczny wcnodzące.

Wody

farby
olejne i pokostowe

we w szystk ich . kolo­
rach, w najlepszym po­
koście, tarte, gotowe 
do użytku oraz szybko 
schnące, do malowa­
nia drzwi, okien, ścian, 
sufl',ów, podłóg, scho­
dów, domów, werand, 
sprzętów ogrodowycn 
i gospodarczych, wóz­

ków itp.
Wszystkie gatunki

ŁAKCEh ów
(/krajowych i zagranicznych, 

do wszystkich robót.

G E M E N T ,  G IP S ,
Wapno hydrauliczne,
Oliwy do maszyn, 

Oliwę do palenia, 
Pasy do maszyu skórzane 

i gumowe,
G - T J R T Y

do maszyn zwyfcłe i napuszczane,
Rzemyki do szycia pasów,

ŚRUBY i HITY i »  PASÓW,
W iaderka  do ognia  składane  

i  lakierow ane,
Węże konopne zwykłe 

i gumuwane, 
W ę ż e  g u m o w e ,  

WĘŻE SPIRALNE.

Płyty gumowe,
Płyty osoestowe,

SZNURY gumowe 
i asbestowe,

Pakunki łojowe i federweis.,
KULE gumowe do wentylów,

Szkła do kotłów, 
Pierścienie gumowe,

GLAZURA do CHŁODNIKÓW,
Baryszówki, 

Farby olejne 
do wszelkiego użytku,

FARBY na DACHY
olejne i terowe,

Carboltneum Avenariosa,
ó r o d e K  

przeciw grzybowi,
Ter drzewny i yazowy

Cenni/ci i  oferty na żądanie do dyspozycyi. 1 Tektura na dachy,
W szelkie te artykuły, które do celów budow lanych, im pregnow ać i desinfekej jnyeh bywają używane, f  C l l k / T f A T '  Ł ł " Y A 7 " T  I T ł Y  
sprowadzam li tylko w całych wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk, a zatem jestem |  i o J - Y J  V /  V ł  - Ł x l i v - 7  |
w położeniu takowe łan iej od k a id e j konk urenc ji oddawać, zwłaszcza, że tylko dobo. | _  ■ r, - —
rowy i powszechnie znany dobry towar dostarczam  i proszę zawsze u mnie oferty łaskaw ie żądać. |  • ■""- *

Doniesienie.
------------------------------- o -------------------------------

Niniejszem zawiadamiamy, iż w y ł ą c z n y  s k ł a d  p i w a  Z naSZ C  g O
browaru oddaliśmy na Kraków i zachodnią Gdlicyę

p. Henrykowi Fuglewiczowi
w Krakowie przy ul. Floryańskiej pod L. 3 3 , Nr. telefonu 32.

Znakomita dobroć piwa, p O W S t g j  1 R k n . T * -
S lk i  O C e n i O I l g l ,  jakoteź staranność p. Fuglewicza w wykony-v 
waniu zamówień, dają nam rękojmię, źe piwo nasze W najkrótszym. ©ZRoStO
będzie się cieszyć ogólnym popytem. 2207 4 4

Czeski akcy jn y  browar W Mor. Ostrawie.

e e e e e e e e e e e e e e i e e e e e e e e e # ' ) # * *

< MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH {
|  LEONA ORABOWŚBlEflO J
•  w lLrahowie, nl. Szpitalna li. 36 ,
S (vis-ii-vis nowego teatru), a

zawiadamia P. T .  Publiczność, że matorys modne Qrladamla P. T .  Publiczność, że materye modni 
angielskie i francuskie na sezon jesienno-zim owy

J u z  n a d e s z ł y . 2132 6 6
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W eleryn . - dyrtetjczuy Środek d la  koni, byd ła  rogatego i owiec.
Od ia t przeszło 45 używany w bardzo wielu sta jn iach , gdy zw ierzęta nie chcą żreć , źle 
t r a w ią . o ra z , by się poprawiła u krów jak o ść  I ilość mieka. — C e n a : pudełko 70 ct.,

1 a pudełka 35 ct.

Kwizdy posilna pasza 
dla koni i bydła rogatego. Cena pudełka o 5 poreyack 30 ct. i 60 c t . , pudełko c 50 

porc jach  3 zlr., o 100 porcyach 6 złr.

K w izóLy proszeR dJ a św iń
dyetetyczny środek  de p rzysp lesien ia  opasu. — Małe pudełko 60 c t . , wielkie z łr. 1*20

K wlzdy proszek. rtrońlu,
dyetetyczny dodatek do karm u dla gęsi, kaczek, kur, panterek, pawi itd . Pudełko 50 ct.

Kwlzdy maść na Łopyta
dla zapobieżenia , by kopyta nie kruszyły się i n ie pękały. — Puszka 400 gr. z łr. 1*25.

Hlwlzdy Rit do kopyt,
sztuczny róg kopytowy. — Laska 80  ct.
Kwlzdy mydło

do mycia zw ierząt domowych. — Kawałek 40  c t. IV 127 3 0 
Kwlzdy mydło c3Lo siodeł

do czyszczenia i nadan ia  trwałości siodłom i uprzęży. — Cena puszki I z łr
Kwlzdy „Śmierć szozurom“

bez trucizny  (środek do tępienia szczu” 1" > myszy). — Laska 50  c t.

Skład głó
F r a n c .  J a n  Kwlzda, e. i k. austr. węg., k r  • bułg. dostawca nadworny,

aptekurz obwodowy w K o n  <od W iedniem .

ć. 89 6 ffł
Nowy rac-yonalny sposób leczenia. 
Świadectwa słynnyc-li lekarzy. 

Nieszkodliwy, bez lekarstw a.

WSZYSTKIM NERWOWYM
pcieea się iłlJgoręRiJ broszurę R om ana  Weissmanntr :

l O chorobach nerw ow ych i udarze mozgowym, 
zapobieżenie . leczenie.

Broszurka ta  wyszła w 26 wydaniu, a można ją  otrzym ać bezpłat, przez księgarnię ;

C a r l  v a ia n t i n ’s  S o h p , Plęciokościoly (FiinfkiTchen).

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakow skie

w y r o b u  n a s z e g o  Z a k ł a d u  f a b r y c z n e g o  w ó d  m i n e r a l n y c h  
s z tu c z n y c h ,  b ę d ą c e g o  p o d  k o n t r o l ą  K o m is y !  p r z e m y s ło w e j  

T o w a r z y s tw a  l e k a r s k i e g o ,
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi

z dobrym skutkiem.
Cena f ia s zk i w  K ra k o w ie  IG ct.

Do nabyc;a w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
riórsklego.

14 o K. I.ZACA i CHMURSKI w KRAKOWIE.

awa słodowa Croliat
z  k r ó l e w s k i e g o  h r * o w a r n  w  S t e l n h r n c h  jest najlepszą, 

najpożywniejszą i najzdrowszą kawą.
W yrabia się ją  we własnej fabryce z tegosamego słodu , z którego 

warzą tak  słynne i powszechnie ulubione

piwo słodowe Goliat,
polecane bardzo prze/, profesorów uniwersytetu D r .  B e n e d i k t a  
w W ie d n iu , i D r a  K o r S l n y l e g o  i D r a  K i t l e g o  w B uda­
peszcie , i używane z najlepszym skutkiem  w cierpieniach nerek, 
niedokrewnośei, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu.

Kawa słodowa Goliat
jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem  ; zam a­

wiać ją  można u generalnych zastępców :

Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt.
P IW O  ST O Ł O W E  G O LIA T

zamawia się w generalnym składzie dla Austryi: 2262 f
A n t o n i  K o r e t z ,  W i e d e ń ,  X V I I I . ,  S t a n d g a s s e  N r .  13.

« A I » K J L I 8 Z J E
CYLINDRY,

Bieliznę męską,
K ra w a ty ,  P a r a s o l e ,  

Rękawiczki damskie i luęsKie,

rosyjskie i amerykańskie
poleca w wielkim wyborze

Zdzisław Zdanowicz
n l .  S ł a w k o w s k a  Y r . 8 ,

vls-a-vis hotelu Saskiego.
1^87 1* „

Józefa Ekerowa
w K ra k o w ie , M ały R ynek  Nr. 6,

udziela 2017 13 0
l e k c y j  x a < ] 3.0 ( b ' W

salonowych najnow szych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem m ieszkaniu.

K u rs trwa do m aja.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej.

W Stanisławowie

HOTEL IMPERIAL
PIERW SZORZĘDNY 

przy nl. Kazim ierzowskiej,
(vis-a-vis Kasy Oszczędności),

poleca się Szanownej P . T. Publiczności. 
Pokoje od 90 ct. wyżej. 2203 4 48 

Z poważaniem 8. F a lk .

Dla osób słabych
wypróbowane przez pp. lek a rzy : 

W yborno czyste Koniaki francuskie but. Ą r. 3 o0 
Tokajskle lecznicze . . . .  but. od ,  2-—
Znakom itą s t a r k ę ........................... l i t r  „ l -40
Wina grecKie lecznicze starsze „ , 1*30
Wina węgierskie na tu ra ln e  . , od 45 cant.
Oliwę moejską (wysojń gatunek) litr  złr. 1-40 

poleca H an  d e  2149 6 6
A . Chociszewskiego w Kranówie,

ul. Koperniku 20 (tuż za  wałem koiejo jy m ).

A g e n t ó w ,
jak  rówmeż 2143 5 6

osób prywatnych,
które mają znajom ości, potrzebuje nowy interes 
fabryczny do przyjm owania zamówień na a r ­
tyku ł śwież . patentowany, wszędzie 
koniecznie .potrzebny. Poręcza wesofcą prowizyę, 
względnie sta łą  |?ac'ę. -  Lgłos u l a  przyjm uje 
K llm esch  Cu., P ra g a , 1131 I* -

1341 18 2£

o handlu, przemyśle, oraz wszelkich innych od­
noszących się ao W ied n ia , udziela listownie 
w języku polskim ; załatw ia wszelkie zlecenia, 
jak  np. kupno, sWzedffz, wynajem itd .;  dos ar- 
cza wszelkich potrzebnych cenników towarów ; 
wyszukuje posady handlowe i przem ysvowe . r e ­
prezentacja handlowe i inne J .  I T l J L l l N E R  
W W k f e d n i n ,  K iinithner-R ing Nr. 2, Th. 25. 
N a odpowiedź dułąt-zyć 35 ct. w m arkach poczt- 

i 14 4 7 7

S k ł a d  p ł ó c i e n .

Kraków, Stradom L. 23
(dom w*asny), 2041 13 15 

poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów jedwabnych, 
bławatnych, oraz czarnych i kolorow. 

aksamitów lyoóskich.
W i e lk i  w y b ó r  fc u ^ z m iró w , 

c h u s t e k  i  d y w a n ó w , 
Czesanki (Kamgarny),

częściowo i h u rto w n ie , po cenach  
fabrycznych,

t u d z i e ż  x *e > 9 Z *t lŁ i m a t e r y j  j e ­
d w a b n y c h  i w e łn ia n y c h  p o  c e n a c h  

o p o ło w ę  z n iio n y c h .

' s k ł a d  o Ł o d w l Ł O W .
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NOWOŚCI NA PORĘ JESIENNĄ I ZIMOWĄ 1899!
Oddział 1.

obejmuje najświeższe modne materye wełniane o d .................................2 8  ct. do złr. 1*—

Oddział II.
obejmuje najokazalsze modne materye wełniane od złr. 1*10 do 1*95 i od złr. 3*10 do 3*50

Oddział TTX.
obejmuje najświeższe materye jedwabne o d .................................................. 5 4  ct. do złr. 3*50

Oddział IV.
obejmuje wspaniałe barchany flanelowe o d ........................................................3 4  ct. do 53 ct.

O s o b n y  o d d z i a ł  d l a  d y w a n ó w  1 k o t a r .

n o m
T O W A R O W Y ]> W IE D E Ń ,

VI., Nlariahilferstr. 81— 83.

Bardzo niskie oeny.

Przy zamawianiu próbek uprasza sią podać dokładnie, z którego o d d z i a ł u  i w jakim g a t u n k u  są one pożądane. 
Własna pracownia do sporządzania najwspanialszych toalet itd. znajduje się w domu towarowym.

Katalogi 1 próbki za darmo 1 opłatnie. Bardzo niskie oeny. 2277

iALom r m ó d
Heleny GRYCZEK w Krakowie

jt przy ul- Szewskiej I. 5,
| poleca P. T. Paniom swój Skład goto­

wych kapeluszy damskich wykonanych 
według mod( li paryskich i wiedeńskich, 
oraz wszelkie przybory do ubierania 
tychże. — Przyjmuje pióra do prania, 

fryzowania i farbowania.
Dziękując za aotyeuczasowe względy P . T. Pa­

niom, polecam się nadal łask. pam ięci. 2202 4 5

Zakład św. Józefa
DU OSIEROCONYCH CHŁOPCÓW

w  K r a u o w i e ,  u l .  K a r m e l i c k a  6 6
poleca na sezon jesienny:

szczepy owocowe 5- i 6 - letnie w doborowych 
gatunkach, ja k o to : jabłonie, grusze, śliwki, wi­
śnie i czereohy 100 sztuk  45 złr., 10 szt. 5 złr. 
Porzeczki 100 sz t. 8  z łr., 10 szt. I złr. Agrest, 
Whinham Industry corocznie obficie rodzący, 
owoc tegoż dochodzi do 5 cm. średnicy, a  20 gr. 
wagi, 100 sz t. 18 złr., 10 szt. 2  złr. Thuja (ży­
wotniki) w różnych odm ianach, od 80  cm. "0 
2 ’/: m etr., szt. od 8 0  r t .  do złr. 150. Evonymus 
japonica (Trzmlelina japońska) w doniczkach, 
bardzo przydatna do ubierania kaplic kościołów 
od I do l '/s m etr. wysoka, sz t. od 60 c t do I S r . 
Sadzonki (kłęcze) konwalii do pędzenia w cie­

plarniach, 1000 szt. 12 złr., 100 sz t. zlr. I'50. 
R>wnież poleca wielki wynór palm i różnych 
roślin doniczkowych po nader zniżonej cenie.— 
Przyjmuje zamówienia n a  bukiety, wieńce i t. d 

Cennik na żądanie opłatnie. 2095 8 12

I
Iza |

V  w o d o c i ą g i
tak  w Krakowie jakoteż n a  prowinuyi urządza 

pierwszy koncesyonowany Insta la to r

Karol Harkiiś,
K raków , Szpitalna 18.

W ielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą ręko jm ię , iż zlecone roboty 

praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo- 
oiągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które n a  składzie utrzymuje w  w i e l k i m  

k  w y b o r z e .  1447 31 51 a

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz 

w  KRAKO W IE, ulica Szewska Nr. 2,
poleca swój dobrze zaopatrzony 
s k ł a d  z e g a r k ó w  kieszonko­
wych Rauseiienbaeba w Szafhu- 
zie, M ermoda, L ongina w Gene 
wie, oraz z .rielu innych pierw ­
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowych. ściennych 
i stołowych ; i m d z i k ó w ,  g r a ­
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francus kich i am erykańskich z 3- 
letniem  poręczeniem ; d e w i z t ł l  
męskie i d am sk ie , oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, siebro, ze­
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian.W szelkie naprawy usku­
tecznia z 1-roeznem poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze. — Ścisłe dotrzym anie 
term inu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i św ięta sklep zam knięty. — Rok założenia 1883. 

2075 8 0

Także
I na spłaty częściowe

bez podwyższenia oen 
N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z n k u p n a  wszel­
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, k o c ó w , kołder i der 

na  konie.

Speeyalny oddział d la prawdziwych per­
skich i oryentalnych dywanów i portyer. — 
W ysortowane dywany i p o rty e ry , tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie ni- 
wdeh cenach. 1R48 12 0

ilustrow ane cenniki g ra tis  I franco. 
W szelkie listy  i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
L0UVRE“ we L w ow ie, ul. Sykstuska N r. 6, 

albo w W iedniu, IX., H ahnsasse Nr. ć8.

Herbata s Brodów !

Horbata z  Brodów !

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu zn a n i p ra w dziw i

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru msgowego, poleca h a n d e l 58 87 0

W . A M I O W I C Z 1
w  B r o d a c h  n a  pograniczu rosyjikiem.

1 funt „Fam ilijnej" bardzo d o b r e j ..................................... złr. 1.40
1 funt „Melange de Meekan" w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 fu m  „Im perial" cesŁrsidej, w oryginalnem  opakowaniu 3.50 
I  fun t „O krnohiw " z najlepszych herbat kwiatowych 1.20 
Znakomitej Kawy ,Ceylen“  franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9 .—

li. Zieliński i MECHANIK !
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  3 8 ,  l i n i a  A - B ,

poleca swoj obficie zaopatrzony s k ł a d  wszelkiego rodzaju 
w y r o b ó w  o p t y c z n y c h ,  jakoto: barometrów, ciepło­
m ierzy lekarskich i t. p . , bałerye i ap ara ty  elektryczne 

lekarskie, telefony i dzwonki elektryozne.
Lornetki te a tra ln e  od 4  złr., polowe od złr. 6 '50  wraz z futerałem  i paskiem. —  okulary
niklowe od złr. 1-25, penzner c i  złr. 1 -50 .— Utrzymuje w znacznym wyborze s z t u c z n e  A  
o c z y  l u d z k i e .  — G r a p h o p n o n y  oryginalne am erykańskie po 45 z ł r . , 85 fi*  *  
i 100 z ł r . ; cylindry do tychże ograne po złr. i-80, nieograne złr. 1 25. 1428 32

U Zaprowadzenia ■ - .......  .......

rządzeń osuszających
z patentowanemi przyrządam i do osuszania powietrza
■d-f ^  ^  ■ w f?brykach

  ■  ■  najrozmaitszego rodzaju
™  “  podejmuje się

„ O K K A N " ,  Ł n f t - T r o c k n n n g u a p p a r a t - A . - f l .
■ W i ® c L e j ó . ,  V I I I . ,  L a n g e  G - a a n e  2 5 p ,  972 26 52

ÓW  NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY
p o 1 e o a

IKagazyn Towarów Bławatnych
pod firmą

Stanisław Barko
Kraków, ul. Szewska l. 1,

najmodniejsze m a te k y e  w e łn ia n e  n a  s n b n l e  d a m s k i e ,  b a r c h a n y  
białe i kolorowe; s n k n a , k a u i g a r n y  i  s z e w io ty  na ubrania m ęskie; 
p ł ó t n a ,  s z y r t y n g i ,  S T O Ł O W Ą . B I E L I Z i i Ę ,  d r e l i c h y ,  r ę c z n i k i  
i  c h u s t k i ;  D Y W A N Y , c h o d n ik i ,  p o r t y e r y ,  f i r a n k i ,  k a p y ,  k o c e

i  k o ł d r y ;  1929 7 10

b i e l i z n ę  m ę s k ą  l  k r a w a t y
w wielkim wyborze — po cenach bardzo niskich.

Próbki na ż ą d a n i e  wysyła odwrotną [pocztą.

Najlepsze maszyny do szycia i haftu
SING-BRA.

pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 

Składowe poleca fabryczny skład 
oryginalnych Maszyn do szycia.
Kraków, nL Floryańska 34,

Cennik za darmo i  opłatnie. 2091 8 37

Pradw gOSCCOWl <m
reumatyzmowi
n a j s k u t e c z n i e j s z y m ,  n a jn i e z a w o d n ie j s z y m  i  z u p e łn y  

s k u t e k  w y w o łu ją c y m  ś r o d k i e m  jest

Zoltana maść
przeciw gośćcowi i reumatyzmowi

Cena flaszki 1  zlr.
w aptece

nadwornego dost; wcy B E l i I  Z O L T A I X r ’a  
w Budapeszcie, V.

Magazyn lo ia r ó i ”  .
W .  § I E I K I E H I € K 1

w  Krakowie, ul. Floryańska L. 17 (v is -a -v is  hotelu pod Różą)
poleca na sezon jesienny i zimowy

Materyały wełniane czarne i kolorowe — na damskie suknie, 
Barchany kolorowe .białe,

Chustki wełniane do okrycia, Chusteczki, Szale sznelcwe
i włóczkowe, 2153 6 15

Płdtfts, Szyrtyngi, Bieliznę stół. Ręczniki, Chusteczki, Drylena materace, 
Kołdry, Koce, Kapy i Serwety pM inowe, Portyery, Firanki, •

D y w a n y  i  C h . o d . n i k l . ___________

mm
N a  c z a s i e !

N a j t a ń s z e  i n a j l e p s z e  o ś w i e t l e n i e .
Ztipcłnle bezpieczne. Nowy gatunek gazu.

Światło gazowe
wszędzie do zaprowadzenia przez specyalne aparaty gazu

powietrznego

„GALICYA."
do oświetlenia wszelkiemi sposobami opalania i użytku fabrycznego.

Oświetlenie na próbę nadowód
JT. F I T Z ,  

f a b r y k a  m a s z y n  I o d l e w a r n i a  ż e l a z a .
w e  L w o w ie , n l .  G r ó d e c k a  4 7 .

Cenniki g r a t i s  i f r a n c o .  — Zastępcy poszukiwani. 1612 13 20

<3
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Prawdziwe kaiicMowe Drularnie czcionkowe
ĵM e W iSSE M s,
^lĘW m Ó H W IEN i

Ss .iasnwtr t .-tMiTOSsui-ii i i jj u i

z 8 0  czcionkami złr. 1 ’ — 
n 1 3 0  . n a  ~„ IS O  „ „ a -50

’ Niestosowne przyjm uję napowrOt,

W KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 
oraz S T A M P I L I E  i P I E C Z Ę C I E

n a b y w a j P a n  .  .  _  f a b r y k i :
t y l k o  w p r o s t  I  I  t U J  M C H N A

u w y ra b ia ją c e g o  ■ ■  ■ ■  i l w W R  j  c z c io n e k
, d a w n i e j  J .  L E W I N ,

W IED EŃ , I., Adlergasse 12-N., teleion 12.179
I R o s y a :  O d e s s a ,  Remeslenaja 21.

Zapomocą mojej r«cznej d rukarn i może każdy spo- 
rządftć rozmaite druki, jak  ka rty  wizytowe, adre­
sowe, koperty, okó ln ik i, etykiety, uw iadom ienia 
na kartach koresp. itd . Ceny całkowitej d rukarni

Z p rzynależy tośeiam i: 1282 21 0
S3S35 czcionkami z łr. 3 - — 
3 2 0  „ „ 3 -7 5

4 0 0  „ ,  - i -5 0
Agentów potrzeba.

Najtańsze źródło!
**■ O b u w ie  d a m s k i e  i  m ę s k ie ,
trwałe i eleganckie , poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich.

Antoni Tabor,
majster szewski, właściciel m agazynu i pracowni

w Krakowie, róg ul. Gertrud} i Zielonej.
2036 9 36

Y y

Wałeczki elastyczne, 
Krt i Gips

do zaopatrywania drzwi i okien 
od przeciągów i zim na; 

P o d e s z w y  b y g i e u i o z n e  
„ P h o n i x “  do wkładania do 
bucików, chroniące od zimna 

i potu, 10 par 40 ct.; 
K a l o s z e  r o s y j s k i e  

1 a m e r y k a ń s k i e ;  
najnowsze M y d ła k w la to w e  
w różnych zapachach — karton 

zawierający 6 sztuk 55 ct.
polecają 2186 4 6

Reim I Spółka,
Rynek 37, K rak6w , lin ii A-B.

/ ■

Zmiana lokako.
Po śm ierci ś .  p. M aryi Doliwy

Pracownia Sukien i Okryć damskich
przeniesioną została z ul. Szewskiej 
na uł. ów. Marka Nr. 8 , II. piętru.

Polecam  się łaskawem  względom 2019 10 O

rflarya Nachrrann.
Firma Istn iejąca od r. 1868.

St. Gzarnuchowski,
K R A W IE C  M Ę SK I, 

w Krakowie, ul. Floryańska I. 33,
oznajmia Szanow. Publiczności, że syn 
m ój, który ukończył krawiecką szkołę 
kroju w Wiedniu i był za granicą — 
wykonuje ubrania podług najswieżi zych 
żurnali i że otrzymał świeży transport 
sukna, kortów i kamgarnow na sezon 

obecny
P>siada również n a  składzie g o t o w e  

u b i o r y  własnego wyrobu p o  c e n a c h
najprzystępniejszy e h .  2043 3 12

Polecając się łaskawym  względom Szanownej 
Publiczności, kreślim y się z uszanowaniem

S i  Czarnuchowskl I Syn w Krakowie.

C e n n i k  d a r m o  i o p ł a t n i e

1980 5 9

T y s ią c e  p i s m  p o d z ię k o w a n ie m  i  ś w ia d e c tw  d o w o ­
d z ą ,  ż e  s a  en* v n a  m a ś ć  n a j s t a r s z e  1 n a jn p o r c z y w s z e  
d o le g l iw o ś c i  to w e  i  r e u m a ty c z n e ,  n a w e t  t a k i e ,  n a  

k tó re *  Aó*me k ą p i e l e  n i c  n i e  p o m o g ły ,

uleczyła w kil̂  *nach zupełnie i bezpowrotnie.
Po otrz * na? i 1  złr. 3 0  ct. przesyłka opłacona.

Ces. król. uprzyw.

Fabryki Szkła taftowego i Luster 
E U P F E R  O  U L A S E R

Tarnów - Dworzec, ^ u 25
P- T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy S " w e  w y r o t o y ,  które pod względem 

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.

Ceny bardzo niskie.
Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4.

■ ^ ■ P T ^ ^ ^ b e c  krzywdzących 
napaści ze strony 

fabrykantów obcych, wrogich na­
szemu przemysłowi, a zwłaszcza 
fabrykanta niem ieckiego  

Pradze, poleca się szczegól­
nej pamięci i opiece P. T. Publi­
czności naszej, jak również Szan. 
Kupcom i całemu ich Personalow*

Antoni Rczmanit,
Kraków,

Fabryka parowa Cykoryi, Surogatów 
kawy I Kawy figowej,

nagrodzona dwoma srebrnymi medalami 
zasługi c. k . Ministerstwa handlu i rolni­

ctwa w Wiedniu. 2210 2 O 
(Fabryka założona w r. 1884).

Magazyn konfekcyi dziecięcej 
Lotll KoraU

K r a k ó w ,  n l .  G r o d z k a  3 1 .
M gazyn gotowej garderoby dzlecięoej, 
dla ohłopoów I paaienef j jak  rów rież 
k a p e l u s z e ,  oraz b l u z y  d l a  
d a m  j e d w a b n e ,  w e ł n i a n e  
I  b a t y s t o w e  m a t y n k l  i h o -  
H t y u m y  po nader niskich, cenach 
Przyjm uje si< wszeluu zam ówienia 

1691 3€ O

08451215



8 Nr 248. W O W A R E F O R M A . Kraków, 29 Października 1899. \
9 #  Ulica F erdynanda Nr. 32~W I 1 

vis-a-vis „Platteis." 1II. S ta ffa  M o im  l a w  I n  m j  v  h m W  A dm inistracya i m agazyny “MN 
ul. W ładysław a 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, nznsną za najlepszą. 
„ P r a w d z i w y  r u m  J a m a l k a  ‘ a ż  c 3 L o  o r y g l n a l n y o ł i  f l a s z e k  K i n g s t o n .

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 54 97 0
Meble bambusowe własnego wyrobu. W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.

A P TE K A R Z A  SC H N EID A

z i ó ł k a
przeciw

KASZLOWI
i proszki przeciw katarowi

wyrobu

apteki św. Jerzego,
W i e d e ń ,  V  2 ,  W i m m e r g a s s e  3 3 ,
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
d o b r o c z y n n e  s ą  d l a  o r g a n ó w  o d ­
d e c h o w y  c b ,  u s u w a j ą  f l e g m ę ,  n -  
S m i e r z a j a  k a s z e l ,  łagodzą chrypkę i 
u s u w a ł a  d r a p a n i e  w  g a r d l e  — 
Proszki 50 c t . , a należące do tego ziółka 
50 et., pocztą o 20 ct więcej na  opakowanie 
(bez opłaty pocztowej). W ysyła się pocztą 

najm niej 2 paczki.
S t .  G e o r g s - A p o t h e k e ,  Wiedeń, V/2, 

W .mmergasse Nr. 33.
W Krakowie w aptece E. Hellera , dawniej 

Stocbmara.
Z w racać uwagę na znak ochron, i iąd au  zawsze 
środków przeciw kaszlowi z apteki ś. Jerzego.
Ogłoszenie 10 należy wyciąć 

i zachować. ?285 1 o

Skład broni
I WYROBÓW S T A L OWY C H

Karola Dudzińskiego,
nożownika i rusznikarza

w  Tarnowie
I f T  poleca wszelkie przybory 
myśliwskie i znakomite brzytwy.

Ceny umiarkowane. 2205 4 10

Kompletne wyprawy kuchenne
poleoa 1892 144 0

W. Halfeki
w E Z r a J c o w i e ,  Sukiennice,

handel żelazny.

■*: H A N D E L
towarów kolonialnych

hurtownie i drobiazgowe, w M o-

1/ 9 v *

do wydzierżawienia z
wodu śmierci właściciela. Handel 
ten ma bardzo licznych odbiorców 
i zażywa dobrej sławy. 2281 1 3 

Zgłoszenia przyjmuje: Alojza 
Faciu! w Mor. Ostrawie.

Ochronna marka:
K o t w i c  a.

Lin im enL Capsici comp.
z apteki R ichtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rza jące  nacieran ie; p o .  cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
pow szechnie  ulubionego ś ro d ­

k a  domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną m arką „K otw icą" z 
apteki R ichtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą  m arką jako wyrób 
oryginalny.

AptBka Richtera nad złotym 
lwem w Pradze. m

z23if 1 i7

Nowo urządzona, elegancka
cukiernia

z wielką widną pracownią w KO- 
gaminie (Oderberg, Bahnhof). 
w najlepszem miejscu, blisko ko­
ścioła i szkoły — jest pod bardzo 
korzystnemi warunkami zaraz do 
sprzedania lub od 1 listopada b. r. 
na sześć lat do wypuszczenia.

Zapytania wprost do właściciela 
Bernarda Landerera w Przywozie 
przy Morawskiej Ostrawie. 2246 3 >

Na wszystkie

o i ą g n  l e ń .

loterii dobroczynności
na dochód polikllniczncp związku w Budapeszcie

kosztuje los tylko
±  K O R O N Ę .

Główna wygraiia

1 0 0 . 0 0 0

k oron  w artości,

3  po 9 0 . 0 0 0  koron wartości.
Gotówką z odciągnięciem 20°/0.

Pierwsze ciągnienie
ni eodw ołalnie

dnia 4 stycznia 1900 r.

Losy  po koronie  polecają:
J a d a  B i r u b e n m .  k an to r w jm iany ; B r a c i a  E l b r o s c h i i t z ,  k an to r 
A l b e r t  M e n d e l s b u r g .  dom  bankow y, A  M e l z e r ,  dom  b a n k o w y ;

K a r o l  G o t t J i e b ,  dom  bankow y. 2278 l 9

Farby olejne i akwarelowe
szkolne i artystyczne. 

K asetki z farbami 
kompletne. 

Przyrządy do malowań
olejnych, akwarelowych, na 
terakocie, na porcelanie, na 
aksamicie i do napryski- 

wania.

n  eim i Spółka, Kraków,
polecają, po cenach najtańszych:

Lakiery, Kremy i Pasty
do czyszczenia i odświeżania 

kolorowych bucików.

Artykuły gumowe i chirurgiczne
ao pielęgnowania chorych.

Artykuły hygieniczne. 
Przyrządy lekarskie.

Papier klosetowy.

Perfum y, W odę kolońską, Mydła, Pudry.
W ody toaletow e do włosów. — Olejki i Pom ady do włosów.

Odol, Kalodont, oraz inne środki do czyszczenia i konserwowania zębów. 
Przybory cSLo golenia. Środki kosmetyczne.

IN F  P r z y b o r y  to a l e to w e .  * W 8

Płaszcze gumowe.
P łachty  nieprzem akalne.

Kalosze prawdziwe rosyjskie i amerykańskie.
Pantofelki domowe.

Podeszwy wkładkowe do bucików.
Podeszwy gumowe.

Pasy do maszyn, Nity i Śruby. 
Gurty i  Węże parciane. 

Artykuły techniczne i gospodarcze. 
Latarki stajenne ręczne [ kieszonkowe.

Oliwę leccerską do maszyn.
Oliwę katikazką do maszyn rolniczych:
Nr. 1 zfr. 28-—, Nr. 2 złr. 24-—, 
Nr. 3 złr. 22-—, Nr. 4 złr. 18*—, 

O l i w ę  rzepakową.

W ałeczki, K it i  Gips
do zaopatrywania drzwi i okien od zimna 

i od przeciągów.
Smarowidło nieprzemakalne na obuwie.

B raa-row idło d o  o s i. 1704 11 0

„Essiccator “ znacznie le p s z y  pod każdym względem, niż w s z e l k i e  i n n e  ś r o d k i  o r iu r o m e .  1000 do­
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarczał Broszury za darmo.

Kantor: W iedeń, III., Parkgasse lO (dom własny).
d e  H Ł t t e r  Z a s tę p c y  p o s z n h iw a n l .  1738 14 36

K T i e  m a  J u l :  g r z y b a  d r z e w n e g o , a n i  w i l g o c i  m u r ó w .

Porębski i Zimler
w Krakowie, Rynek 8,

p o l e c a j ą  2226 1 3

w największym wyborze
i po cenach 

najumiarkowańszych:
Kaftanicz«i, sukienki, 

i czapeczki włóczkowe
dz iec ięce

R ę k a w i c z k i  
w e ł n i a n e  damskie, 

męskie i dziecięce.

Pończochy 
i  s k a r p e t k i .

W ełny, 
halki włóczkowe.

3 ^ o « e u ,  
w e lonlłtl.

Bolero
w ł ó c z k o w e .

K a m a s z e  wełniane 
i trykotowe

dam skie i .dziecięce.

£ 2 S z c z o tk i  do zębów, 
v \ y y u  paznokci, sukien, włosów 
7^ V | |  i grzebieni.

Grzebienie, grzebyczki 
szpilki rogowe.

i
Roboty zaczęte, 
w łó c z k i, b aw ełn y  , oraz 

jed w ab ie  i t. d.
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E D U II ID  GR1TI,
DOM BANKOW Y,

specyalista w egzotyczn papierach wartościowych,
w W iedniu, IX., Kolingasse 10,

te le fo n  14812. kupuje i sprzedaje Telefon 14812.

W szelkie egzotyczne papiery  
w artościow e.

Zlecenia dla giełdy wiedeńskiej załatwia jak najspieszniej. 
Wyjaśnień we wszelkich spraw ach w zak res bankowy wchodzących udziela jaknajsum ienniej. 

W ydaw anie a u te n t y c z n e g o  s p r a w o z d a n i a  o k u r s a c h  e g z o ty ­
c z n y c h  p a p i e r ó w  w a r to ś c io w y c h  w  każdy poniedziałek.

Prenum era ta  na cały  rok z p rzesy łką 5 z łr. w. a. 2268 1 6

ŁIKOŁEUM
(OSOBLIWY HANDEL)

w -  k o l o r a o  Ł ł  n a  w  w l s r ó S  p  r  z  e  o  Ł ł  o  d  z  ą ,  o  y  o  Ł ł  ,
w yroby k ra jow e  i zagraniczne; 

najtrwalsze pokrycie odłogi do całych  przestrzen i ,  także jako chodniki, 
podk ładk i przed  um yw aln ie  i jako w ielk ie  dywany.

F . C. CO LLM AN rt s Nachfolgor A. R E IC H L E , W IE D E Ń ,
I., EColciwratrlng 3. 1922 7 12

J—H0FFA Wyciąg Słodowy
znany jako praktyczny od r. 1847.

Płynny wyciąg słodowy,
środek wzm acniający dla m ających dolegliwości p ier­

siowe, żołądkowe i dla słabych.

Ziszczony w y c i ą g  s ł o d o w y
przeolw dolegliwościom organów oddechow ych, szcze­

gólnie ulubiony dla dzieci.

Czekola da słodowa
zapraw iana , podniecająca i wzm acniająca.

Cukierki słodowe
w zaflegmieniu , chrypce i k a sz lu , najlepszy środek 

ulgę przynoszący.
Dostać m ożna w aptekach, drogueryach i w handlach 

towarów kolonialnych, jakoteż wprost u  2213 1 5

J A N A  H O F F ’A
w Wiedniu, I., Braunerstrasse Nr. 8 .

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia 13 listopada 1899 r. i dni następnych.

W I K E K C T A
ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO

na zastaw y  rucłiom e
p r z y  Kasie O s z c z ę d n o ś c i  w  K rakow ie

podaje do publicznej wiadomości, iż

K O S Z T O W N O Ś C I
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

d o  <1. 3 0  c z e r w c a  1 8 9 8  r . włącznie, jak również U ł lD ir a .  
nia, tJiellssna 1 tow ary łoKclowt 
d o  (L 3 1  g r u d n ia  1 8 9 8  r .  włącznie zastawione, a dotąd n 
wykupione ani prolongowane, stosownie do § 22 Statutu, zostar 
sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, któi 
odbędzie się d n ia  1 3  l i s t o p a d a  1 8 9 9  r . i  d n i  n a s t e p n y c  

o godzinie 9*/2 przed południem

przy ulicy Szpitalnej pod L 15. »«.,
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interes 

przed terminem licytacyi, t j. do 11 listopada 1899 r. włączni 
pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.
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- D R U K A R N I A  
Józefa Romana Łakoclńsklego

w Krakowie,
Rynek główny Wr. 2 3 , X. piętro

( n a p r z e c i w  o d w a c h u ) ,  
podejmuje się

wszelkich robót — w zakres drukarstwa wchodzących —
jak o to :

dzieła f broszury, czasopism a, afisze , karty  i listy ż a ło b n e , lis ty , zawiadomienia, 
księgi handlowe, tabele, cyrkularze, bilety wizytowe i w. i.,

ręcząc za bardzo staranne i czyste wykonanie, 2209 2 10
po oenaob najumlarkowaAnzyołi.
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Środek do farbowaniu włosó*
E. Linka

przez lekai znii.r. za nieszkodliwy i polecony, gdyż n ie zawiera żadnych szkodlie
metalicznym, kia. , iw, ołów, miedź i t d . , jest dla zdrow ia i skóry nieszkodliwy, za co 
ręczy, farbuje '> ■- 1 J e  i rude włosy na głowie i brodzie, oraz brwi trwale, n ie  puszczając X 

u _  l&b kąpieli parowej, na  czarno, ciemno, szaro lub jasnawo. j
' ^ ł  n .Cena

E .  L I A

kąpieli parowej, na  czarno, ciemno, szaro lub jasnawo. 
nrzesyłoe 20 cent. za opakowanie. 2161 3 11 *

' K , fryzyer i specyalista do farbowania włos > 
v t c h ’i : |., Habsburgergasse Nr. 9.

Z Drukarni Zwrotkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku Rządca druka mi A. Szyjewski.
i


